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Krystyna S. Moisan

3. Matka Boska Szkaplerzna

3.1. Geneza kultu Matki Boskiej Szkaplerznej

G eneza kultu M atk i Boskiej Szkaplerznej w ed ług tradyc ji karm elitańskiej 
sięga X I I I  w ieku  i łą czy  się ze słynnym  ob jaw ien iem  się M ary i genera łow i 
zakonu św. Szym onow i S tockow i1. W  różnorodnych  pismach i dokumentach 
Karm elu  z X IV  i X V  w ieku 2 odnajdu jem y w zm ianki m ów iące nam o czci 
i p rzyw iązan iu  karm elitów  do te j w ybranej części ubipru zakonnego. Zakonny 
szkaplerz, k tórego  noszenie zapew niało specjalne p rzyw ile je , składa się z dłu­
g iego  prostokątnego płatu sukna przedzie lonego  o tw orem  na g łow ę. Po na­
łożen iu  na habit, jedna z je g o  części opada na p lecy , druga natom iast zw isa 
z przodu k latk i p iers iow ej. W ed łu g  au torów  w ydanych  w  X V I I  i X V I I I  w ieku  
w  Połsce re lig ijn ych  książek  pośw ięconych  szkaplerzow i, w  niedługim  czasie 
po słynnym  w idzen iu  św. Szym ona Stocka, rów n ież  osoby św ieck ie  zaczęły  
nosić szkaplerze. Jak pisze Łukasz W o jtow iu sz  w  w ydanym  w  1604 roku 
w  Poznaniu Summariuszu darów  bożych  y  odpustów  zakonu  y  bractwa: ,,Ten 
p rzy w ile y  zaraz po w szys tk iey  A n g lie y  y  m ieyscach  pogran icznych  ro zg ło ­
szony by ł y  tak ludzie w ażyć  ie  p oczę li sobie że w ie le  panów  y  pań zacnych 
ten szkaplerz Panny N aśw ię tszey  sobie uprosiw szy w  n ocy  y  też  w e  dnie aż 
do śm ierci na ciałach swych poczc iw ie  n o s ili"3. Także Cyprian  a S. M aria4 
w  Skarbie karm elitańsk im  podaje, że nosili go m.in. św. Ludwik k ró l Francji, 
Edward król A n g li i  oraz w ie lu  innych pobożnych książąt i w ładców  eu ropej­
skich.

Jednakże p ierw sze sprawdzone dane h istoryczne dotyczące  przeznaczonego 
dla ludzi św ieckich  bractwa szkaplerza św iętego  pochodzą dopiero z X IV  w ie ­
ku. W  tym  stuleciu pow sta ły  p ierw sze kon fratern ie  w e  F lorencji, Bolonii, W e ­
necji i innych miastach W ło ch 5. K o le jn i papieże K lem ens V I I  i G rzegorz X III

1 G. M e s t e r s ,  Skapulier, w: Lexikon iär Theologie und Kirche, pod red. M. Buch- 
bergera, t. 9, Freiburg im Breisgau 1964, szp. 815 n.

2 Elisée de la Nativité, La vie mariale au Carmel, w: Maria. Etudes sur la sainte 
Vierge, pod red. H. de Manoir, t. 3, Paris 1952, s. 853.

3 Ł. W o i t o w i u s ,  Summariusz starodawnych darów Bożych y odpustow zakonu 
y bractwa..., Poznań 1604 (paginacja wtórna na egzemplarzu znajdującym się w biblio­
tece Ossolińskich we Wrocławiu), k. 13 verso, к. 14 recto.

* Cyprian a S. Maria, Skarb karmelitański..., Kraków 1650, s. 39.
5 В. J. W  a n a t, Zakon Karmelitów Bosych w Polsce. Klasztory Karmelitów i Kar­

melitanek Bosych 1605- 1975, Kraków 1979, s. 723.
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poprzez nadanie licznych  odpustów  p rzyczyn ili się do rozpow szechn ien ia  się 
kultu szkaplerza św ię te go6. Po podzia le  pod kon iec X V I  w ieku  zakonu kar- 
m elitańsk iego na dw ie  ga łę z ie7, oba zgrom adzen ia  szczegó ln ie  w  X V I I  i X V I I I  
stuleciu zakładają bractwa. W  począ tkow ym  okresie kon fratern ie pow sta ją  
jed yn ie  p rzy  kościo łach  konw entualnych8. P raw o do e rek c ji bractwa p rzy ­
sługiw ało  generałom  zakonu karm elitów  bosych  i trzew iczk ow ych 9. N ow a  
ro zw ija ją ca  się form a pobożności sta je się silnym  orężem  po tryden ck iego  
K ościo ła  w  w a lce  z obozem  reform acji. Już samo noszenie szkaplerza określa­
ło  przynależność w ie rn ego  do M ary i. W ia ra  w  złączone ze szkaplerzem  p rzy ­
w ile je  odnoszące się do dusz w  czyśćcu cierp iących  do tyczy ła  bezpośrednio 
jedn ego  z podstaw ow ych  dogm atów  kato licyzm u  atakow anego przez protes­
tantów . M arcin  Luter tw ierdził, że istn ien ia czyśćca nie da się udowodnić na 
podstaw ie kanon icznych  ksiąg Pisma Św iętego . W  późn ie jszym  okresie po 
p rzy jęc iu  przez obóz re form acji dok tryn y  uspraw ied liw ien ia  prz ez łaskę, za­
rów no Luter, jak  i U lrich  Z w in g li oraz Jan K a lw in  ca łkow ic ie  zap rzeczy li 
istnieniu czyśćca10.

Bractwa szkaplerza św ię tego  p o jaw ia ją  się na początku X V I I  w ieku  rów n ież 
na teren ie  R zeczypospo lite j. M ożem y  jed yn ie  przypuszczać, że w  okresie 
w cześn ie jszym  podobne kon fratern ie  istn ia ły  p rzy  najstarszych polsk ich  koś­
ciołach karm ełitańskich, jak  np. p rzy  za łożonym  w  1397 roku, fundowanym  
przez k ró low ę  Jadw igę  i k ró la  W ładys ław a  Jag ie łłę  kośc ie le  na Piasku w  K ra ­
kow ie . Z tego  okresu nie zach ow a ły  sję żadne źródła. K lasztor został spalony 
w  1587 roku przez księc ia  M aksym iliana Austriack iego , a reszty  zniszczeń 
a rch iw a liów  dokonał najazd szw edzk i11. R ów n ież p rzy  innych  klasztorach kar- 
m elitańskich  m.in. p rzy  pow sta łych  ok. 1400 roku  konw entach  poznańskim  
i bydgosk im  c zy  p rzy  k lasztorach  za łożonych  w  Jaśle i Gdańsku m og ły  istn ieć 
kon fratern ie  szkaplerza św ię tego12. O bok  karm elitów  trzew iczk ow ych  rów n ież 
sprow adzen i do Po lsk i w  roku 1605 karm elic i bosi13, ro zpoczyn a ją  szerzyć kult 
M atk i Boskiej Szkaplerznej. W  ślad za now o tw orzącym i się ośrodkam i karme- 
litańskim i postępow ał ro zw ó j b ractw 14. Do ich s ilnego rozpow szechn ien ia  się 
na teren ie  Po lsk i p rzyczyn iła  się rów n ież  konstytucja  pap ieża K lem ensa V I I I  
Q uaecum que, z dnia 7 grudnia 1604 roku pozw a la jąca  e rygow ać  bractwa także 
p rzy  kościołach  para fia lnych15.

Poza karm elitam i kult szkaplerza szerzy li franciszkanie, norbertanie, cyster? 
si, benedyktyn i, jezu ic i, kapucyni, paulini, oraz żeńskie zgrom adzen ia zakon­
n e16. R ów n ież duchow ieństw o d iecez ja ln e w  dużym  stopniu p rzyczyn iło  się do

6 M e s t e r s, op. cit., szp. 816.
7 Część klasztorów nie poddała się reformie św. Teresy z Avila  i św. Jana od Krzy­

ża zachowując tzw. reguła antiąuae observantiae-, pozostałe domy zakonne objęte re­
formą utworzyły nowy zakon Karmelitów Bosych oparty na zasadach tzw. reguła stric- 
toris observantiae.

8 Elisée de la Nativité, op, cit., s. 851.
* Cyprian a S, Maria, op. cit., s. 132.
10 K. S t r z e l e c k a ,  Czyściec, 1. W  teologii katolickiej, w: Encyklopedia Katolic­

ka, pod red. R. Łukaszyka, L. Bieńkowskiego, F. Gryglewicza, t. 3, Lublin 1979, szp. 941,
11 B. P a n e k ,  Dzieje bractwa szkaplerza świętego przy kościele OO. Karmelitów 

w Krakowie na Piasku do końca X V II wieku, w: „Roczniki Teologiczno-Kanoniczne ’, 
t. 10, 1963, z. 3, s. 43 n.

12 Ibidem, s. 42.
13 W  a n a t, op. cit., s. 724.
14 Por.: Materiały do atlasu historycznego chrześcijaństwa w Polsce t. 1. Zakony 

męskie w Polsce w 1772 roku, komitet redakcyjny L. Bieńkowski, J. Kłoczkowski, Z. Su- 
łowski, Lublin 1972, tab. 41 - 48.

15 P a n e k ,  op. cit., s. 42.
16 o. Maria-Dominik, Szkaplerz w życiu chrześcijanina, w: „Głos Karmelu", r. 20, 

1951, nr 7/8, s. 183 (przypis 10).
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rozw o ju  bractw. L iczne kon fratern ie  pow sta ją  p rzy  kościołach  parafia lnych  
d iecez ji w arszaw sk ie j i k rak ow sk ie j17. W ie le  dokum entów  z X V I I  i X V I I I  w ie ­
ku zaw iera  w zm iank i na tem at kazań pośw ięconych  szkap lerzow i w y g ło s zo ­
nych  w  kościo łach  parafia lnych. R ów n ież n iek tóre z kazań słynnego kaznodziei 
dom inikańskiego, Justyna M iech ow ity , d o ty c zy ły  szkaplerza18.

Podobn ie jak  inni w spółcześn i w ład cy  europejscy, także po lscy  k ró low ie  
noszą szkaplerze. W ed łu g  tradycy jn ych  p rzekazów  członkam i bractwa b y li 
k ró low a  Jadw iga i k ró l W ład ys ław  Jag ie łło19. W  księgach  k rakow sk ie j kon ­
fra tern i zach ow a ły  się w p isy  W ład ys ław a  IV  i Jana II I  S ob iesk iego80. Szka­
p lerz  nosili rów n ież  k ró low ie  Jan K azim ierz i M ichał K orybu t W iśn io w ie ck i21. 
Posiadanie cudow nego  daru M a ry i sta je się nie ty lk o  p rzyw ile jem  g łó w  k o ro ­
nowanych, m agnatów  i szlachty. Szkaplerz noszą rów n ież  m ieszczanie i chłopi.

A n a log iczn ie  jak  w  w ypadku  powstania kon fratern i różańcow ych , rów n ież 
teraz w ystąp iła  potrzeba e rygow an ia  osobnego b rack iego  ołtarza ozdob ionego  
w yobrażen iem  M atk i Boskiej Szkaplerznej. B ractwo szkaplerza św ię tego  ro z­
w in ę ło  n ow e różnorodne fo rm y  kultu: nabożeństwa i koronk i do M atk i Bos­
k ie j Szkaplerznej oraz m od litw y, litan ie i p ieśn i do św ię tych  patronów  zako ­
nu22. W  kośc ie le  zb ierano się na uroczyste proces je  brackie. Jak pisze Jacek 
Duracz: „na każdy m iesiąc b yw a  czyn iona zacna processia w  kościołach  na­
szych, z p rzenayśw iętszym  Sakramentem  z pewnem i odpustami, o k tórych  po- 
tym. A  ta processya byw a  w  n iedzie le  w tóra  m iesiąca każdego, p rzy  b rack iey  
m s zy "28. A u tor w ydan ej w  1610 roku  w  K rak ow ie  Pobud k i do bractw a  y  G on- 
ira te rn ie y  szkaplerza, wspom ina rów n ież, że „a żeb y  się w ie lk a  chwała P. Bogu 
m nożyła, y  Bractwu temu ozdoba, ci co um ieią po łacin ie, w  k ap licy  sw o iey  
w  kapach brackich będą odpraw ow ać godzink i Panny M ariey , a to tym  sposo­
bem, k ied y  w  naszym  kośc ie le  zadzw on ią  na prym arya ted y  oni w  te czasy 
zaczną iucznie, y  będą m ów ić  aż do N on y. A  gd y  zaś zadzw on ią  na N ieszpor, 
oni też  odpraw ią N ieszpor z Kom pletą. A  siostra zaś każda z osobna która umie 
czytać, będzie m ów iła  godzink i Panny M a ry e y  polsk ie, a która nie umie, pa­
c ierze  w yssey  op isan e"24. C złon kow ie  bractwa pow inn i ponadto „naw iedzać 
k o śc io ły  nasze karm elitańskie na dni św iąteczne a osob liw ie  Panny M a ry ey  
każdey, na Boże Narodzen ie, W ie lk an oc  i Ś w ią tk i"25. Obraz będący  w izerun ­
k iem  M atk i Boskiej Szkaplerznej, zw iązan y z litu rgią  ołtarza jest zarazem  
punktem centralnym  w ok ó ł k tó rego  ro zw ija  się życ ie  bractwa. T o  specyficzne 
w yob rażen ie  p lastyczne, o ściśle określonym  program ie ikonogra ficznym , sta­
je  się znakiem  ikon icznym  •—  p raw dziw ym  unaocznieniem  w ierzeń  i m od litw y  
członków  konfratern i. Także zw iązane z cerem onią brackich p roces ji chorąg­

17 P a n e k ,  op. cit., s. 43.
18 o. Maria-Dominik, op. cit., s. 183 (przypis 10).
19 Por.: P a n e k ,  op. cit., s. 43 (przypis 18): „portrety z X V II wieku fundatorów 

kościoła karmelitańskiego w Krakowie na Piasku —  królowej Jadwigi (w kościele Bo­
żego Ciała w Poznaniu) i Władysława Jagiełły (w krużganku kościoła karmelitów 
w Krakowie na Piasku) przedstawiają ich w  dużych ozdobnych szkaplerzach karmeli- 
tańskich". *

20 W. T a r n o w s k i ,  O szkaplerzu karmelitańskim w  Polsce, w: Księga Pamiątko­
wa Maryartska, t. 1, Lwów—Warszawa 1905, s. 77.

21 o. Maria Dominik, op. cit., s. 185.
22 P. D o m i e c h o w s k i ,  Skarb karmelitański..., Kraków 1650, podaje m.in.: Spo­

sób odprawienia Koronki, Litanie o Nasłodszym Imieniu Pana Jezusowym z odpustem 
30 dni od Sixta V  pozwolonym, Litanie o Naświętszey Pannie z odpustem dwuset dni 
od Syxta V  pozwolonym, Siedm Rozmyślania o siedmiu boleściach y  siedmiu radościach 
świętego Iozepha, Litanie o S. Iozephie, Antiphone o świętey Teressiey, s. 292, 310 nn.

23 J. D u r a c z ,  Pobudka do bractwa yC on lra tern iey  Szkaplerza..., Kraków 1610, 
s. 32.

21 Ibidem, s. 65.
25 Ibidem, s. 66 n.
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w ie  i fe re tron y  zdob ione b y ły  ustalonym i w yobrażen iam i M atk i Boskiej Szka­
p lerznej. Podobne p rzedstaw ien ia  spotykam y rów n ież  na d rzew orytach  ilustru­
jących  n iek tóre książki pobożne pośw ięcone praktykom  bractwa szkaplerza 
św iętego . W y tw a rza  się cała różnorodna ikon ogra fia  M atk i Bosk iej Szkaplerz­
nej. W śród  m asy pow stałych , znanych nam obecn ie w izeru n ków 26, m ożem y 
rozróżn ić  k ilka  podstaw ow ych  typ ów  przedstaw ień.

R o lę  brackich  obrazów  p e łn iły  często przedstaw ien ia  m ary jne n ie posiada­
ją ce  żadnych cech  charakterystycznych  dla ik on ogra fii karm elitańskiej. K on ­
fra tern ie  posiada ły  w izerunk i M atk i Bosk iej z D ziec ią tk iem  m alow ane zgodn ie 
z ów cześn ie panującą tradycją , w ed ług u trw alonych  schem atów m an iery b i­
zan ty jsk ie j. Podobne dzie ła  m alarstwa cechow ego , zacofane pod w zg lęd em  
form y, często na pół ludowe, odpow iada ły  jedn e j z tendencji ro zw o ju  sztuki 
potrydenck ie j, rezygn u jące j z treści op isow ych  i narracy jnych  na rzecz przed­
staw ien iow ych  i ku ltow ych 27.

O brazy m ary jn e łączące się z nabożeństwem  do M atk i Bosk iej Szkaplerz­
nej na jczęście j n aw ią zyw a ły  4 o  w zoru  cudow nej ik on y  Salus P o p u li Rom ani 
z bazy lik i Santa M aria  M agg io re  w  R zym ie28. W  w ie lu  wypadkach, jako  bez­
pośredni w zór s łu ży ły  znajdu jące się w  polsk ich  kościo łach  obrazy  M atk i 
Boskiej Śnieżnej. N ie k ie d y  m ożem y prześledzić  ca ły  łańcuch k ilkustopn iow ych  
pow iązań  is tn ie jących  pom iędzy  naśladow nictw am i k o le jn ych  k op ii29. Jednym  
ze s łynn ie jszych  w izeru nków  brackich była  kop ia  rzym sk iego  obrazu M atk i 
Boskiej Śn ieżnej czczona w  sanktuarium karm elitańskim  w  B erdyczow ie30. 
W ra z  z p rzybyc iem  w  1630 roku o jc ó w  karm elitów  bosych do Berdyczow a, 
p rzy  tam tejszym  kośc ie le  za łożona została kon fratern ia  szkaplerza św ię tego31. 
C udow ny obraz berdyczow sk i pełn ił na wschodnich rubieżach R zeczypospo li­
te j analogiczną ro lę  do tej, jaką  odgryw a ł na teren ie  K o ron y  w izerunek  często­
chowski. Podobn ie jak  na rzym skim  o ryg in a le  D ziec ią tko  lew ą  ręką pod trzy­
m uje kodeks, a praw ą dłon ią w yk on u je  gest b łogosław ieństw a. N a  płaszczu 
M ary i zaznaczona została charakterystyczna gw iazda. Istn ie je  w ie le  ryc in  
7, X V I I I  w ieku , na k tórych  w yob rażen ie  czczonego  w izerunku ukazano w  n ie ­
zm ien ionej postaci32. Jednak na n iek tórych  drukach u lotnych33 starano się do ­

26 Niemożność dotarcia do wielu obrazów Matki Boskiej Szkaplerznej nie zinwen­
taryzowanych przez Instytut Sztuki PA N  i nie posiadających dokumentacji fotograficz­
nej, uszczupliła w pewien sposób zakres badań. Przedstawienia Matki Boskiej Szkaplerz­
nej znajdowały się w  X V II i X V III wieku w każdym kościele karmelitańskim. O istnie­
niu wielu nieznanych nam obrazów wiemy dzięki kwerendzie przeprowadzonej poprzez 
ankietę na temat' kultu Matki Boskiej Szkaplerznej i św. Józefa wśród duchowieństwa 
polskiego z okazji 700 lecia szkaplerza karmelitańskiego przez o. Waleriana od św. Te­
resy OCD w 1949 roku.

27 W. S m o 1 e ń, Maryja Panna w naszych sztukach plastycznych, w: Gratia Plena 
Studia Teologiczne o Bogurodzicy, praca zbiorowa pod red. B. Przybylskiego, Poznań—• 
— V/arszawa—Lublin 1965, s. 499.

28 Por. rozdział 2.6.
29 Dla przykładu, kopię wizerunku Salus Populi Romani przywiózł z Rzymu do Kra­

kowa i umieścił w katedrze ma Wawelu biskup Samuel Maciejowski. Na krakowskim 
obrazie opierali się autorzy wizerunku Matki Boskiej Czerneńskiej. Ten ostatni, z kolei 
posłużył jako wzór dla obrazu Matki Boskiej Szkaplerznej z kościoła parafialnego w Za­
górzu.

30 Por.: W a n a t ,  op. cit., s. 378. Obraz będący wierną kopią rzymskiego pierwo­
wzoru został namalowany na płótnie przytwierdzonym do cyprysowej deski. Słynął od 
dawna łaskami w rodzinie Tyszkiewiczów. Fundator klasztoru berdyczowskiego Janusz 
Tyszkiewicz ofiarował obraz OO. Karmelitom Bosym w 1 połowie X V II wieku.

31 Ibidem, s. 384 n.
32 Ibidem, il. 76. Obraz Matki Bożej.według sztychu Ignacego Verhelsta, 2 poł. 

X V III w,- il. 77. Obraz Matki Bożej. Miedzioryt Jana Balcera z 2 poł. X V III w.
33 Za udostępnienie rycin serdecznie dziękuję o. Benignusowi Józefowi Wanatowi 

OCD.
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datkow o podkreślić sp ecy ficzn y  charakter obrazu (il. 136, 137). N a  tych  przed- 
staw ien iach zachowano pow tarzany za rzym skim  w zorem  ty p o w y  m otyw  
sp lec ionych  rąk M adonny, w k łada jąc jed yn ie  w  je j  d łon ie dwustronny bracki 
szkaplerz. Podobna kop ia  ik on y  Salus P o p u li Rom ani znajdu je się w  k laszto­
rze OO . K arm elitów  Bosych w  Czernej. W ed łu g  zachow anego inwentarza obra­
zów  będących  w  posiadaniu k lasztoru w  2 p o łow ie  X V I I  w ieku, w iem y, że  
w  ołtarzu M atk i Bosk iej znajdow ał się w ów czas w izerunek  m alow any na p łó t­
n ie94. O becn ie is tn ie ją cy  i czczony  obraz nam alow any został w  1 p o ło w ie  
X V I I I  w ieku  na b lasze m iedzianej (il. 138). Zw iązan y  z k ręg iem  k rakow sk iego  
cechu m alarsk iego w zoru je  się na zna jdu jącej s ię  na W a w e lu  kop ii ik on y  
M atk i Boskiej Śnieżnej, p rzyw iez ion e j z w ieczn ego  miasta przez biskupa k ra­
k ow sk iego  S am u e la 'M ac ie jow sk iego35. N a  czerneńskim  obrazie dom alowano, 
n ie is tn ie jący  w  o ryg in a le  szkaplerz. T en  sam m otyw  został p ow tórzon y  na 
bogate j sukience ok ryw a ją ce j postacie M atk i Boskiej i Dzieciątka.

W  w ie lu  przypadkach  w łaśn ie w  ten sposób starano się zaznaczyć specy­
fic zn y  charakter w izerunku, n ie jako  podkreśla jąc je g o  zw iązek  z nabożeń­
stwem  do M atk i Bosk iej Szkaplerznej. J eże li atrybut szkaplerza nie był wprost 
nam alowany, w  późn ie jszym  okresie przyczep iano do obrazu dwa płatk i brac­
k iego  szkaplerza zrob ione z sukna. N iek ied y  ich w yob rażen ie  po jaw ia ło  się 
trybow ane na b lasze sukienek ochran ia jących  cudowne w izerunki. W  kośc ie ­
le parafia lnym  w  Truskolasach36 znajdu je się pochodzący z X V I I  w ieku  obraz 
M atk i Boskiej Śnieżnej. Do m eta low e j sukienki dodany został bracki szka­
plerz. R ów n ież  na p łótn ie  pochodzącym  z kościo ła  para fia lnego  w  Zagórzu37 
(il. 139), pow stałym  w  1 p o łow ie  X V I I I  w ieku  przedstaw iono M a ry ję  w  typ ie  
M atk i Boskiej Śnieżnej. Obraz w  dużym stopniu naw iązu je do sw ego  p ie rw o ­
w zoru  z klasztoru OO . K arm elitów  Bosych w  Czernej. W  tym  w ypadku  bracki 
szkaplerz został w prost nam alowany. D ziec ią tko  trzym a go w  sw ej p raw e j 
ręce, w ykonu jąc  zarazem  gest b łogosław ieństw a. Natom iast M a ry ja  w  sw ych  
sp lec ionych  dłoniach trzym a sznur paciorków . Jest n iew yk luczone, że w yob ra ­
ża on nie ty le  dom inikański różaniec, co karm elitańską koronkę. W  w ydanym  
w  1774 roku w  B erdyczow ie  d z ie le  Zakon  N ayśw iętszey M a ry i Panny  z G o ry  
K arm elu , p ióra anon im ow ego autora, znajdu je się „K oronka  o N ayśw ię ts zey  
M ary i Pannie w ed ług porządku bractwa szkaplerza św ię te go "38. Składała się 
ona z, przem ienn ie odm aw ianych siedmiu O jcze  nasz i s iedem dziesięciu  Zd ro­
waś M aria. Podczas m od litw y  rozpam iętyw ano poszczegó lne ep izody  zw iąza­
ne z M ęką  Pańską oraz siedem  radości M atk i Boskiej, do k tórych  zaliczano: 
Zw iastow an ie, N aw iedzen ie , Boże N arodzen ie, H ołd  T rzech  K ró li, O dna lez ie­
n ie dw unasto letn iego Jezusa w  św iątyn i, Zm artw ychw stan ie Chrystusa 
1 W n ieb ow zięc ie .

K op ię  rzym sk iego  w izerunku przedstaw iono rów n ież na obrazie M atk i Bos­
k ie j Szkaplerznej z X V I I  w ieku, pochodzącym  z kościo ła  para fia lnego w  Słu­
p i "  (il. 140). W  górnej części m alow idła, w śród  chmur z k tórych  w y łan ia ją

34 W  a n a t, op. cit., s. 326. Pierwotny wizerunek najprawdopodobniej przeniesiono 
do kaplicy w Siedlcu. Obecnie znajduje się w klasztorze.

35 Ibidem, s. 326 n.; —■ A. F r i d r i c h ,  Historye cudownych obrazów N.M.P. w Pol­
sce, t. 2, Kraków 1904, s. 58.

33 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
37 KZSwP, Seria Nowa, t. 1, woj. krośnieńskie, red. E. Snieżyńska-Stolotowa i F. Sto- 

lot, z. 2. Lesko, Sanok, Ustrzyki Dolne i okolice, opr. E. Snieżyńska-Stolotowa i F. Stolot. 
oraz R. Brykowski i K. Kutrzebianka, Warszawa 1982, s.150, il. 215.

38 Zakon trzeci Nayświętszey Maryi Panny z Gory Karmelu, osobom oboiey płci od  
Stolicy S. Apostolskiey, dla większego Maiestatu Boskiego przyczynienia chwały, łaska­
wie pozwolony..., Berdyczów 1774, s. 134 nn.

39 KZSwP, t, 5, woj. poznańskie, red. T. Ruszczyńska i A. Sławska, z. 20, pow. po­
znański орг. T. Ruszczyńska i A. Sławska, Warszawa 1977, s. 42, il. 111.
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się uskrzyd lone g łów k i an ielsk ie, przedstaw iono M adonnę z  D zieciątk iem . 
M a tkę  Boską Śnieżną rozpozna jem y po charakterystycznym  ubiorze i zazna­
czonej na płaszczu na lew ym  ram ieniu gw ieźd zie . Ubrane w  białą sukienkę 
D ziec ią tko  b łogosław i praw ą dłonią, natom iast lew ą  ręką  podtrzym uje zamiast 
trad ycy jn e j księgi, zw ieńczoną  k rzyżem  kulę. Układ rąk  M a ry i odb iega  zupeł­
nie od rzym sk iego  oryginału . Lew ą  d łon ią M atka Boska obejm uje D zieciątko. 
W  sw ej lekko  podn iesionej p raw ej ręce, trzym a bracki szkaplerz, na którym  
zaznaczone zosta ły  m onogram y im ien ia Jezusa i M ary i. U dołu obrazu, przed­
staw iono donatorów  k lęczących  u stóp u krzyżow anego  Chrystusa. Obecność 
tych  postaci pozw a la  przypuszczać, że  obraz pełn ił ro lę  w izerunku ep ita fijn e- 
go  bądź w o tyw n ego .

Do obrazu M atk i Boskiej Śn ieżnej naw iązu je rów n ież  szczegó ln ie  czczony 
w  X V I I  i X V I I I  w ieku  cudow ny w izerunek  M atk i Boskiej Szkaplerznej um iesz­
czon y  w  ołtarzu g łów nym  kośc io ła  para fia lnego  w  Tom aszow ie46 (il. 141). Na 
płaszczu M adonny zaznaczony został m o tyw  gw iazdy . T rzym ające kodeks 
D zieciątko, praw ą ręką  w yk on u je  gest b łogosław ieństw a. Zarów no M ary ja , 
jak  i Jej Syn trzym ają  w  d łon iach brack ie szkaplerze.

B rackie w izerunk i p rzedstaw ia ły  n ie ty lk o  kop ie i traw estacje  ik on y  Salus 
F o p u li Rom ani. N aśladow ano rów n ież inne znane w izerunk i m aryjne. Z  kultem  
szkaplerza został z łączon y  obraz N a jśw ię tsze j M ary i Panny czczony  w  kra­
kow skim  k ośc ie le  O O . K arm elitów  T rzew ic zk ow ych  na Piasku41. Znana kopia 
tego  obrazu znajdu je się w  kośc ie le  parafia lnym  w  Łańcucie (il. 142). W ed łu g  
trad ycy jn ego  podania jeden  z zakonn ików  karm elitańskich  w ykon a ł w  X V I I  
stuleciu kop ię  słynnego k rakow sk iego  w izerunku. O b yw a te l łańcucki K rzy ­
sztof Z iem rzyk  odkupił od n iego obraz za dw ie  sztuki płótna, a następnie o fia ­
row a ł bractwu szkaplerza św ię te go42. N a  łańcuckiej k op ii D ziec ią tko trzym a 
w  lew e j ręce  księgę, natom iast w  p raw ej dłon i d z ie rży  szkaplerze, dodatkow o 
pod trzym yw ane lew ą  dłon ią M ary i.

N iek tó re  ob razy  M atk i Boskiej Szkaplerznej naw iązu ją  do średn iow iecznych  
przedstaw ień  m aryjnych , w  k tórych  D ziec ią tko  tuli się do sw o je j M atk i, czule 
do tyka jąc  dłon ią Jej tw arzy. T en  typ  M atk i Bosk iej z D zieciątk iem , znany pod 
nazwą U m ile n je  b y ł rów n ież  bardzo popu larny w v m alarstw ie bizantyjsko-rus- 
kim ; typow ym  przyk ładem  tak iego  p rzedstaw ien ia  jest obraz M atk i Boskiej 
T rem bow elsk ie j (il. 143) zna jdu jący  się obecn ie w  gdańskim  kośc ie le  OO . K ar­
m elitów  T rzew iczk ow ych  p.w. św. K a ta rzyn y43. N a  praw ym  ramieniu M ary i

40 KZSwP, t. 8, woj. lubelskie, red. R. Brykowski, E. Smulikowska i Z. Winiarz, z. 17, 
dawny powiat tomaszowski, opr. R. Brykowski, K. Kutrzebianka, Warszawa 1982, s. 69, 
il. 91 ; -— F r i d r i c h ,  op. cit., t. 3, Kraków 1908, s. 410 nn.

41 Ibidem, t. 2, s. 96 nn. Przed tym właśnie obrazem składał śluby przed wyprawą 
wiedeńską król Jan III Sobieski; —  B. A. T o m a s z e w s k i ,  Dzieje klasztoru OO. Kar­
melitów na Piasku w Krakowie, maszynopis, Kraków 1954.

42 F r i d r i c h ,  op. cit., t. 3, s. 388 nn,
43 L. R é a u, Iconographie de l'art chrétien, t. 2. Iconographie de la Bibie, cz. 2. 

Nouveau Testament, Paris 1957, s. 73. Motyw ten spotykany już w XI wieku w sztuce 
bizantyjskiej przejęła szkoła sienieńskaf—  M. T r e n S, Maria. Iconograiia de la Vir- 
gen en el arte espańol, Madrid 1946, rozdział: El nino acariciando la barbilla de la Vir- 
gen, s. 604 nn.; —  Na obecnym etapie badań trudno jest jednoznacznie stwierdzić, czy 
obraz z gdańskiego kościoła jest cudownym wizerunkiem Matki Boskiej Trembowelskiej 
czy tylko jedną z jego kopii, por.: Wacław z Sulgostowa ( N o w a k o w s k i ) ,  O cu­
downych obrazach w Polsce Przenajświętszej Matki Bożej, Kraków 1902; pod numerem 
496 omawiając cudowne obrazy lwowskie autor pisze: „w  cerkwi tej Święto-Jurskiej 
jest cudowny obraz, który w r. 1673 episkop Szumkański przeniósł z 'monasteru preobra- 
żańskiego fundowanego r. 1600, będącego w lesie pod wsią Żeleńci zwaną za miastem 
Trembowlą.(...) R. 1770 Szeptycki, biskup unicki, dla uproszczenia odwrócenia zarazy, 
jakową przynieśli do Polski Moskale, występujący przeciw konfederatom barskim, od­
był z tym obrazem uroczystą processyę. Obraz namalowany na drzewie, podobny do
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została zaznaczona gw iazda. N a  szkaplerzu trzym anym  przez M atką Boską 
w idn ie je  w yra źn y  w izerunek M atk i Boskiej Śnieżnej zw anej Salus Popu li 
Rom ani. U  sam ego dołu przedstaw ien ia z czyśćcow ych  p łom ieni w ynurza ją  
się c z te ry  nagie postacie z zaw ieszonym i na szy i brackim i szkaplerzam i. P o ­
dobne w izerunk i spotykam y nft obrazach pochodzących  z kośc io łów  para fia l­
nych  w  W ien ia w ie '11 (ił. 144) i w e  Frydm an ie45 fil. 145). Ten  sam typ  układu 
postaci M a ry i i D zieciątka pow tarza w izerunek  M atk i Bosk iej Szkaplerznej 
z 1 p o ło w y  X V I I I  w ieku, zna jdu jący się w  kośc ie le  OO . K arm elitów  T rzew ic z ­
k ow ych  w  T ru tow ie48 (ił. 146). Ubrane w  białą sukienką, pod trzym yw ane przez 
M atką, D ziec ią tko  tu li się do po liczka M ary i. Poprzez prawą dłoń M atk i Bos­
k ie j został p rzew ieszon y  nam alow any bracki szkaplerz. N a  przedstaw ien iu  da­
tow anym  na 2 p o łow ę  X V I I I  w ieku  z kościo ła  w e  Frydm anie oraz na analo­
g icznym  w izerunku pochodzącym  z X V I I  w ieku  z W ien ia w y , um ieszczono 
szkaplerze w ykonane z blachy. M im o  zaznaczonej na płaszczu M a ry i gw ia zdy  
znam iennej dla ik on y  M atk i Boskiej Śn ieżnej trudno jest dopatrzeć się w  obra­
zach z Tru tow a i Frydm ana ana log ii do rzym sk iego  w izerunku, są one nato­
miast w  uderza jący sposób podobne do obrazu M atk i Bosk iej T rem bow elsk ie j.

N a  p raw ie w szystk ich  om aw ianych  p o w yże j przedstaw ien iach, zgodn ie 
z panującym  obycza jem , g ło w y  M a ry i i D zieciątka w ień czą  nam alowane bądź 
dodane blaszane korony. W  n iek tórych  przypadkach  (np. na obrazach z Łań­
cuta, Zagorza i T ruskolasów ) tw arz M ary i została dodatkow o okolona nimbem 
z dwunastu gw iazd. Podobn ie jak  cudowne obrazy, rów n ież  w izerunk i M atk i 
Bosk iej. S zkap lerznej ozdabiano m eta low ym i ornamentami, czasem szczegó ln ie  
pok ryw a jąc  m a low id ło  srebrną sukienką. Zachow aw czość charakteryzu je 
w szystk ie  przedstaw ien ia  te j grupy. P rzetw orzone przez sztukę cechow ą daw r 
ne go ty ck ie  czy  też b izan ty jsk ie  archetypy, doskonale spełn ia ły  ro lę  ku lto ­
w ych  wizerunków" kon fratern i szkaplerza św iętego . Panująca w  Po lsce w  ok re­
sie baroku silna w iara  w  cudowną m oc w izeru n ków  m ary jnych  odnosiła się 
nie ty lk o  do o fic ja ln ie  koronow anych , c zy  też ogó ln ie  czczonych  przedsta­
w ień, jak  np. obrazów  M atk i Bosk iej z B erdyczow a lub k lasztoru  na Piasku 
w  K rakow ie . Na m niejszą skalę każdy bracki w izerunek  pełn ił podobną rolę. 
O braz zdob iący o łtarz kon fratern i był jak b y  w ybranym , rea lnym  w yob ra że ­
niem T e j, k tóre j op iece p ow ierza li się w szyscy  cz łon kow ie  bractwa.

3.2. Matka Boska Karmelitańska

Jako obrazy brackie s łu ży ły  rów n ież  przedstaw ien ia  m ary jne nie zw iązane 
z m alarstwem  ikonow ym . W  koście le  parafia lnym  w  N u rze47 (ił. 147) znajduje 
się obraz M atk i Bosk iej Szkaplerznej datow any na 2 po łow ę  X V I I I  w ieku. 
A rch a iczn y  charakter nadaje przedstaw ien iu  srebrna sukienka, p raw ie  ca łko­

obrązu w Rzymie N.M.P. Śnieżnej Mariae Majoris". W  innym miejscu książki pod nu­
merami ??2 i 773 omówione zostały dwa miedzioryty wzorowane na obrazie Matki Bos­
kiej Trembowelskiej. Pod hasłem Trembowla, s. 669, znajduje się wzmianka: „Obraz 
cudowny Matki Boskiej przeniesiony stąd do katedralnej unickiej cerkwi we Lwowie 
(ob. Lwów N. 496)". Warto wspomnieć, że od 1635 roku istniał w Trembowli kościół 
i klasztor karmelitów trzewiczkowych.

44 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
45 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
44 KZSwP, t. 11, woj. bydgoskie, red. T. Chrzanowski i M. Kornecki,, z. 9, pow. lip- 

nowski, opr. H. Brykowski, I. Galicka i H. Sygietyńska, Warszawa 1969, s. 63.
47 KZSwP, t. 10, woj. warszawskie, red. I. Galicka i H. Sygietyńska, z. 12, pow. 

ostrowsko-mazowiecki, opr. I. Galicka, H. Sygietyńska i D. Kaczmarzyk, Warszawa 1974,
s. 14, il. 34.
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w ic ie  pok ryw a jąca  postacie M a ry i i Jej Syna. Jest ona zdobiona trybow anym  
ornam entem  kw ietnym . P rzyczep ion y  do sukienki bracki szkaplerz podkreśla 
zw iązek  is tn ie ją cy  pom iędzy obrazem  a karm elitańskim  typem  dew ocji. Na 
znajdu jącym  się w  Gdańsku cudownym  obrazie z B o łszow ców 48 (il. 148), w e ­
d ług legen d y  w y łow ion ym  w  1621 roku z Dnibstru, prżed b itw ą z Tataram i, 
przedstaw iono M a ry ję  z Dzieciątk iem . U m ieszczony w  karm elitańsk iej św ią ty ­
ni czczony zw łaszcza w  X V I I  i X V I I I  w ieku  w izerunek  został zw iązany z -k u l- - 
tem  M atk i Bosk iej Szkap lerzne j49. I w  tym  przypadku na nałożoną na obraz su­
k ienkę doczep iono trzym any przez D ziec ią tko  bracki szkaplerz. Z w ycza j po ­
k ryw an ia  przedstaw ień  re lig ijn y ch  m eta low ym i sukienkam i był w  okresie  ba­
roku bardzo rozpow szechn iony na teren ie  R zeczypospo lite j. R ów n ież postać 
M atk i Bosk iej z D zieciątk iem  ukazana na pochodzącym  z X V I I I  w ieku  obrazie 
ze S terdyn ia50 (il. 149) zasłon ięta jest srebrną sukienką. Sądząc z układu rąk 
obu osób m ożem y przypuszczać, że zaznaczone na m eta low ej sukience m o tyw y  
pow tarza ją  a trybu ty  nam alowane na zakrytym  obrazie. S iedzące na kolanach 
M atk i D ziec ią tko  lew ą  ręką podtrzym u je berło  oraz zw ieńczoną krzyżem  ku- 
łę. Natom iast prawą dłon ią w yk on u je  gest b łogosław ieństw a. M ary ja  lew ą  
ręką  obejm u je sw ego  Syna, a w  palcach p raw ej dłon i trzym a bracki szkaplerz.

Podobn ie na znajdu jącym  się w  kośc ie le  parafia lnym  w  Jaśliskach54 fe re ­
tronie z 3 ćw ierc i X V I I  w ieku  (il. 150) przedstaw iono M atkę Boską Szkaplerz­
ną. D ziec ią tko  ubrane w  białą, przepasaną paskiem  sukienkę, tuli się do sw ej 
M atk i. Poprzez praw ą dłoń M a ry i został p rzew ieszon y  dwustronny bracki szka­
plerz. W  sw e j lew e j ręce trzym a Ona berło. N a  ozdobnej ram ie feretronu 
zna jdu je się w ien iec  ośmiu m eda lionów  ilustru jących  poszczegó lne sceny 
z  życ ia  M a ry i i Chrystusa, rozpam iętyw ane podczas odm awiania karm elitań­
sk ie j ko ron k i52. Półsiedzącą  postać M atk i Boskiej spotykam y na jedn ej z kw a ­
ter późn obarokow ego  chóru m uzycznego (il. 151), zna jdu jącego  się w  kap licy  
M atk i B osk iej Szkaplerznej kościo ła  OO . K arm elitów  T rzew ic zk ow ych  w  K ra ­
k ow ie58. Ubrana w  an tykizu jącą suknię, ukazana wśród ob łoków  M a ry ja 'o b e j­
m uje lew ą  dłon ią sw ego  Syna. D ziec ią tko  w  p raw e j ręce trzym a Szkaplerz, 
na k tórego  płatkach w idn ie ją  m onogram y IHS i M A R IA . U  dołu m alow idła, 
w ykon an ego  w  1756 roku przez Bonawenturę B atkow skiego, um ieszczono ła ­
ciński napis: M A T E R  DECOR C A R M E LI (M atka O zdoba Karm elu ).

O bok  obrazów , na k tórych  M a ry ję  ukazyw ano w  półpostaci, pow staw ały  
także w izerunk i M atk i Boskiej Szkaplerznej przedstaw ionej en p ied . Sztuka 
zw iązana z k ręg iem  zakonu karm elitańsk iego w y tw o rzy ła  k ilka  ik on ogra ficz­
nych  w arian tów  M atk i Bosk iej z g ó ry  Karm elu. Jeden z nich przedstaw ią ! M a ­

48 F r i d r i c h ,  op. cit., t. 2, s. 162.
49 R. K a l i n o w s k i ,  Cześć Matki Boskiej w Karmelu polskim, w: Księga Pamiąt­

kowa Maryańska, t. 1, Lwów—Warszawa 1905, s. 416. Drewniany klasztor i .kościół 
OO. Karmelitów Bosych fundował hetman wielki koronny Marcin z Kazanowa Kaza- 
nowski. Późniejszy kościół murowany powstał z fundacji Jana Gałeckiego, pułkownika 
wojsk koronnych. Jego budowę rozpoczęto w  1718 roku. Cudowny obraz uroczyście 
koronował 15 sierpnia 1777 roku arcybiskup Sierakowski.

50 KZSwP, t. 10, woj. warszawskie, red. I. Galicka i H. Sygietyńska, z. 25, pow} so­
kołowski, opr. I. Galicka, H. Sygietyńska i B. Kopydłowski, Warszawa 1965, s. 25, ił. 25.

51 KZSwP, Seria Nowa, t. 1, woj. krośnieńskie, red. E. Snieżyńska-Stolotowa i F. Sto-
lot, z. 1, Krosno, Dukla i okolice, opr. E. Snieżyńska-Stolotowa i inni, Warszawa 1977,
s. 51, il. 180. ‘ '

32 Kolejne kwatery ilustrujące siedem radości Maryi przedstawiają sceny: Bożego
Narodzenia, Ofiarowania Jezusa w  świątyni, Zwiastowania N.M.P., Koronacji Boskiej,
Nawiedzenia św. Elżbiety, Wniebowstąpienia i Nauczania dwunastoletniego Jezusa
w  świątyni. Dodatkowo na feretronie umieszczono przedstawienie Zesłania Ducha Świę­
tego,- —  por.: Zakon trzeci Nayświętszey Maryi Panny..., op. cit., s. 134 nn.

58 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
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r y ję  ubraną w  jasną suknię i sza firow y  płaszcz N iepoka lan ie  Poczęte j trzym a­
jącą w  ramionach Dzieciątko Jezus. N iek ied y  na stroju M ary i umieszczano 
zakonny szkaplerz. D odatkow o M atka Boska d z ierży  w  sw ych  dłoniach k ró ­
lew sk ie  berło  oraz szkaplerz bracki. T ego  rodzaju  w izerunk i otaczał ponadto 
nimb złożony  z dwunastu gw iazd. Zarów no ko lo ry tem  szat, jak  i zastosow any­
mi atrybutam i przedstaw ien ia  te n aw ią zyw a ły  częściow o do ik on ogra fii N ie ­
pokalan ie Poczęte j. Podobne rzeźby, popularne szczególn ie  na teren ie N id e r ­
landów, spotykam y praw ie w e  w szystk ich  tam tejszych kościołach  karm elitań- 
skich54. R ów n ież w  kościo łach  parafia lnych, p rzy  k tórych  istn ia ły  bractwa 
M atk i Boskiej z g ó ry  Karm elu  bądź kon fratern ie dusz czyśćcow ych , znajdują 
się analogiczne przedstaw ien ia. Ten  typ  w izerunku znany jest nam także ze 
sztuki h iszpańskiej55.

Pokrew ne rodzim e p rzedstaw ien ie znajdu je się w  pofranciszkańskim  kośc ie ­
le w  B arczew ie56 (il. 152). Pochodzący z X V I I  w ieku  obraz M atk i Boskiej Szka­
p lerzn e j służył jako  zasłona g łów n ego  w izerunku brack iego —  ik on y  M atk i 
Boskiej Śnieżnej. Ukazana na obrazie M a ry ja  ubrana jest w  jasną suknię, na 
którą  narzucony został c iem n ie jszy  płaszcz. Pod  Jej stopami znajdu je się sierp 
ks iężyca  -— charak terystyczny atrybut N iepoka lanej. Obraz z Barczewa w y ­
kazu je duże ana logie  k om pozycy jn e  ze w spółczesnym  mu przedstaw ien iem  
M atk i Boskiej Karm elitańsk iej znajdu jącym  się w  Muzeum D iecezja lnym  
w  B arcelon ie57. Jest to szczegó ln ie  w idoczne w  układzie postaci M ary i i D zie ­
ciątka. A n a log iczn ie  jak  na p rzyk ładzie  hiszpańskim, na obrazie z Barczewa 
dwra an io ły  trzym ają ponad g łow ą  M atk i Boskiej koronę. M a ry ja  w  w y c ią g ­
n ięte j lew e j ręce trzym a bracki szkaplerz. D z ierży  go  rów n ież  w  sw ych  d ło ­
niach D zieciątko. W  tle, z ob łoków  w y łan ia ją  się uskrzyd lone g łów k i an ie l­
skie. Brak jest jed yn ie  na polsk im  przedstaw ien iu  p rzyk lęk a ją cego  anioła po­
da jącego  D zieciątku  kosz ze szkaplerzam i. N ie  jest w yk luczone, że zarów no 
malarz dzia ła jący na Pó łw ysp ie  Iberyjsk im , jak  i anon im ow y autor w arm iń­
sk iego  obrazu, op iera li się na tym  samym p ie rw ow zo rze  gra ficznym 58. Duże 
zb ieżności w ystępu jące  pom iędzy  dwom a w ym ien ion ym i przedstaw ien iam i 
św iadczą o szerokim  rozprzestrzen ien iu  się tego  typu ikonogra ficznego  na te ­
ren ie k a to lick ie j Europy. D odatkow o na polsk im  obrazie przedstaw iono u sa­
m ego dołu, w y łan ia ją ce  się z płom ieni, nagie postacie sym bolizu jące dusze 
czyśćcow e. N iek tó re  z nich, składają w  m od litew nym  geście  dłon ie, podczas 
gd y  inne w yc ią ga ją  ręce  w  kierunku szkap lerzy  trzym anych przez M a ry ję  
i Dzieciątko. Za pom ocą tych prostych środków  w yrazu  podkreślono szczegó l­
ny p rze jaw  orędow n ictw a  m ary jnego. Przedstaw iona na warm ińskim  obrazie 
M atka Boska Szkaplerzna w ystępu je  jako  w yb aw ic ie lk a  dusz w  czyśćcu c ie r­
p iących. Przedstaw ien ie  z Barczewa ilustru je szczegó ln ie  bronioną w  dobie 
Posttrid en tinum  naukę o istnieniu czyśćca, podkreśla jąc zarazem  w y ją tk ow ą  
p o zy c ję  M a ry i w  h ierarch ii k a to lick ie j in terces ji w p ływ a ją cą  bezpośrednio 
z idei com passio  i co rred em p tio  M atk i Boskiej. Podobny typ  M atk i Boskiej 
K arm elitańsk ie j spotykam y na przedstaw ien iu  pochodzącym  z X V I I I  w ieku,

51 C. E m o n d, L'iconographie carmélitaine dans les anciens Pays-Bas méridionaux, 
Bruxelles 1961, s. 106.

55 T  r e n s, op. cit., s. 378.
56 Za wiadomość o istnieniu obrazu serdecznie dziękuję pani mgr Józefie Piskorskiej.
57 T r e n s, op. cit., s. 379 n., il. 232, La Virgen del Carmen, s. 349 n. Należy pod­

kreślić, że obraz znajdujący się w  Muzeum w Barcelonie został przemalowany. Pierwot­
ni- przedstawiał powstały w  kręgu zakonu jezuitów wizerunek maryjny określany 
w sztuce hiszpańskiej mianem: La Virgen de la Luz. Na pierwotnym obrazie Matka 
Boska prawą ręką wyciąga duszę z paszczy Lewiatana, natomiast Dzieciątko z ofiaro­
wanego mu przez anioła kosza wyjmuje płomieniste serca.

55 Ibidem, s. 349 nn.
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znajdu jącym  się w  kośc ie le  parafia lnym  w  Brzeźcach59 (il. 153). Ubrana w  strój 
N iepoka lanej, siedząca w śród chmur M ary ja  op iera  lew ą  stopę na s ierp ie k s ię ­
życa . W ra z  z siedzącym  na Jej kolanach nagim  D ziec ią tk iem  podtrzym uje 
bracki szkaplerz. Jeden z otacza jących  M a ry ję  an io łów  unosi ponad g łow ą  
K ró low e j N ieba koronę. Nam alow ana w  lew ym  dolnym  rogu obrazu naga po­
stać w yobraża jąca  duszę w  czyśćcu cierp iącą spogląda na M atkę Boską pod­
nosząc dłoń w  kierunku szkaplerza.

C iek a w y  obraz z 1751 roku p rzedstaw ia jący  M atkę Boską Szkaplerzną autor­
stwa Balthażara de Junk znajdu je się w  koście le  parafia lnym  w  Sieradzu60 
(il. 154). M a ry ja  podtrzym uje lew ą  d łon ią sto jące na Je j kolanach D zieciątko. 
G ło w y  obu postaci otacza św ie tlan y  nimb. Ponadto skronie M a ry i w ień czy  
kró lew ska  korona. W  p raw ej d łoni M atka Boska trzym a bracki szkaplerz oraz 
sznur paciorków . Podtrzym uje je  dodatkow o jeden  z an iołków . Cudowne dary 
M ary i —- szkaplerz i karm elitańska koronka —  przeznaczone są dla św iata 
sym boliczn ie w yob rażon ego  u dołu obrazu pod postacią p rzezroczystego  g lo ­
bu. Pełn iąca ro lę  atrybutu Salvatora M undi przezroczysta  kula od X V  w ieku  
po jaw ia  się także w  innych przedstaw ien iach61. W ew n ą trz 'n ie j rozpościera  się 
krajobraz z zarysam i drzew , rzek i i mostu. Zarów no M ary ja , jak  i Jej. Syn 
zw raca ją  sw ój w zrok  w  kierunku kuli ziem skiej, k tóre j D ziec ią tko b łogosła ­
w i. W  je j stronę spogląda ją  rów n ież w yg ląd a ją ce  zza chmur aniołki. Dwa 
z nich g ra ją  na skrzypcach i lutni, podczas gd y  inne czy ta ją  księgę. W  w y ­
padku przedstaw ien ia  z Sieradza nadziem ska pom oc M atk i Boskiej nie ogran i­
cza się do dusz czyśćcow ych , odbiorcą cudow nego szkaplerza staje się cała 
ziem ia.

W  środow isku karm elitańskim  w ykszta łc iła  się tradycja  przedstaw iania 
M atk i Bosk iej w  zakonnym  stroju. W ed łu g  legendy, popularnej w śród karm e­
litów  w  X V I I  i X V I I I  w ieku , M a ry ja  w  n iek tórych  okresach sw ego  życ ia  p rze­
byw ała  na górze Karm el. W  swym  dziec iństw ie odw iedziła  tam tejszy  klasztor, 
a po W n iebow stąp ien iu  sw ego  Syna ponow n ie tam p ow róc iła62. O  p ob yc ie  
M atk i Boskiej w  Karm elu  wspom ina autor anon im ow ego dzie ła  w ydan ego  
w  drukarni OO . K arm elitów  Bosych w  B erdyczow ie : ,,Gdy się przyb liża ł iuż 
czas naszego Odkupienia, m iała w  zw ycza iu  św ięta  Em erencyanna, M atka św ię ­
te j A n n y  a Babka N ayśw ię ts zey  W c ie lo n eg o  Boga M atk i, w  n iek tóre chodzie 
czasy na gó rę  Karm elu, y  tam na pobożnych  baw ić się tam tego zw ycza iu  spra­
wach ; (...) N a  to zapa trzyw szy  się S. Anna ie y  córka podobn ie czyn iła, y  toż 
samo naszladuiąc sw oich  Ś w iętych  R odziców  czyn iła  N ayśw iętsza  ich córka, 
która iako nayłaskawsza Pani, z swoim  N ayśw ię tszym  N iem ow lęc iem , do tych ­
że samych pusteln ików , a Eliasza D uchownych  Synów , na w spom nioną p rzy ­
chodząc Karm elu gorę, y  onych  n iezm ierną przez to  napełn ia jąc radością, swo- 
ie  im dawała b łogos ław ień stw o” 63. R ów n ież Łukasz W o jtow iu sz  w  w ydanym  
w  1604 roku w  Poznaniu Summariuszu starodaw nych darów  bożych  wspom ina 
o w izy tach  M ary i ,,na górze  Carmelus w  ziem i św ię tey  żyd ow sk iey  trzy  m ile  
od  N azareth ” 64. Jak g łos i podanie, M a ry ja  za łoży ła  żeński k lasztor karm ełitań- 
ski w  Jerozo lim ie, p rzy jm u jąc regu łę  ustanow ioną przez proroka Eliasza. Żyła  
w  nim w raz ze stu p ięćdzies ięc iom a kobietam i, w śród  których  zn a jdow a ły  się

59 KZSwP, t. 6, woj. katowickie, red. I. Rejduch-Samkowa i J. Samek, z. 10, pow. 
pszczyński, por. T. Chrzanowski i M. Kornecki, Warszawa 1961, s. 2, il. 47.

60 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
61 P. G e r l a c h ,  Kugel, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 2, 1970, szp. 697 n.
62 К  M â l e ,  L'art religieux de la Un du X V Ie siècle, du X V IIe siècle et du X V IIIe 

siècle. Etude sur l ’iconographie après le Concile de Trente, Italie—France—Espagne—  
— Flandres, Paris 1972, s. 444.

63 Zakon Nayświętszey Maryi Panny..., op. cit., s. 19.
64 W  o i t o w i u s, op. cit., k. 6 verso.
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rów n ież  św ięte  n iew iasty  z E w an ge lii65. W  okresie baroku istn iało silne p rze­
konanie o szczegó lnym  duchow ym  zw iązku  M atk i Boskiej z zakonem  karme- 
litańskim . Dla podkreślen ia tego  n ie typ ow ego  pokrew ieństw a zakonn icy  na­
z yw a li s ieb ie braćm i N a jśw ię tsze j M a ry i Panny. W ed łu g  tradyc ji zakonnej 
m nisi z k lasztoru za łożonego  przez św. Eliasza w łą c zy li się do prac apostol­
skich. W ra z  z uczniam i Chrystusa g łos ili E w angelię  po ca łe j Z iem i Św ięte j. 
W o jto w iu sz  o apostolsk iej m is ji karm elitów  pisze: „pu ste ln icy  n iek tórzy  E lia­
sza y  E lizeusza nam iastkow ie od sam ych że A p os to łow  obrani b y li Coadiuto- 
ram i albo na przepow iadan ie E w an ge liey  sw ię tey  pom ocnikam  k tó rzy  gore  
Carm eli opuściw szy m ężnym  a nieustraszonym  sercem  Pana Chrystusa po 
w szys tk iey  G a lile ie y  Sam ariey y  Pa lestyn ie  opow iada li” 66. Jak poda je anoni­
m o w y  autor Zakonu  trze c ieg o  N ayśw iętszey M a ry i Panny: „C i tedy  p ierw si 
w now ym  Testam encie Karm elu  zakonnicy, k tó rzy  n ie ty lk o  w idzen iem , ale 
y s łodk iem i z M atką Zbaw ic ie la  Św iata zaszczycen i y  uszczęśliw ien i b y li roz­
m owam i (...) n ayp ie rw zy  w ys ta w ili ku J ey  czczi kośció łek , z kąd zaczęli ich 
nazyw ać Bracią, to iest zakonnikam i N ayśw ię ts zey  Panny M ary i z g o ry  K ar­
m elu ” 67. W  w ydan e j w  1610 roku  w  K rak ow ie  Pobudce do bractw a y co ira te r- 
n iey  Szkaplerza  Jacek Duracz68 pośw ięca  temu zagadnieniu  ca ły  rozdział za ty ­
tu łow any „ Iz  słusznie K a rm elitow ie  piszą się y  zow ią  bracią b łogos ław ion ey  
Panny M a ry ey  z G o ry  Karm elus...". R ów n ież  W o jtow iu sz  stara się w  różnorod ­
n y  sposób argum entować szczegó lne p rzyw iązan ie  M atk i Boskiej do zakonu 
karm elitów . W  sw ym  d zie le  wspom ina o w yp ow ied z i karm elity  św. C yry la  
A lek san d ry jsk iego , obrońcy tytu łu  M atk i Boskiej N iepoka lan ie  Poczęte j, na 
soborze w  E fezie w  423 roku. C ytu jąc za autorem Summariusza: „słusznie 
onże zbor św ię ty  powszechną uchwałą nakazał y  potw ierdził, aby bracia zako­
nu św iętego  C jr illa  im ien iem  Panny M a r ie y  pom nożeni y  ozdobien i bjli, 
y  stąd nazwani b y li bracią zakonu zaw sze b łogos ław ion ey  B ogarodzic ie lk i Pan­
ny M a r ie y  de m onte Carm eli, częścią dla tego, że przodek zakonu tego  Eliasz 
b y ł z poko len ia  N aśw ię tszey  Panny częścią dla tego, że p ie rw szy  tego ż  za­
konu k lasztor k tó ry  na początku n ow ego  Testam entu opisani O ycow ie  w  Jeru­
zalem  og łos ili na bram ie z lo te y  na k to rey  Panna Naśw iętsza  poczęta bydź ro- 
zum ieią za ło żon y ” 69.

P rzedstaw ien ie  M atk i Boskiej w  stroju  zakonnym  typu Bruna, określonej 
tak od c iem nego ko loru  habitu karm elitańsk iego, rozpow szechn iło  się w  sztu­
ce eu ropesk ie j doby  baroku. O  podobnych  w yobrażen iach  M ary i spotyka­
nych  w e  F lo ren c ji w spom inają  p rzekazy  bo llandystów  z X V I I  w iek u 70. A n a lo ­
g iczne p rzyk łady  znane są nam rów n ież  z teren ów  N id erlan dów 71. M o ty w  ten 
szczegó ln ie  siln ie rozpow szechn ił się w  sztuce h iszpańskiej. M a ry ję  ubraną 
w  s tró j karm elitański m a low ali m.in. M u rillo  i M ateo  C ereso72. Godność M atk i ,  
B osk ie j'n ie  pozw ala ła  jednakże na p rzedstaw ien ie K ró lo w e j N ieba  jako z w y ­
k łe j mniszki. Ubiór M adonny, m imo sw ego  zakonnego charakteru różni się 
znacznie od skrom nego stroju m onastycznego. W e lo n  zarzucony na g łow ę  
M atk i Boskiej n ie ok ryw a  szczeln ie ow alu  je j  tw arzw y. Zarów no ciem ny, brą­
z o w y  habit ze szkaplerzem , jak  i b ia ły  płaszcz karm elitański posiadają m o tyw y  
ornam entalne, n iedopuszczalne w  zw yk łym  stroju zakonnym . N a  ogó ł ubraną

65 M â l e ,  op. cit., s. 444.
66 W  o i t  o w  i u s, op. cit., k. 7 verso.
67 Zakon Nayświętszey Maryi Panny..., op. cit., s. 20 n.
68 D u г а с z, op. cit., s. 23 - 29.
69 W  o i t o w i u s, op. cit., k. 11 verso, k. 12 recto.
70 M â l e ,  op. cit., s. 449 n.
71 Б m о n d, op. cit., s. 272.
73 M â a 1 e, op. cit., s. 450 (przypis nr 2).
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w  habit M a ry ja  trzym a w  ramionach D ziec ią tko  Jezus, d zierżące w  sw ych  d ło ­
niach ku lę bądź bracki szkaplerz. Podobne przedstaw ien ia  M atk i Boskiej spo­
tykam y zarów no w  rzeźbie, m alarstw ie, rysunku, jak  i gra fice  hiszpańskiej 
z X V I I  i X V I I I  w ieku 73.

W  okresie baroku w izerunki M atk i Boskiej w  typ ie  Bruna p o ja w iły  się 
rów n ież na teren ie  Polski. W  Muzeum  N arodow ym  w  K rak ow ie  znajdu je się 
datow any na w iek  X V I I I  obraz M atk i Boskiej Szkaplerznej typu  Bruna71 
(il. 155). M ary ja  stoi na obłoku, w  otoczen iu  duchów n ieb iesk ich  w yob ra żo ­
nych pod postacią uskrzyd lonych  g łów ek  anielskich. Ubrana jest w  szeroką 
brązow ą suknię, sty lizow aną  na habit zakonny. N a  przodzie  szaty znajdu je się 
b rązow y  zakonny szkaplerz, podb ity  na sza firow o  i dodatkow o zdob iony z ło ty  
mi gw iazdam i. N a  ram iona M atk i Boskiej został narzucony, rów n ież  podb ity  na 
sza firow o, b ia ły  płaszcz karm elitański, w  b ia łe i czerw one kw ia ty . P od trzy ­
m yw ane przez M atkę D ziec ią tko  ubrane jest w  czerw oną sukienkę. M ary ja  
i Jej Syn trzym ają  w  dłoniach brack ie szkaplerze z zaznaczonym  herbem  za­
konu karm elitańsk iego. Podobn ie jak  na poprzedn io om ów ionych  przedsta­
w ien iach  z Gdańska, Barczewa i B rzeźców , rów n ież  na krakow sk im  obrazie 
M atka Boska w ystępu je  jako  w yb aw ic ie lk a  dusz w  czyśćcu  cierp iących . U  do­
łu obrazu, wśród czerw onych  płom ieni, m ożem y zauw ażyć za rysy  tw arzy  p o ­
kutu jących  postaci. Jedna z dusz, z rękam i z łożonym i w  m od litew nym  geście, 
unosi się w  gó rę  w  kierunku szkaplerza trzym anego przez D zieciątko. W  k ra ­
kow skim  k lasztorze SS. Karm elitanek  Bosych na W e s o łe j znajdu je się ko le jn e  
przedstaw ien ie  M atk i B osk iej Szkaplerznej typu Bruna75 (il. 156). Obraz został 
nam alow any w  X V I I  stuleciu. N a  tle  obustronnie podw ieszonej k o ta ry  stoi 
M atka Boska ubrana w  sty lizow aną suknię św iecką z zaznaczonym  na przodzie 
szkaplerzem  zakonnym . B ia ły  płaszcz ok ryw a  Jej ram iona. N a  piersiach M a ­
donny spoczyw a zaw ieszony na grubym  łańcuchu m edalion z herbem  K arm e­
lu. G łow ę M ary i p rzyk ryw a 'lu źn o  narzucony b ia ły  w elon . Zarów no M atka, jak 
i Jej Syn m ają na głow ach  korony. Pod trzym yw ane przez M ary ję , ubrane 
w  czerw oną sukienkę D ziec ią tko, prawą ręką w yk on u je  gest b łogosław ieństw a- 
W  lew e j dłon i M a ry ja  trzym a dwustronny szkaplerz bracki zdob iony m ono­
gram em  im ienia Jezus.

O prócz dw óch  w ym ien ion ych  p o w y że j przyk ładów , w  sztuce po lsk ie j w y ­
stępują inne przedstaw ien ia  M atk i Boskiej, ubranej w  strój m niszki. N a  teren ie  
R zeczypospo lite j zachow ał się szereg  obrazów , na k tórych  ubfana w  b rązow v 
habit, K ró low a  Karm elu  otacza połam i sw ego  płaszcza zakonn ików  i zakonnice 
regu ły  karm elitańsk ie j76. Pom im o w ystępu jących  analogii, p rze jaw ia ją cych  się 
w  stroju M aryi, podobne przedstaw ien ia  n ie łączą się z w izerunk iem  M atk i 
Boskiej zw anej Bruna, lecz  należą do odm iennego typu ik on ogra ficzn ego  okreś­
lon ego  łacińską nazwą M ater M isericord iae.

3.3. Ofiarowanie szkaplerza 
św. Szymonowi Stockowi

Szczegó ln ie  często spotykam y w  sztuce po lsk ie j przedstaw ien ia  M atk i Bos­
ki ej  w ręcza ją ce j szkaplerz św. Szym onow i S tockow i. A b y  w  pełn i zrozum ieć 
sens te j sceny, n a leży  odw ołać się do źródeł karm elitańskiej legendy. W ed łu g

73 T r e n s, op. cit., s. 380 nn.
73 Muzeum Narodowe w Krakowie. Kamienica Szolayskich.
75 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
76 Por. rozdział 1.2.
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trad yc ji zakonnej św. Szym on Stock urodził się w  X II I  w ieku  w  angielskim  
h rabstw ie Kent. M ieszka ł w  w ie lk ie j dziupli drzew a w iodąc pusteln iczy tryb 
życia . Po p rzybyciu  karm elitów  do A n g lii  w stąpił do zakonu77. Zgrom adzenie 
to  po opuszczeniu Z iem i Ś w ięte j i przen iesien iu  się na teren Europy znalazło 
s ię  w  zupełn ie odm iennej sytuacji. W  tym  czasie zakon spotykał się z deza­
probatą m ie jscow ych  w ładz duchow nych78. Z tym i trudnym i początkam i zw ią ­
zana została legenda o cudownym  ob jaw ien iu  się M atk i Boskiej pap ieżow i 
H onoriuszow i I I I70. Jak chce tradycja, M ary ja  osobiście ukazała się w e  śnie 
pap ieżow i, nakazując mu, b y  nie prześladow ano karm elitów . W  tym  ciężk im  
ok res ie  przeorem  zgrom adzenia w yb ran y  został św. Szymon Stock. K ierow a ł 
on zakonem  przez dwadzieścia lat, od 1245 roku aż do śmierci. Jako w ie lo le tn i 
p rze łożony, okazał się szczegó ln ie  zdolnym  re form atorem . U system atyzow ał 
regu łę  zakonną, dostosow u jąc ją do n ow ego  cenob ick iego  stylu życia . Udało 
mu się rów n ież  uzyskać poparcie papieża Innocen tego IV , k tó ry  swym i k o le j­
nym i bullam i zapew n ił zgrom adzeniu  n ow e m ożliw ośc i ro zw o ju 80.

Jak głosi zw iązana ze szkaplerzem  legenda, w  n ocy  z 15 na 16 lipca 1251 
roku w  k lasztorze karm elitów  w  C am bridge81 św iętem u p rzeorow i ukazała się 
M atka  Boska. W e d le  o fic ja ln ego  podania82 M ary ja  ob jaw iła  się św. Szym ono­
w i S tockow i trzym ając w  dłoniach karm elitański szkaplerz i oznajm iła św ię ­
temu p rzyw ile je  złączone z noszen iem  te j części stroju zakonnego. Późn iejsza  
karm elitańska tradyc ja  przem ieniła to n iecodzienne ob jaw ien ie  łask w  w iz ję  
cudow nego podarowania zakonnego szkaplerza. T ę  nową, bardziej bogatą 
pod w zg lędem  ikonogra ficznym  form ułę prze ję ła  rów n ież sztuka. W  swej 
książce w ydan e j w  1610 roku w  K rakow ie  Jacek Duracz w  ten oto sposób 
op isu je słynne w ydarzen ie : ,,gdy bow iem  po regu ły  karm elitańsk iej p o tw ie r­
dzeniu, tym  go ręcey  B łogosław ion ey  Pannie służył Szym on Stoczkiusz (...) cza­
su iednego w aży ł się prosić u B łogosław ion ey  Panny, aby ona iakim  znam ie­
n itym  y  osob liw ym  nad insze zakon sw oy  poczciła  p rzyw ile iem . M od litw a  
y  prośba iego  na ten kształt była. K w iatku  go ry  Karmelus, M acico  w inna, o w o ­
cu pełna, iasności n iebieska, Panno Bogarodzico Znamienita, m atko cicha, lecz 
m ęża nie znaiąca. D ay Karm elitom  p rzyw ile ie  gw iazdo  morska. Snadnie w y ­
słuchała (...) słuszney m od litw y  (...) w  iasności ted y  w ie lk ie y  m iędzy  an io łów  
grom adą ukazała się trzym aiąc W ręku zakonu karm elitańsk iego szkaplerz, te 
s łow a  m ów iąc Sługo m oy nam ilszy, w eźm i ten habit zakonu tw o iego , znak 
bractw a m oiego, za p rzyw ile y  sobie y  braci tw o ie y  karm elitów : w  którym  ha­
b ic ie  um ieraiąc og ień  w ieczn y  wam  szkodzie nie będzie. M asz p iętno zbaw ie­
nia, w  n iebezp ieczeństw ie ochronę, przym ierze, y  zakład w ieczn ego  p o k o ia "83. 
O  cudow nej w iz ji  wspom inają rów n ież pozosta li au torzy karm elitańskich ksią­
żek  pobożnych  w ydaw anych  w  Polsce w  X V I I  i X V I I I  w iek u 84.

P ierw szą wzm iankę na temat nadanego karm elitom  p rzyw ile ju  odnajduje-

77 B. X i b e r t a ,  Simon Stock, hl. O Carm, w: Lexikon für Theologie und Kirche,
pod red. M. Buchbergera, t. 9, Freiburg im Brcisgan 1964, szp. 771.

78 W  a n a t, op. cit., s. 23 n.
79 Рог. W o i t o w i u s ,  op. cit., k. 12 verso.
80 W  a n a t, op. cit., s. 24.
81 M e s t e r s, op. cit., szp. 815 n. Niekiedy jako miejsce cudownego objawienia po­

daje się klasztor w Aylcsford.
82 Por. В. X  i b e r t a, De Visione S. Simoni Stock, Roma 1950, w tym wnikliwym 

studium historycznym autor omawia szesnaście istniejących w tradycji karmelitańskiej 
wariantów sceny objawienia się Matki Boskiej św. Szymonowi Stockowi.

83 D u r a c z ,  op. cit., s. 34.
84 Por. W o i t o w i u s ,  op. cit., к. 13 verso; Cyprian a S. Maria, op. cit., s. 31 n.; 

Zakon Trzeci Nayświętszey Maryi Panny..., op. cit., s. 27 n.
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m y w  V irid a riu m  przeora zakonu Jana G rossiego zm arłego w  1434 roku8“. U w a ­
g i zaw arte w  w ie lu  dokumentach z X IV  w ieku  m ów ią  nam o szacunku, jak im  
otacza li zakonn icy  szkaplerz. Do te j części ubioru m onastycznego p rzyw ią zy ­
w ano w ie lk ą  w agę. K onstytucje  zakonne z 1357 roku wspom inają o zam ianie 
daw nego  p ręgow anego  odzien ia na n ow y  typ  habitu86, jednakże p rzy  zacho­
waniu trad ycy jn ego  szkaplerza. Pod groźbą ekskom uniki nie w o ln o  by ło  kar­
m elitom  ce leb row ać m szy bez szkap lerza87. Zw iązane z noszeniem  szkaplerza 
osob liw e p rzyw ile je  m aryjne budziły  w  X V I I  w ieku  w ie le  kon trow ersji. Za­
stanawiano się czy  p rzyw ile j M atk i Boskiej odnosi się do ca łego habitu, czy  
też  jed yn ie  do szkap lerza88. W  2 p o łow ie  X V I I  stu lecia kult szkaplerza szcze­
gó ln ie  ostro atakow ał francuski te o lo g  p ro fesor Sorbony Jean Launoy89, do ­
szukując się w  nim n ieścisłości h istorycznych  i  w yra ża ją c  w ą tp liw ośc i natu­
r y  teo log iczn e j. K a rm eliccy  au torzy książek  re lig ijn ych  bron ili au tentycz­
ności m ary jn ego  ob jaw ien ia . Charakter po lem iczny, szczegó ln ie  zabarw iony 
w alką  z protestantami, nosi p ierw szy  rozdzia ł dzieła  Duracza zatytu łow any 
,.P rzeciw  obm owcom  bractw  w szelak ich , od S to licy  R zym sk iey  postanow io­
nych  y  po tw ie rd zon ych "90.

W  rozgo rza łe j po lem ice ro lę  propagandow ą p e łn iły  rów n ież  p lastyczne 
przedstaw ien ia  w iz ji  św. Szym ona Stocka. Po uzyskaniu papieskich zezw o leń  
potw ierdzonych  przez k o le jn ych  następców  św. P iotra, w  sztuce X V I  w ieku  
jako  osobny temat po jaw ia  się scena o fia row an ia  szkap lerza91. T en  typ  przed­
staw ien ia rozpow szechn ił się zw łaszcza w  europejsk im  m alarstw ie re lig ijn ym  
doby  baroku. C éc ile  Emond w  sw e j książce za tytu łow anej L 'icon og ra p h ie  car- 
m élita in e  dans les anciens Pays-Bas m érid ion a u x92 pośw ięciła  dużo m iejsca 
om ów ien iu  przedstaw ień  w ystępu jących  na teren ie  F landrii. O brazy tak ie 
zn a jdow a ły  się w e  w szystk ich  tam tejszych  klasztorach karm elitańskich. C zę­
sto spotykam y je  także w  kościo łach  parafia lnych, p rzy  których  istn ia ły  
w  X V I I  i X V I I I  w ieku  bractw a szkaplerza św ię tego93. W śród  flam andzkich 
przedstaw ień  m ożem y rozróżn ić  k ilka  w arian tów  u jęc ia  tematu w iz ji  św. S zy ­
mona Stocka. N iek ied y  M ary ja  ukazuje się sama św iętem u karm elic ie. Jed­
nakże w  w iększośc i w yp ad k ów  M atka Boska w ystępu je  trzym ając na rękach 
D ziec ią tko Jezus. R ów n ież w  sztuce francusk ie j94 i n iem ieck ie j95 zachow ało 
się w ie le  podobnych w izerunków .

N a  teren ie  Po lsk i ten ty p o w y  dla ik on ogra fii karm elitańsk iej temat w ys tę ­
puje na płótnach zdob iących  w nętrza k lasztorów  i kośc io łów  zgrom adzenia. 
N ie  ogran icza jąc się jed yn ie  do Karm elu, n ow y  typ  obrazu został p rze ję ty  
przez kon fratern ie  szkaplerza św ię tego  i zastosow any jako  w izerunek  bracki.
O  popularności tematu w iz ji św. Szym ona Stocka jako  w zoru  dla obrazu kon- .*-

85 Elisée de la Nativité, op. cit., s. 852 n.
86 Ibidem, s. 853.
87 A. M. U r b a ń s k i ,  Dokumenty historyczne dotyczące szkaplerza karmelitań- 

skiego, w: „Głos Karmelu", r. 20, 1951, nr 7/8, s. 165.
88 Ibidem, s. 168.
89 M â l e ,  op. cit., s. 451; -— Melchior de S a i n t e  M a r i e ,  Carmel, w: Diction­

naire d'Histoire et de Geographie Ecciesiastique, pod red. A. Baudrillarta, A. de Meyera, 
Et. von Canvenbergha, t. 11. Paris 1949, szp. 1080.

90 D u r a c z ,  op. cit., s. 1 - 17.
91 C. S q u a r r, Simon Stock O Carm, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 8, 1976, 

szp. 373.
92 Emo n d ,  op. cit., s. 142 nn.
93 Ibidem, s. 270 nn.
94 Katalog wystawy L'art du X V IIe siècle dans les Carmels de France, Musée du 

Petit Palais, 17 novembre 1982- 15 lévrier 1983, pod red. G. Chazala, Paris 1982, s. 129.
95 K. K ü n s t l e ,  lkonoqraphie der christlichen Kunst, t. 2, Freiburq im Breisqau 

1928, s. 539 n.
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fratern i św iadczą znajdu jące się w  książkach pobożnych  za lecen ia  dotyczące 
w yg lądu  brack iego  ołtarza. C yprian  a S. M aria, w  w ydanym  w  1650 roku 
Skarbie karm elitańsk im  poda je : „b ractw o  ma być postanow ione p rzy  pewnym  
ołtarzu, abo też w  k ap licy  na to zgo tow an ey . N a  ołtarzu bractwa bądź w  koś­
c ie le  bądź w  kap licy  będącym  będzie  obraz N aśw ię tszey  Panny poda iącey 
Szkaplerz sw. B łogosław ionem u Szym onow i, iako  w  h is toriey  piszą y  ma- 
lu ią "96. Podobne w skazów k i ikonogra ficzne odnajdu jem y w  d z ie le  Duracza. 
A u tor Pobud k i do bractw a  y  con tra te rn iey  om aw ia jąc pow inności chorążych 
kon fratern i wspom ina o w yg lą d z ie  brackich  chorągw i: „d w ie  chorągw ie maią 
być w  bractw ie tym , iedna solenna, druga pow szedn ia : na so lenney  ma być 
nam alowana, abo w yszy ta  Panna M arya  dawaiąca Szkaplerz b łogos ław ion e­
mu Szym onow i S toczkiuszow i, a po brzegach  naszy p a tron i"97.

W  k lasztorze SS. Karm elitanek  Bosych w  K rak ow ie  znajdu je się obraz (il. 
157) pochodzący z X V I I  w ieku , p rzedstaw ia jący  słynną w iz ję  św. Szymona 
Stocka98. M atka Boska w yłan ia  się z chmur, ubrana w  an tyk izu jącą suknię, na 
którą narzucony został c iem n ie jszy  płaszcz. D ziec ią tko  trzym a w  rękach za­
konny szkaplerz karm elitański. P rzedstaw iony u dołu obrazu św. Szym on 
Stock w yc ią ga  przed siebie obie d łonie, b y  pochw ycić  cudow ny dar. W  sztu­
ce eu ropejsk ie j w ykszta łc ił się jednorodny sposób przedstaw iania św ię tego  
przeora karm elitańsk iego99. U kazyw ano go  w  habicie rów n ież w  scenach ilu ­
stru jących poszczegó ln e ep izod y  z je g o  w cześn ie jszego  pusteln iczego okresu 
ż y c ia 100. N a  krakow skim  obrazie, podobnie jak  na innych ana logicznych  p rzy ­
kładach znanych nam ze sztuki rodzim ej i obcej, św. Szym on Stock ubrany 
jest w  trad ycy jn y  strój karm elitański: c iem nobrązow y habit p rzyk ryw a  b ia ły  
płaszcz z kapturem. K arm elic i w  sym boliczny sposób in terp retow a li sw ój strój: 
W o jtow iu sz  poda je  „M aria  Panna na początku cnotam i w szelak iem i o zdob io ­
na była. T e  ozdobę w  swym  początku św ię ty  y  o sob liw y  zakon ie y  y  staro­
ży tn y  C arm elitow  w  ubierze y  habicie sw ym  w yraża  y  w nętrze  p rzyd aw a "101. 
S zczegó lną  w agę  p rzyw ią zyw a li karm elic i do b ia łego  płaszcza zakonnego. Sta­
now ił on pam iątkę cudow nego płaszcza Eliasza, k tórym  prorok ok ry ł orzącego  
Elizeusza. W ed łu g  legen dy  ten sam płaszcz E liasz zarzucił swemu następcy 
z ogn istego  wozu . K arm elic i w  różnorodny sposób starali się w ytłum aczyć 
istn ien ie c iem nych  pasów  na p ierw otnym  płaszczu zakonnym , używ anym  je ­
szcze w  okresie średn iow iecza. W ed łu g  A c ta  Sanctorum 102 b ia ły  płaszcz zrzu ­
con y  z ogn istego  w ozu  z ło żon y  był na k ilka  części. Z tego  pow odu  jed yn ie  
w  paru m iejscach  został dotkn ięty  przez ję zyk i ognia, co spow odow ało  p o ­
w stan ie ciem nych pasów. Odm iennie tłum aczy ich w ystępow an ie  anon im ow y 
autor z roku 1774 Zakonu  trze c ieg o  N ayśw iętszey M a ry i Panny  z g o ry  K a r­
m elu. W  p iątym  rozdzia le  zatytu łow anym  „O  b iałym  zakonu karm elitańsk iego 
płaszczu" czytam y, że p ie rw o tn y  płaszcz w yzn aw ców  proroka Eliasza był b ia­
ły. D op iero  po in w az ji Saracenów, noszących także b ia łe p łaszcze „przym usze­
ni b y li karm elici, p łaszcze sw o ie  zupełn ie b ia łe odm ienić, a zażyw ać płasz­
czów  po części b iałych , a po części czarnych, w  ten sposób; iż  płaszcz z siedmi 
b y ł z ło żon y  części, z k tórych  b y ło  trzy  czarne części w zd łuż a cz te ry  b ia łe "103.

96 Cyprian a S. Maria, op. cit., s. 136.
97 D u г а с z, op. cit., s. 58.
98 W  a n a t, op. cit., s. 675.
99 S q u a r r ,  op. cit., szp. 372 п.; —  K ü n s t l e ,  op. cit., s. 539 п.; —  E. R i c c i ,  

M ille Santi nell'arte, Milano 1931, s. 606.
100 E mo n d ,  op. cit., s. 146 n.
101 W  o i t o w  i u s, op. cit., k. 6 verso.
102 M a l  e, op. cit., s. 447.

, 103 Zakon trzeci Nayświętszey Maryi Panny..., op. cit., s. 30.
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T e  n iezw yk łe  p ręgow ane płaszcze ob ow ią zyw a ły  do 1287 roku, k ied y  to zo ­
sta ły  zn iesione przez obradującą w  M on tpe llie r  generalną kapitu łę zakonną504.

N a  om aw ianym  przedstaw ien iu  na g łow ie  św. Szym ona Stocka w id n ie je  
tonsura. D odatkow o na krakow skim  obrazie św ię tego  karm elitańsk iego cha­
rak teryzu ją  leżące na ziem i atrybuty: krzyż, książka, czaszka ludzka i d y ­
scyplina. W  lew ym  do ln ym rogu  obrazu um ieszczono na jpraw dopodobn ie j 
częściow o obc ię ty  łaciński napis O C AR D U S G E N ERALIS  E L ITA R U M . Scenie 
podarow ania  szkaplerza p rzyg ląda ją  się w yg ląd a ją ce  zza chmur uskrzydlone 
aniołki. Jeden z nich, ukazany w  pełnej postaci trzym a w  p raw ej ręce ogn isty  
m iecz. N a  obrazie datowanym  na 1 p o łow ę  X V I I  w ieku , pochodzącym  z koś­
cio ła  para fia lnego w  K rośn ie105 (ił. 158), przedstaw iono analogiczną kom pozy­
cję. M a ry ja  w raz z siedzącym  na Jej kolanach D ziec ią tk iem  poda je zakonny 
szkaplerz św. Szym onow i Stockow i. K lęc zą cy  św ięty , ze sk rzyżow anym i na 
p iersi rękoma, pokorn ie zw raca oczy  ku ziem i. Gałąź lil i i —  atrybut czystości 
le ż y  u je g o  stóp. U m ieszczony w  górnym  rogu  obrazu s iedzący na obłoku 
an iołek  trzym a szarfę ze słowam i ECCE S IG N U M  SALU TIS  (O to  znak zb aw ie ­
nia). Zaznaczona na obrazie składająca się z trzech s łów  łacińska inskrypcja 
ujm uje w  sk ró tow y sposób ca ły  tekst ob jaw ien ia  M atk i B osk ie j106. N a  p o zo ­
stałych, pon iżej om ów ionych  przykładach M ary ja  w ręcza  osobiście zakonny 
szkaplerz św. Szym onow i S tockow i. W  ten sposób przedstaw iono scenę w iz ji  
na pochodzących  z X V I I I  w ieku  feretronach  z Żarnow ca107 (il. 159) i Truto- 
w a108 (il. 160). N a  w izerunku z Tru tow a siedzące na kolanach M atk i D ziec ią t­
ko prawą dłonią w ykon u je  gest b łogosław ieństw a. Ten  sam tem at ukazano 
na późnobarokow ej polichrom ii zdob iącej sk lep ien ie prezbiterium  kościoła  
w  T ru tow ie109 (ił. 161). M a ry ja  w ypow iada jąc  słowa ECCE S IG N U M  SA LU T IS  
o fia row yw u je  św. S zym onow i cudow ny szkaplerz. R ów n ież fresk nam alow any 
przed 1723 rok iem  na ścianie n aw y  bocznej kościo ła  O O . K arm elitów  T rze ­
w iczk ow ych  na Piasku w  K ra k o w ie110 (ił. 162) ukazuje to samo w ydarzen ie  
w  praw ie n iezm ien ionej w ers ji. Trzym ane przez M a ry ję  D ziec ią tko  w ręcza  
św iętem u zakonn ikow i szkaplerz.

W śród  w izeru nków  przedstaw ia jących  o fia row an ie  zakonnego szkaplerza, 
na szczególną uw agę zasługuje obraz pochodzący z kościo ła  para fia lnego  
w  G łębow icach111 (il. 163) pędzla  Franciszka Lekszyck iego , datow any na 2 po­
łow ę  X V I I  w ieku. Przed stojącą na n iew ie lk im  podniesien iu  M atką Boską k lę ­
czy, op iera jąc się na k łęczn iku  św. Szym on Stock. M a ry ja  podtrzym uje praw ą 
ręką D ziec ią tko  Jezus przedstaw ione jako  m alutkie n iem ow lę, lew ą  dłon ią po­
dając św iętem u zakonny szkaplerz. Sw. Szym on Stock w  zachw ycen iu  k ieru je  
sw ój w zrok  na M atkę Boską. O bok n iego  znajduje się skrzyd la ty  anioł o b e j­
m u jący praw ym  ram ieniem  k lęczącego  zakonnika. W ys łan n ik  nieba palcam i 
lew e j dłon i w skazu je na M ary ję . Zw raca jąc sw ój w zrok  w  kierunku w idza,

104 E mo n d ,  op. cit., s. 20.
105 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
106 м . W a l l i s ,  Sztuki i znaki. Pisma semiotyczne, Warszawa 1983, s. 197: „ponie­

waż napisy są przeważnie cytatami i artysta lub jego doradca może polegać na tym, 
że wykształcony widz zna odpowiedni tekst, przeto napis służy często nie tyle do za­
komunikowania czegoś nowego, ile do przypomnienia czegoś dobrze znanego i jest 
nieraz podawany w formie skróconej".

107 Żarnowiec, kościół par. p.w. Zwiastowania N.M.P., woj. gdańskie.
108 KZSwP, t. U, woj. bydgoskie, red. T. Chrzanowski i M. Kornecki, z. 9, pow. 

iipnowski, opr. R. Brykowski, I. Galicka i H. Sygietyńska, Warszawa 1969, s. 63.
109 Ibidem, s. 62.
110 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
111 KZSwP, t. 1, woj. krakowskie, red. J. Szabłowski, cz. 1, Warszawa 1951 - 1953, 

s. 462, ił. 536.
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pełn i on jak b y  ro lę  n iem ego kom entatora ro zg ryw a ją ce j się sceny. W  górze 
wśród uskrzyd lonych  g łów ek  anielskich um ieszczono gołęb icę Ducha Ś w ię te ­
go. Obraz z G łębow ic  zarów no pod w zg lędem  form alnym , jak  i ikonogra ficz­
nym  swym  poziom em  przew yższa  inne rodzim e m alarskie w yobrażen ia  te j 
sceny. N ie  jest w yk luczone, że swoim  zw ycza jem  Lekszyck i w zorow a ł się na 
jak ie jś  n iderlandzk ie j ry c in ie112. Podobną kom pozyc ję  z aniołem  obejm u ją­
cym  św. Szym ona Stocka nam alował dla kościo ła  karm elitów  bosych w  Gan­
daw ie de C rayer113.

K o le jn ą , odm ienną grupę przedstaw ień  tw orzą  obrazy, na k tórych  M atka 
Boska o fia row u je  św. S zym onow i S tockow i bracki szkaplerz. Ten  n ow y  w a ­
riant sceny spotykam y przede w szystk im  na obrazach z X V I I  i X V I I I  w ieku 
zam aw ianych  przez kon fratern ie  szkaplerza św iętego . W ręczan y  św. Szym ono­
w i zakonny szkaplerz został zam ien iony na odm ienny szkaplerz bracki. Ten  
p rze jaw  sw oiste j ikon ogra ficzn ej aktualizacji jest w  pełn i zrozum iały, zw a ­
żyw szy , że cz łonkow ie  bractwa, dla k tórych  p rzeznaczony był w izerunek, u ży ­
w a li w łaśn ie takich zm niejszonych  i uproszczonych szkap lerzy dostosow a­
nych do stroju św ieck iego . N oszen ie  brack iego szkaplerza należało do obo­
w ią zk ów  każdego  członka konfratern i. Jacek Duracz w  szóstym  rozdzia le  P o ­
budki do bractw a y  co n lra te rn iey  pośw ięconym  szczególnym  pow innościom  
każdego brata i s iostry poda je : ,,maią nosić habit, to iest szkap lerzyk  m ały, 
lub czarny lub d zikaw y  na którym  ma być Panny M a ry ey  obrazek na cześć 
B łogosław ioney  D ziew ice  de M on te C arm elo ''114. Bracki szkaplerz składał się 
z dw óch  prostokątnych  kaw ałków  sukna koloru  brązow ego, połączonym  d w o ­
ma tasiemkami. Szkaplerze m og ły  być n iek ied y  zdob ione w  prosty sposób. 
O prócz w izerunku M atk i Boskiej, o k tórym  wspom ina Duracz, na szkaplerzu 
często b y ły  um ieszczane in ic ja ły  IHS i M A R Y A . O  praktyce ich zaznaczania na 
płatkach szkaplerza nadm ienia autor drugiej części Skarbu ka rm elitańsk iego  
ks. P rzem ysław  D om iechow ski pisząc: „spytasz ies li na szkaplerzu ma być 
im ię Iezus abo M arya, abo co podobnego. Odpow iadam y, że iest to rzecz bar- 
70 chwalebna, iednak n ie  iest kon ieczn ie  potrzebna, a le na w o li to każdego 
będzie, abow iem  y  bez tego  służy szkap le rz"115.

N a  obrazie pow stałym  na przełom ie X V I I  i X V I I I  w ieku, pochodzącym  
z kościo ła  para fia lnego  w  D ob re j116 (il. 164) M atka Boska o fia row u je  św. S zy­
m onow i S tockow i dw a szkaplerze: zakonny i bracki. Zgodn ie z opisem  cu­
dow nej w iz ji  M a ry ja  ob jaw ia  się św iętem u karm elic ie  otoczona aniołam i w y ­
łan ia jącym i się z ob łoków . Jej skronie w ień czy  w ien iec  z róż. Ubrana w  b la­
doróżow ą sukienkę z narzuconym  na nią ciem noniebieskim  płaszczem  M ary ja  
praw ą ręką podtrzym u je siedzące na Jej kolanach D ziec ią tko odziane w  czer­
w oną  sukienkę. Lew ą  ręką  D ziec ią tko  Jezus trzym a kulę, natom iast prawą 
d łon ią b łogosław i św. Szym ona Stocka. W  lew ym  dolnym  rogu  m alow id ła  
p rzedstaw iono k lęczącego  fundatora obrazu księdza W o jc iech a  Juraszewskie- 
g o 117. Ubrany w  ciem ną sutannę i m antolet składa w  m od litew nym  geście  d ło ­

112 Malarstwo Polskie. Manieryzm. Barok, wstęp M. W  a 1 i с к i ■ i W. T o m k i e ­
w i c z ,  katalog A. R y s z k i e w i c z ,  Warszawa 1971. Obraz z Głębowic wykazuje 
wiele analogii z wizją Jana Kantego namalowaną przez Lekszyckiego ok. 1666 roku, 
znajdującą się w kościele parafialnym w Borku. Jak pisze Ryszkiewicz „postacie Matki 
Boskiej i świętego są zupełnie podobne, misa z kropidłem występuje i na obrazie głębo- 
wickim", s. 371.

111 E m o n d ,  op. cit., s. 144.
114 D u r a c z ,  op. cit., s. 64.
115 D o m i e c h o w s k i ,  op. cit., Kraków 1650, s. 195 n.
ne g  W o j t u s i a k ,  Dobra. Matka Boska Szkaplerzna, w: „Tarnowskie Studia 

Teologiczne", t. 9, 1983, s. 168 n.
117 Ibidem:.., bractwo szkaplerza świętego istniało przy tamtejszym kościele od 

1609 roku. Ks. Wojciech Juraszęwski pełnił funkcję plebana w latach 1692- 1733.
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nie. R ów n ież na innym  w izerunku brackim  ukazującym  scenę ofiarow an ia  
szkaplerza, znajdu je się portret fundatora. N a  obrazie pochodzącym  z 1655 roku 
z kościo ła  para fia lnego w  Czaczu118 (il. 165), w  praw ym  dolnym  rogu  obrazu 
k lę c zy  ukazany w  pełn e j postaci fundator W o jc ie ch  G a jew sk i kasztelan  rogo- 
ziński, w  k tó rego  rysach  tw arzy  m ożem y doszukać się cech portretow ych . 
Donator ubrany jest w  ty p o w y  strój szlachecki ob ow iązu jący  w  X V I I  stu le­
ciu, na k tó ry  składa się żupan i kontusz. O bok postaci fundatora um ieszczono 
herb O sto ja  i in ic ja ły  ZB W G K R  oraz zaznaczono datę powstania obrazu. W  tle, 
za postacią k lęczącego  szlachcica, w śród  pagórkow atego  kra jobrazu  w id n ie ją  
za rysy  budowli. N iew yk lu czon e , że jest to panorama miasta Czacz. P ie rw szo ­
p lanow a scena ofiarow an ia  szkaplerza nie w yróżn ia  się n iczym  szczegó lnym  
w śród  innych  p rzyk ładów  tego  tematu. O toczona grom adą an io łów  M atka Bos­
ka prawą ręką poda je św. Szym onow i S tockow i zakonny szkaplerz. Lew ą  d ło ­
n ią M a ry ja  d z ie rży  berło. S iedzące na kolanach M atk i D ziec ią tko, trzym a w  le ­
w e j ręce  szkaplerz bracki. N a  jednym  z je g o  p ła tków  w idoczn y  jest m onogram  
IHS. Drugą dłon ią D ziec ią tko  podtrzym u je jab łko kró lew sk ie . N a  specja lną 
uw agę zasługuje strój M ary i, s ty lizow an y  w ed łu g  przedstaw ień  ikonow ych . 
Tw arz M a ry i odzianej w  płaszcz szczeln ie okala m aforion. Zarów no g łow ę  
M atk i Boskiej, D zieciątka, jak  i św. Szym ona Stocka otacza p łom ien isty nimb. 
D odatkow o skronie M atk i Bosk iej w ień czy  korona. Poprzez p raw e ram ię św ię ­
tego  został p rzew ieszon y  sznur pac io rków  zw ień czon y  ow alnym  m edalionem , 
p rzeznaczony do odm awiania karm elitańsk iej koronk i do M atk i Bosk iej Szka­
p lerznej. N a  obrazie pochodzącym  z Czacza, M a ry ja  w ręcza  św. Szym onow i 
jedyn ie  szkaplerz zakonny. Jednakże trzym any przez D ziec ią tko  Jezus szka­
p lerz  bracki, dodatkow o podkreśla fakt, że ob jaw ion e  przez M atkę Boską p rzy ­
w ile je  odnoszą się rów n ież  do członków  kon fratern i noszących  m niejsze szka­
p lerze.

Podobną kom pozyc ję  odnajdu jem y na obrazie M atk i Boskiej Szkaplerznej 
z oko ło  1747 roku (il. 166) znajdu jącym  się w  krużgankach k lasztoru OO . K a r­
m elitów  T rzew iczk ow ych  na Piasku w  K ra k o w ie119. W y łan ia ją ca  się z ob ło ­
ków , ubrana w  n ieb ieską suknię M ary ja , poda je  św. Szym onow i zakonny szka­
plerz. S iedzące na kolanach M atk i D ziec ią tko  trzym a w  p raw ej ręce  szkaplerz 
bracki. A n io ł zna jdu jący  się w  p raw ym  dolnym  rogu  obrazu z lilią  w  ręku, 
podtrzym uje otw artą  k s ięgę  z w idocznym  napisem  FLO S C AR M E LI/V IT IS  
FLORIGE/RA SPLENDOR C AE LI/V IR G O  PUERPERA/SING U LARIS : MA/TER/ 
/M ITIS SED/VITRI N E SC IA/C AR M E LIT ID A/PR IV ILE G IA/STE LLA  M A R IS/M A - 
R IA  (kw iat Karm elu, kw ietna  w inorośli, ozdobo nieba, dziew ico-m atko, n ie ­
zw yk ła  matko, cicha, m ęża n ieznająca, karm elitom  daj p rzyw ile je , gw iazdo  
m orska). W y ra z y  P R IV IL E G IA  i M A R IA  oraz w szystk ie  in ic ja ły  zosta ły  nama­
low ane czerw oną farbą. Są to s łow a m od litw y  św. Szym ona Stocka do M atk i 
Boskiej. N a  pozosta łych  dw óch  obrazach brackich pochodzących  z kośc io łów  
parafia lnych  w  M ięd zyrzeczu  D olnym  z 1777 roku120 (ii. 167) i S ierakow ie121, 
pow sta łym  w  latach 1638 - 1640 M atka Boska w ręcza  św. Szym onow i S tocko­
w i bracki szkaplerz. Siedzące na kolanach M a ry i D zieciątko w ykon u je  gest 
b łogosław ieństw a. R ów n ież na obrazie pochodzącym  ze zb io rów  Muzeum  N a ­
rod ow ego  w  K rak ow ie  (il. 168), datowanym  na X V I I  w ie k 122, siedząca na ob ło ­
ku M ary ja  poda je  św iętem u karm elic ie  bracki szkaplerz. Pod trzym yw ane przez

118 KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, red. T. Ruszczyńska i A. Sławska, z. 10, pow.
kościański, opr. T. Ruszczyńska, A. Sławska i P. Skubiszewski, Warszawa 1980, s. 20, 
ii. 235.

118 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
121 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
121 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
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M a ry ję  D zieciątko, obejm u jące swą M atką za s zy ję  trzym a także w  lew e j d ło ­
ni bracki szkaplerz. W  lew ym  górnym  rogu  obrazu znajdu je się grupa m uzy­
ku jących  an iołów . O dm ienny wariant sceny, n iespotykany dotychczas wśród 
om ów ionych  przyk ładów , przedstaw iono na obrazie pochodzącym  z X V I I  w ie ­
ku znajdu jącym  się w  pobernardyńskim  kośc ie le  w  O stro łęce123 (il. 169). O b­
jaw ia jąca  się św. Szym onow i S tockow i M a ry ja  osobiście o fia row u je  mu bracki 
szkaplerz. Odziana w  an tyk izu jący strój M atka Boska w ystępu je na brackim 
obrazie bez Dzieciątka, co w  sztuce po lsk ie j n a leży  do rzadkości. K lęc zą cy  
św ię ty  w  geśc ie  szacunku i p ok ory  skłania g łow ę  kładąc prawą rękę na piersi. 
Zna jdu jący się za M a ry ją  an iołek podtrzym uje banderolę ze słowam i ECCE 
S IG N U M  SALU TIS .

N a  n iek tórych  obrazach p rzedstaw ia jących  w iz ję  św. Szym ona Stocka uka­
zano dusze czyśćcow e. Ich  obecność łą czy  się z ideą orędow n ictw a  M ary i. 
W y łan ia ją ce  się z ogn istych  płom ien i pokutu jące osoby stanow ią jakby  s y ­
m ultaniczną ilustrację s łów  w ypow iadanych  przez M atkę Boską do św. S zy ­
m ona Stocka. O prócz ob ie tn icy  u dzie lonej Św iętem u p rzeorow i karm elitańskie- 
mu, ze w staw ienn ictw em  M atk i Boskiej Szkaplerznej w obec dusz łą czy  się 
tzw. p rzyw ile j sobotni. M a ry ja  obiecała w yb aw ien ie  dusz pokutu jących ludzi 
n ieA y lk o  św. S zym onow i Stockow i. Sw oją  pom oc potw ierdziła  ob jaw ia jąc  tzw . 
p rzyw ile j sobotni, kardyna łow i Jakubow i de Ossa124, późn iejszem u pap ieżow i 
Janow i X X II. Jak głosi karm elitańska legenda, M atka Boska ukazała się kar­
dyn a łow i oznajm ia jąc mu, że w  n iedługim  czasie zostanie papieżem . R ów n o­
cześn ie M ary ja  zobow iąza ła  go  do proklam owania bulli, w  k tóre j og łosi spe­
c ja lne p rzyw ile je , jak im i c ieszyć  się będą czc ic ie le  szkaplerza św iętego . Łu­
kasz W o jtow iu sz  op isu je w  sw ej książce ow ą  w iz ję : ,,pisze Jan papież, że na 
m od litw ie  ukazała mu się Panna M ary ja  habit zakonu carm elitow  na sobie 
maiąc y  tak do n iego  m ow ie poczęła  (...) w ięc  i ci, k tó rzy  z nabożeństwa do 
bractwa tego  zakonu w pisan i będą, habit zakonu m o iego  to iest szkaplerz no­
sząc, tak bracia iako y  s iostry tym  się p rzyw ile iem  cieszy li, że maią bydź ro z­
w iązan i y  w ysw obodzen i od trzec iey  części karania za grzech y  im naznaczo­
nego. A  ies lib y  po śm ierci od ognia czyścow ego  by li zdani, ia matka łaski 
y  m iłosierdzia  p ie rw szey  po śm ierci ich soboty dusze z czyścu  w y b a w ię "125. 
Od ow e j ob ietn icy  w ybaw ien ia  dusz w  sobotę, w ydana przez papieża Jana X X II  
bulla określona została m ianem sabatyńskiej. W ed łu g  tradycy jn ych  przeka­
zów  papież og łos ił bullę 3 m arca 1322 roku126. M im o braku p rzekon yw u ją ­
cych  dokum entów  h istorycznych , k o le jn i pap ieże po tw ierdza li p rzyw ile j so­
botni. W  1530 roku papież K lem ens V I I  bullą Ex d e m e n ti127 zatw ierd ził łaski 
i odpusty zakonu karm elitańsk iego, m.in. także p rzyw ile j sobotni. M im o p o ­
w ag i pap iesk iego  autorytetu  Sabbatina  budziła w  X V I  i X V I I  w ieku  w ie le  
w ątp liw ośc i. S zczegó ln ie  żyw a  polem ika rozw inęła  się pod kon iec X V I  w ieku  
w Portugalii. Ó w czesn y  w ie lk i in kw izy tor zakazał karm elitom  głoszen ia  p rzy ­
w ile ju  sobotn iego. Po Soborze T rydenck im  papież G rzegorz X I I I  bullą Ut lau ­
des potw ierdził autentyczność Sabbatiny  i p o zw o lił karm elitom  głos ić  zw iąza ­
ne z bullą łaski i p r z y w ile je 128. K on trow ers je  jednakże nie ustały, a żyw a  po­

122 Muzaum Narodowe w Krakowie. Kamienica Szołayskich.
123 KZSwP, t. 10, woj. warszawskie, red. I. Galicka i H. Sygietyńska, z. 11 .Ostrołęka 

i okolice, opr. I. Galicka, H. Sygietyńska i M. Kwiczała, Warszawa 1983, s. 27, ii. 54.
124 E m o n d, op. cit., s. 21.
125 \y o i t o w  i u s, \эр. cit., k. 14 verso.
126 H. T ü с h 1 e, Sabbatina, w: Lexikon tür Theologie und Kirche, pod red 

M. Buchbergera, t. 9, Freiburg im Breisgau 1964, szp. 191 n.
127 W  a n a t, op. cit., s. 31.
128 o. Emil, Przywilej sobotni szkaplerza karmelitańskiego, w: „Głos Karmelu", r. 20, 

1951, nr 7/8, s. 174 n.
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lem ika ob ję ła  zarów no in k w izyc je  Rzym u i H iszpanii, jak  i w szystk ie  znacz­
n ie jsze u n iw ersyte ty  eu ropejsk ie. W  X V I I  w ieku  p rzec iw  h istoryczności bulli 
staw iano pow ażne zarzuty. A tak ow a ł ją  szczegó ln ie  ostro bollandysta jezu ita 
o. Papebroch129. Zarów no sama Sabbatina, jak  i dw ie  k o le jn e  bu lle p o tw ie r­
dza jące p rzyw ile j sobotni, dane przez pap ieży  A leksandra V  i Sykstusa IV  nie 
są znane130. N ie  zach ow a ły  się rów n ież  dom niem ane kop ie  dokum entów  z X V  
w ieku . P ierw sze w zm ianki na tem at Sabbatiny  p o jaw ia ją  się w  karm elitań­
sk ie j literaturze m ary jn e j dop iero  w  p o łow ie  X V  w iek u 131. K arm elic i bron ili 
p rzyw ile ju  sobotn iego, pow o łu jąc  się na pow agę  S to licy  A posto lsk ie j.

Samą scenę nadania bu lli sabatyńskiej przedstaw iano rów n ież  w  sztukach 
plastycznych. Tem at ten w ystępu je  na jednym  z w itra ży  B oxm eera132. M ary ja  
ob jaw ia  się kardynałow i Jakubow i de Ossa, a an iołek w ręcza  przyszłem u pa­
p ie żow i tekst bulli. W y m o w ę  sceny podkreśla ją  ukazane u dołu kom pozyc ji 
w y łan ia ją ce  się z p łom ien i dusze czyśćcow e. Jednakże na ogó ł w  sztuce przed­
staw iano to w ydarzen ie  w  sposób anachroniczny w  stosunku do obow iązu ją ­
ce j legendy. W  w iększości p rzypadków  M a ry ja  ob jaw ia  się ubranemu w  szaty 
pon ty fika ln e pap ieżow i Janow i X X II. N a  obrazie Gaspara de C rayer znajdu­
jącem u się w  muzeum w  G andaw ie133, k lęczącem u pap ieżow i ukazuje się M a t­
ka Boska dyktu jąc mu tekst bulli. Natom iast w  kośc ie le  OO . K arm elitów  T rze ­
w iczk ow ych  na Piasku w  K rak ow ie  znajdu je się nam alow any przez K az im ie­
rza M o lod ziń sk iego  w  X V I I I  w iek u 134 obraz p rzedstaw ia jący  sam moment na­
dania bulli sabatyńskiej (il. 170). S iedzący na tron ie pap ież w ręcza  dokument 
dwóm  k lęczącym  przed nim zakonnikom  karm elitańskim . N a  podaw pnej kar­
cie m ożem y odczytać słowa: B U LLA  S A B B A TH IN A / IS TA M E R G O  S A N C T A M /  
/ IN D U LG E N T IA M  ACCE/PTO, ROBORO ET IN/ TERRIS C O N F IR M O / SICU T 
PROPTER/ M E R IT A  VIRGINIS,/ M A T R IS  GRATIOSE/ JESUS CHRISTUS/ C O N ­
CESSIT IN  C ALIS . T e  same słow a zaw arte w  legendarnej bu lli cy tu je  w  swym  
dzie le  D om iechow ski tłumacząc je  następująco na ję zyk  polsk i: ,,tę ted y  św ię ­
tą łaskę przyim uię, umacniam, y  na z iem i potw ierdzam , k tóre sam Pan Chrys­
tus dla zasług Panny y  M atk i sw o iey  na n ieb ie  z w ie lk ą  m iłością p o zw o lił"135. 
Jan X X I I  k ieru je  sw ój w zrok  w  górę, gdzie  w śród chmur znajdu je się p raw dzi­
w a  autorka Sabbatiny  —  M atka Boską przedstaw iona z D ziec ią tk iem  na ręku. 
W  lew e j d łoni M a ry ja  trzym a bracki szkaplerz, k tó rego  noszen ie zapew nia 
Jej op iekę i obronę po śm ierci.

P rzyw ile j sobotni został n ierozdzie ln ie  z łączon y  ze szkaplerzem . W szęd z ie  
tam, gdzie  is tn ia ły  bractwa szkaplerza św iętego , znane b y ły  łaski bu lli saba­
tyńsk iej. W zm iank i na temat Sabbatiny  odnajdu jem y w e  w szystk ich  dziełach 
karm elitańsk iej literatu ry  b rack ie j pow sta łych  w  Polsce w  X V I I  i X V I I I  w ie ­
ku136. Znajdu ją się w  nich nie ty lk o  op isy  w iz ji  pap ieża Jana X X II, ale i do­
kładne dane co do w arunków  uzyskania odpustu sobotn iego. D la je g o  o trzy ­
mania oprócz ‘ noszenia szkaplerza należało  także zachować czystość w ed ług 
stanu oraz odm aw iać codzienn ie O ific iu m  pa ivu m  o  N a jśw ię tsze j M a ry i Pan­
n ie137. Ludzi n ie posiada jących  um iejętności czytan ia  zam iast odm awiania m o­

128 Elisée de la Nativité, op. cit., s. 852.
130 T ü с h 1 e, op. cit., szp. 191 n.
131 Elisée de la Nativité, op. cit., s. 852.
132 Em о n d, op. cit., s. 207.
133 Ibidem...; —  M â l e ,  op. cit., s. 451.
134 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
135 D o m i e c h o w s k i ,  op. cit., s. 158 n.
133 Zakon trzeci Nayświętszey Maryi Panny..., op. cit., s. 45 п.; —  Cyprian a S. Ma­

ria, op. cit., s. 83 nn. ; —  D u r a c z ,  op. cit., s. 36 n.
137 o. Michał, Szkaplerz karmelitański według przepisów prawnych, w: „Głos Kar­

melu”, r. 20, 1951, nr 7/8, s. 201.
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d litw y  ob ow ią zyw a ł post w  środy i sob o ty138. Silne przekonan ie o skuteczności 
p rzyw ile ju  sobotn iego  n ie ogran icza ło  jednakże w staw ienn ictw a  M atk i Bos­
k ie j do tego  jed yn ego  dnia tygodn ia . W o jtow iu sz  uważa, że M atka Boska 
m oże w yb aw ić  dusze w  czyśćcu c ierp iące w cześn ie j, „g d y ż  to w iadom a y  p ew ­
na każdemu, że Panna N aśw iętsza soboty takow ej n ie ezekaw szy  zasługam i 
sw oiem i dusze braci sw ych  z ogn ia czyśćcow ego  w yb aw ić  m oże” 139.

M ocna w iara w  Sabbatine i ob ietn icę daną św. Szym onow i S tockow i spo­
w odow ała , że na w ie lu  obrazach przedstaw iano M a ry ję  ratu jącą dusze w  czyść­
cu cierp iące. K ró low a  Karm elu  jako  orędow n iczka w  czyśćcu  pokutu jących  
w ystępu je  na om ów ionych  w  poprzednich rozdzia łach  obrazach z Gdańska 
(il. 143), B rzeźców  (il. 153) i Barczewa (il. 152) oraz z Muzeum  N arod ow ego  
w  K rakow ie  (il. 155). W  sztuce po lsk ie j sam temat bulli sabatyńskiej p o ja ­
w ia ł się rzadko140. O  w ie le  częśc ie j M a ry ja  —  w yb aw ic ie lk a  dusz w  czyśćcu  
c ierp iących  w ystępu je  w  scen ie o fiarow an ia  szkaplerza św. S zym onow i S toc­
kow i. N a  m ied z io ryc ie  ilustru jącym  w yd an y  w  1650 roku  w  K rak ow ie  Skarb  
k arm elitańsk i141 (il. 171) przedstaw iono M atkę Boską o fia row u jącą  bracki szka­
p lerz  św. Szym onow i S tockow i. K lęczą cy  przed M a ry ją  zakonnik w ypow iada  
słowa w yp isane na filak teriom : C A R M E L IT IS  ■ D A  P R IV IL E G IA  (karm elitom  
daj p rzyw ile je ), stanow iące fragm ent m od litw y  św. Szym ona do M atk i Bosk iej. 
O toczona aniołam i, siedząca na obłoku M ary ja  odpow iada św. S zym onow i 
ECCE S IG N U M  SALU TIS . W o k ó ł Jej g ło w y  znajdu je się napis DECOR C A R ­
M E LI (ozdoba Karm elu ). W  g łęb i ry c in y  ukazano scenę ilustru jącą ob ietn icę 
z łożoną przez M atkę Boską. D w a sfruw ające an io ły  w yc ią ga ją  z p łom ien i 
czyśćcow ych  nagie postacie uosabiające dusze zm arłych ludzi. N a  szy i pokutu­
jących  znajdują się zaw ieszone brackie szkaplerze. D odatkow y kom entarz do  
m iedzio ry tu  stanow ią po lsk ie  i łacińskie w ers je  m od litw y  św. Szym ona Stoc­
ka oraz słowa w ypow ied z ian e  p rzez M atkę Boską. W ed łu g  tradyc ji karm elitań­
sk ie j M a ry ja  w yk azyw a ła  swą w yb aw ic ie lsk ą  m oc w ob ec  dusz p rzeb yw a ją ­
cych  w  czyśćcu. O  orędow n ic tw ie  M atk i Bosk iej Szkaplerznej wspom ina ano­
n im ow y autor Zakonu  trze c ie g o  N ayśw iętszey  Panny M a ry i z g o ry  K arm elu  
p isząc: „n ie ty lk o  na tym  św iecie , zakon sobie u lubiony M atka Boska w  oso- 
b łiw szey  zaw sze m iała, y  ma sw o ie y  opiece, ale naw et y  na tamtym, gdzie  
nie ty lk o  dusze te k tóre w  zakon ie tym  pobożn ie ży iąc  dni sw o ie  skończyły, 
a le naw et y  te, k tóre uczestn ictw o z tym  zakonem  maiąc, sukienkę szkaple­
rza karm elitańsk iego na sobie w  życ iu  pobożn ie nos iły  (...) z c zyscow ego  za­
trzym ania, m acierzyńską sw oią  ratu je y  w yprow adza  do w ieku is tey  ch w a ły  
pom ocą "142.

138 Melchior de sainte Marie, op. cit., szp. 1095.
139 W  o i t o w i u s, op. cit., к. 16 verso.
140 Podobne przedstawienie zawiera Gradual Karmelitański przechowywany w  klasz­

torze OO. Karmelitów Trzewiczkowych na Piasku w Krakowie; por. T. C h r z a n o w ­
ski ,  T. M a c i e j e w s k i ,  Gradual Karmelitański z 1644 roku o. Stanisława ze Stol­
ca, Warszawa 1976, s. 14, il. 6.

141 Cyprian a S. Maria, op. cit., Ta sama rycina znajduje się w dwóch miejscach: na 
odwrocie strony tytułowej oraz przed drugą częścią książki autorstwa Przemysława Do- 
miechowskiego. W  pierwszym przypadku jest ona uzupełniona następującymi napisami:. 
CAPUT EIUS AURUM OPTIMUM Cant: 5/MANUS EIUS TORNATILES AUREAE Ibi­
dem / CAPUT TUUM UT CAMELUS Cant 7 / oraz polskim wierszem: Bogate, bo je złote. 
Boga piastowały / ręce Panny MARIEY y  pokarm dawały. / Karmel Matce swey • służy 
uczynkiem i mową, / Gdyż Panna mu podobna szczyrozłota Głowa/Zaczym skarb nie­
przebrany w  Bogu zgromadziła/ A  ten w ręku Synów swych tu nam zostawiła/. Na ry­
cinie znajdującej się na odwrocie strony tytułowej Części Wtorne-j Skarbu Karmelitań­
skiego umieszczono słowa modlitwy św. Szymona Stocka do Matki Boskiej oraz tekst 
objawienia w wersji łacińskiej i polskiej.

142 Zakon trzeci Nayświętszey Maryi Panny..., op. cit., s. 27.
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Przedstaw ien ie epizodu w ybaw ien ia  dusz w  czyśćcu  c ierp iących  wraz ze 
sceną podarow ania  szkaplerza jest z jaw isk iem  często w ystępu jącym  w  sztuce 
eu rope jsk ie j X V I I  i X V I I I  w ieku . Podobne rozw iązan ia  spotykam y np. w  ma­
larstw ie i g ra fice  H iszpan ii143 oraz N id er lan d ów 144. Popularna w  dobie kon tr­
re form acji tem atyka czyśćca była  szczegó ln ie  często podejm ow ana przez t e o ­
lo g ię  karm elitańską. Zgodn ie z  dogm atem  św iętych  obcow ania  w  w ybaw ien iu  
dusz w  czyścu c ierp iących  w spółuczestn iczy li rów n ież  św ięc i zakonu karm e­
litańskiego. W  sztuce obcej, pow sta łe j w  kręgu  zakonu św. Eliasza bardzo c zę ­
sto, oprócz św. Szym ona Stocka przedstaw iano jako  o rędow n ików  św, A lb e r ­
ta S ycy lijsk iego  czy  św. A n io ła 145. N a  w ie lu  obrazach ukazyw ano św. Teresę  
z A v ila , bądź św. M arię  M agda lenę de Pazzi, m odlącą się w  in tenc ji w yb a ­
w ien ia  z czyśćca pokutu jących  dusz146.

N a  datow anym  na 1 p o łow ę  X V I I I  w ieku  brackim  obrazie pochodzącym  
z kościo ła  para fia lnego w  R ak ow ie117 (il. 172), scen ie przekazania szkaplerza 
tow a rzyszy  drugoplanow a kom pozyc ja  przedstaw ia jąca w yb aw ien ie  dusz 
w  czyśćcu  cierp iących . Podczas gd y  trzym ane przez M a ry ję  D ziec ią tko  w ręcza  
św'. Szym onow i S tockow i bracki szkaplerz, jeden  z an io łów  podtrzym ując w y ­
baw ioną duszę, u latuje z nią do nieba. D wa pozostałe an io ły  podają w y łan ia ­
jącym  się z ogn ia postaciom  brackie szkaplerze. Z ust dw óch  pokutu jących 
osób w ychodzą  dw ie  banderole z napisami: M ISE R E M IN I M EI S A LTE M  V O S  
A M IC I M E I (Z litu jc ie  się nade mną przyna jm niej w y  p rzy ja c ie le  m oi) oraz SI 
D AR E TU R  U N A  H O R A  (gd yb y  dano jedną god z in ę )148. P ie rw szy  tekst pocho­
dzi z k s ięg i H ioba (19,21) w ed łu g  W u lga ty . Był on w yk o rzys tyw a n y  w  czy ta ­
niach w  o fficium  za zmarłych, co dodatkow o tłum aczy um ieszczen ie tego  fra g ­
mentu na filakterium  w  charakterze w yp ow ied z i duszy zm arłej osoby.

R ów n ież na obrazie pochodzącym  z X V I I  w ieku  (il. 173), k tó ry  znajdu je się 
w  posiadaniu k rakow sk iego  konwentu OO . K arm elitów  Bosych149, przedsta­
w ion o  w ręczen ie  b rack iego  szkaplerza św. S zym onow i Stockow i. Siedząca na 
obłoku M ary ja  z D ziec ią tk iem  podaje św iętem u zakonn ikow i cudow ny dar. 
M atka Boska ubrana jest w  czerw oną suknię, na którą narzucony został sza­
f ir o w y  płaszcz. D w a aniołk i um ieszczone w  praw ym  górnym  rogu obrazu trzy ­
m ają banderolę z napisem ECCE S IG N U M  SALU TIS . Św. Szym on Stock lew ą  
dłon ią w skazu je na znajdu jące się w  morzu p łom ieni nagie postacie sym boli­
zu jące dusze w  czyśćcu  cierp iące. Szczególną w ym ow ę obrazu podkreśla 
um ieszczona u dołu kom pozyc ji inskrypcja : M A N IB U S  A U X IL IU M  PU R G A N - 
D IS A C C IPE  VE STE M  (w eź  w  d łon ie szatę która wspom aga tych co muszą się 
oczyścić ). P rzeb yw a ją cy  w  czyśćcu  spoglądają  na M a ry ję  składając w  m od li­
tew nym  geśc ie  dłon ie. N iek tó re  z postaci, posiadające zaw ieszone na szy i 
szkaplerze, charakteryzu ją  się jaśn ie jszym  ko lorem  skóry. W  ten sposób sta­
rano się zaznaczyć różn icę  pom iędzy  duszami k tóre już doznały oczyszczen ia,

143 T r e n s, op. cit., s. 382 nn.
141 E m o n d, op. cit., s. 145 nn.
145 Ibidem, s. 247. ч.
116 Katalog wystawy L'art du X V IIe Siècle dans les Carmels de France..., op. cit., 

s. 54.
147 KZSwP, t. 3, woj. kieleckie, red. J. Z. Łoziński i B. Wolff, z. 7, pow. opatowski. 

opr. zbiorowe, Warszawa 1959, s. 58, il. 50; —  Za nadesłanie tekstu napisów umieszczo­
nych na banderoli serdecznie dziękuję ks. Ryszardowi Kwietniowi.

148 Cytat według Biblii Tysiąclecia: „Zlitujcie się, przyjaciele zlitujcie, gdyż Bog 
mnie dotknął swą ręką", (księga Hioba 19,21), Natomiast słowa umieszczone na kolejnej 
banderoli można interpretować jako ogólne przekonanie o potrzebie dokonania spowie­
dzi i zadośćuczynienia choćby w ostatniej godzinie życia.

149 W  a n a t, op. cit., s. 145.

116



a bar d z ie j obarczonym i grzecham i150. Ten  c iek aw y  szczegół ik on ogra ficzn y  
spotykam y na kom pozyc ji pow sta łe j w  X V I I  w ieku  (ił. 174), nam alowanej na 
odw roc ie  obrazu przedstaw ia jącego  w iz ją  św. Szymona Stocka (ił. 168), pocho­
dzącego  ze zb io rów  Muzeum  N arod ow ego  w  K ra k ow ie151. Po  d ru g ie j stronie 
płótna ukazana została scena w ręczen ia  duszom czyśćcow ym  szkap lerzy  brac­
kich. M ary ja  ubrana jest w  białą suknię i s za firow y  płaszcz, natomiast D z ie ­
ciątko ma na sobie czerw oną sukienkę obrębioną złotą  lam ówką. O toczen i 
koncertu jącym i aniołam i M atka Boska i D ziec ią tko  spuszczają w  kierunku dusz 
w y łan ia ją cych  się z ogn ia szkaplerze. D wa an io ły  w skazu jące dłońm i na M a ­
r y ję  i Jej Syna, w yc ią ga ją  z p łom ien i postacie o jaśn ie jsze j karnacji.

C udow ny szkaplerz p rzekazyw an y  przez M atkę Boską św. S zym onow i na 
podob ieństw o n ie zw yk łego  płaszcza o fia row an ego  przez proroka Eliasza E li­
zeuszow i stanow ił chlubę ca łego  zakonu. D la tego  kom pozyc je  ze sceną w rę ­
czen ia cudow nego odzien ia  spotykam y p raw ie w e  w szystk ich  wnętrzach kar- 
m elitańskich kośc io łów . N iek ied y  jak  np. w  w ypadku  k rakow sk iego  kościo ła  
karm elitów  trzew iczk ow ych  na Piasku po jaw ia  się ona k ilkakrotn ie, m.in. 
w  w ystro ju  ołtarza g łó w n ego 152. Tą  samą tem atykę ukazyw ano rów n ież  na an- 
tependiach153 o łta rzy  i polichrom iach zdob iących  sklep ien ia i m ury zakonnych 
św iątyń. R ozc iągn ięty  na bractwa p rzyw ile j szkaplerza św iętego, ob ją ł ró w ­
n ież osoby św ieck ie . Stąd też przedstaw ien ie M a ry i w ręcza ją ce j szkaplerz 
św. S zym onow i Stockow i jest na jczęśc ie j spotykanym  brackim  w izerunkiem  
M atk i Boskiej Szkaplerznej. W  porównaniu z analogicznym i kom pozycjam i 
znanym i ze sztuki ob ce j151, po lsk ie  obrazy charakteryzu je w ięk szy  rygo ry zm  
u jęcia  tematu. Brak jest rodzim ych  przyk ładów , na k tórych  św. Szym on Stock 
cału je szkaplerz bądź czule dotyka go  policzk iem . Po lsk ie  przedstaw ien ia  zna­
m ionuje m niejsza teatralność gestów  i bardziej p ow śc iąg liw e  operow an ie środ­
kam i w yrazu . M im o tych  zaznaczających się drobnych różnic, m ożna s tw ie r­
dzić, że om ów ione w  pow yższym  rozdzia le  w izerunk i w  pełn i naw iązu ją do 
rozpow szechn ionego  w  okresie  kon trreform acji obow iązu jącego  kanonu przed­
staw ien ia sceny w ręczen ia  szkaplerza.

3.4. Przekazanie szkaplerza innym świętym

W  sztuce eu ropejsk ie j is tn ie ją  obrazy, gdzie  w  akcie przekazyw an ia  szka­
plerza, w spółuczestn iczą inni św ięci. Pow ołu jąc  się na dokładn iej opracowaną- 
i zanalizow aną grupę barokow ych  przedstaw ień  pow sta łych  na teren ie  N id e r ­
landów 155, m ożem y w yróżn ić  k ilk a  sposobów  w prow adzan ia  różnych  postaci 
św ię tych  karm elitańskich w  scenę w iz ji św. Szymona Stocka. N iek ied y  uka­
zani na obrazie św ięc i jed yn ie  przypatru ją się o fiarow an iu  szkaplerza, pod­
kreśla jąc swą obecnością doniosłość m a jącego  m iejsce w ydarzen ia . Czasem 
zamiast kanon izow anych  patronów  zgrom adzenia w  podn iosłej chw ili w spó ł­

150 Na taką interpretację tego szczegółu wskazuje sama etymologia słowa czyściec, 
por. A. B r ü c k n e r ,  Słownik etymologiczny języka polskiego, Warszawa 1957, s. 83.

151 Muzeum Narodowe w Krakowie. Kamienica Szołayskich.
152 Dział Inwentaryzacji IS PAN, np. w  ołtarzu głównym kościoła p.w. Nawiedzenia 

N.M.P. na Piasku, wykonanym w 1699 roku przez snycerza Jerzego Hankisa znajduje 
się w drugiej kondygnacji drewniana płaskorzeźba przedstawiająca ofiarowanie szkap­
lerza św. Szymonowi Stockowi.

153 KZSwP, t. 11, woj. bydgoskie, red. T. Chrzanowski i M. Kornecki, z. 9, pow. iip- 
nowski, opr. R. Brykowski, I. Galicka i H. Sygietyńska, Warszawa 1969, s. 38, ił. 190. 
np. srebrne antependium z 2 ćw. X V III wieku z kościoła OO. Karmelitów Trzewiczko­
wych w Oborach.

154 Em o n d, op. cit., s. 144.
156 Ibidem, s. 145.
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uczestn iczą inni św ięci, nie zw iązan i z zakonem  karm elitańskim 156. W  sp e cy ­
fic zn y  sposób ukazał na sw ym  obrazie o fia row an ie  szkaplerza św. Szym onow i 
Stockow i Victor-HonOrius Janssens157. Flam andzki m alarz po łączy ł w  jedną 
całość dw a nadziem skie ob jaw ien ia . Podczas gd y  M atka Boska w ręcza  szka­
p lerz  św. Szym onow i, jeden  z an io łów  poda je znajdu jącej się w  ekstazie 
św . M arii M agda len ie  de Pazzi D ziec ią tko Jezus.

R ów n ież w  sztuce po lsk ie j istn ie je  k ilka  p rzyk ładów  przedstaw ień  o fia ro ­
w an ia  szkaplerza, na k tórych  obok św. Szym ona Stocka w ystępu ją  inni św ię ­
ci. N a  inkrustowanym  m arm urowym  antependium z X V I I I  w ieku  znajdu jącym  
s ię  w  k ap licy  b rack ie j kościo ła  OO . K arm elitów  T rzew ic zk ow ych  w  K rako ­
w ie 158 (ił. 175), w  ow a ln e j kom pozyc ji p rzedstaw iono w ręczen ie  przez M atkę 
Boską szkaplerza św. S zym onow i Stockow i. Po  bokach przedstaw ien ia um iesz­
czono postacie za ło życ ie la  zakonu, proroka Eliasza i św. A lb e r ta 159, mnicha 
karm elitańskiego, k tó ry  w  X II I  w ieku  spisał regu łę zakonu. Sw. Eliasz trzym a 
w  p raw ej d łon i p łom ien isty m iecz.

Na krakowskim  antependium postacie obu św iętych  zosta ły  oddzie lone od 
g łów n e j sceny. Jednak bardzo często w  sztuce po lsk ie j spotykam y przyk łady  
przedstaw ień, w  k tórych  św ięc i czynn ie współuczestn iczą w  scen ie przekaza­
nia szkaplerza. N a  w ykonanym  oko ło  1700 roku, drew n ianym  p łaskorzeźb io­
nym  antependium znajdu jącym  się w  kośc ie le  parafia lnym  Ś w ięte j T ró jc y  
w  K rośn ie160 (il. 176) przedstaw iono w ręczen ie  szkap lerzy  św. Szym ońow i 
S tockow i i  św ię te j karm elitance. T rzym a ona w  dłon i lilię . Podobne u jęc ie  te ­
matu naw iązu je do popu larnego w  X V I I  i X V I I I  w ieku  w izerunku M atk i Bos­
k ie j R óżańcow ej o fia ru jące j sznury pac io rków  św. D om in ikow i i św. K a ta rzy ­
n ie ze S ien y161. N a  krośnieńskim  antependium, w yłan ia jąca  się z ob łoków  
M atka  Boska w ręcza  bracki szkaplerz św. Szym onow i Stockow i, podczas gdy  
D ziec ią tko  poda je go  zakonn icy  karm elitańskiej. N a jp raw dopodobn ie j jest nią 
św. Teresa  z A v ila . A n a log iczn ą  kom pozyc ję  odnajdu jem y na antependium 
pochodzącym  z kościo ła  para fia lnego w  Buczaczu 162 (il. 177). Schem atycznie 
zaznaczony w  tle  krośn ieńsk iego antependium krajobraz, sk łada jący się ze 
sty lizow anych  k rzew ów  oraz d rzew  gruszy i jabłon i, został w  tym  wypadku 
zastąp iony rozbudowaną kom pozyc ją  pejzażow ą. Jest ona charakterystyczna 
dla lw ow sk ie j rzeźb y  ro k o k o w e j16*. N a antependium z Buczacza, w śród  g ó rz y ­
stego krajobrazu  pełn ego  kośc io łów  i zam ków , odbyw a się przekazan ie szka­
plerza. M a ry ja  o fia row u je  sw ó j dar św. Szym onow i S tockow i. N aprzec iw ko  
n iego  k lę c zy  mniszka karm elitańska. O bok  n ie j znajdu je się postać zakonn i­
ka. Całemu w ydarzen iu  przygląda się nie ok reś lony  b liże j św. biskup sto jący  
Za św. Szym onem  Stockiem . T ę  samą scenę przedstaw iono na ornacie (il. Ï78) 
pochodzącym  z X V I I I  w ieku , znajdu jącym  się w  kośc ie le  katedralnym  w  K ie l­
cach164. M atka Boska otoczona uskrzyd lonym i g łów kam i an ielsk im i w ręcza  
bracki szkaplerz św. Szym onow i S tockow i. Trzym ane przez N ią  D ziec ią tko 
o fia row u je  go św ięte j karm elitance. C iek aw y  szczegół ikonogra ficzny  stano­
w i sym boliczn ie  zaznaczona w  tle  ornatu św ięta  góra Karm el.

156 Ibidem, s. 271.
157 Ibidem, s. 144.
158 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
159 M a l  e, op. cit., s. 452.
160 KZSwP, Seria Nowa, t. 1, woj. krośnieńskie, red. E. Snieżycka-Stoiotowa i' F. Sto- 

lot, z. 1. Krosno, Dukla i okolice, opr. E. Snieżycka-Stoiotowa i inni, Warszawa 1977, 
s. 81, il. 135.

101 Por. rozdział 2.3.
162 T. M a ń s k o w s k i ,  Lwowska rzeźba rokokowa, Lwów 1937, s. 105 n.
168 Ibidem, s. 106 n.
164 KZSwP, t. 3, woj. kieleckie, red. J. Z. Łoziński i B. Wolff, z. 4, pow. kielecki, opr. 

T. Przypkowski, Warszawa 1957, s. 31, il. 153.
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Scenę podarow ania szkaplerza św. S zym onow i S tockow i i św. M arii M a g ­
da len ie  de Pazzi spotykam y na feretron ie  pochodzącym  z końca X V I I  w ieku  
(il. 179), znajdu jącym  się w  krakow skim  kośc ie le  O O . K arm elitów  T rzew ic z ­
k ow ych 165. W y łan ia ją ca  się z ob łoków  M atka Boska w raz z D ziec ią tk iem  trzy ­
m ają w  rękach brackie szkaplerze, z zaznaczonym i m onogram am i IH S i M A ­
R Y A . Ponad g łow ą  M ary i dwa an io ły  podtrzym ują różany w ianek . M atka Bos­
ka poda je sw ój dar św. S zym onow i Stockow i. Ś w ię ty  generał -zakonu trzym a 
w  drugiej ręce sznur pac io rków  będący karm elitańską koronką. Ukazana po 
p rzec iw leg łe j stronie św. M aria  M agda lena de Pazzi w yc ią ga  ręk ę  w  kierunku 
szkap lerzy  trzym anych  przez D zieciątko. Św ięta  mniszka karm elitańska p o ­
siada zaznaczone na rękach stygm aty166. Przedstaw iona na obrazie św. M aria  
M agdalena de Pazzi ży ła  w e  F lo ren c ji w  X V I  w ieku . Podczas sw ego  zakonne­
go życ ia  doznawała w ie lu  ob jaw ień  i w iz ji. Kanonizowana w  1669 roku jest 
obok św. T eresy  z A v i la  jedną z  g łów nych  patronek Karm elu167. Z tyłu  za 
p ierw szop lanow ym i postaciam i św ię tych  karm elitańskich znajdu ją się zakon­
n icy  i zakonnice. Bezpośrednio za św. Szym onem  Stockiem  przedstaw iono za- 
kapturzoną postać m ężczyzn y  z długą brodą. Jest nim  na jpraw dopodobn ie j le ­
gendarny za ło życ ie l zakonu prorok  Eliasz. W  g łęb i obrazu nam alowano w y ­
łan ia jące się z ogn ia  nagie postacie sym bolizu jące dusze czyśćcow e. Z a w ie ­
szone na ich piersiach szkap lerze przypom inają  o p rzyw ile ju  rych łego  w yb a ­
w ien ia  z czyśćca za w staw ienn ictw em  M atk i Boskiej Szkaplerznej. N a  fe r e ­
tronie datowanym  na 2 po łow ę X V I I I  w ieku  pochodzącym  z kościoła  parafia l­
n ego  w  G órkach168 (il. 180) przedstaw iono grupę św ię tych  karm elitańskich. 
M a ry ja  w ręcza  bracki szkap lerz św. S zym onow i S tockow i. D ziec ią tko  o b e j­
m ując czu le swą M atkę za szy ję , poda je  cudow ny dar św. T eres ie  z A v ila . 
W ie lk a  re form atorka zakonu op iera  swą praw ą dłoń na o tw arte j księdze. W  le ­
w e j ręce  św ięta  trzym a m ałe p łom ien iste serce. Za św. Szym onem  przedsta­
w ion o  karm elitę z k rzyżem  w  ręku. M oż liw e , że jest nim św. Jan od K rzyża. 
Po p rzec iw leg łe j stron ie za św. Teresą  znajdu je się zakonnica karm elitańska 
rów n ież  trzym ająca w  dłon i k rzyż. N ie  jest w yk lu czone, że jest nią w ie lk a  
m istyczka zakonu karm elitańskiego św. M aria  M agdalena de Pazzi. Po praw ej 
stron ie M atk i Bosk iej w  tle  obrazu w id n ie je  nam alowana postać św. Józefa. 
Ś w ię tego  opiekuna M a ry i i Jej Syna rozpozna jem y po charakterystycznym  
atrybucie —  kw itnące j różdżce. K u lt św. Józefa  b y ł bardzo rozpow szechn iony 
w  całym  Karm elu169. Zakonn icy szczegó ln ie  siln ie szerzy li nabożeństwo do 
św. Józefa. Stąd też obecność jednego  z g łów n ych  patronów  zakonu na p rzed­
staw ien iu  M atk i Bosk iej Szkaplerznej n ie pow inna budzić zdziw ien ia .

Ś w ię tego  Józefa  odnajdu jem y rów n ież  na innym  w izerunku przedstaw ia­
jącym  scenę ofiarow an ia  szkaplerza. N a  pochodzącym  z  X V I I I  w ieku  obra­
z ie  znajdu jącym  się w  muzeum klasztornym  OO . K arm elitów  Bosych w  Czer-

165 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
166 F. T s с h i с h n e r, M aria Magdalena dei Pazzi, w: LChI, pod red. E. Kirsch- 

bauma, t. 6, 1974, szp. 542. Do głównych atrybutów świętej zaliczane są stygmaty, cier­
niowa korona, krzyż, lilia oraz płonące serce.

167 M â l e ,  op. cit., s. 168 п., opisuje różne w izje świętej; —  R é  au, op. cit., t. 3, 
Iconographie des saints, cz. 2, s. 888 n.

168 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
168 Por.: К. B i a ł e  z а к, Kult liturgiczny św. Józela w Polsce w  świetle ksiąg li­

turgicznych, w: „Studia z dziejów liturgii", t. 2, pod red. H. Rechowicza i W. Schenka, 
Lublin 1976, s. 73-80. Kult św. Józefa rozwija się szczególnie w  X V II wieku. Pojawiają 
się nowe formy czci: obecność imienia św. Józefa w  litanii do Wszystkich Świętych, 
kościoły pod jego wezwaniem, częste nadawanie imienia Józef przy chrzcie. Powstają 
nowe modlitwy, litanie, godzinki, koronki i pieśni ku czci świętego opiekuna Matki 
Boskiej. Zakłada się bractwa św. Józefa.
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n e j170 (il. 181) ukazano M a ry ję  z D zieciątk iem , w ręcza jącym  szkaplerze p roro­
k ow i E liaszow i i św. T eres ie  z A v ila . M atka Boska odziana jest w  czerw oną 
suknię i siln ie p o fa łdow an y n ieb iesk i płaszcz. Na tym  sym bolicznym  przed­
staw ien iu  ukazano trzech w ie lk ich  patronów  zakonu karm elitańsk iego. N ie ­
obecność św. Szym ona Stocka podkreśla ah istoryczność te j kom pozyc ji. Na 
obrazie z C zernej odbiorcą szkaplerza jest legendarny za ło życ ie l zakonu 
św. Eliasz, k tórego  rozpozna jem y po trzym anym  w  dłon i ogn istym  mieczu, 
sym bolizu jącym  płom ień  spadający z nieba na gó rę  K arm el171. N aprzec iw ko  
proroka um ieszczono w ie lk ą  re form atorkę i m istyczkę karm elitańską św. T e ­
resę z A v ila . Jako autorka w ie lu  dzie ł re lig ijn y ch  św ięta  Teresa  została przed­
staw iona trzym ając w  rękach p ióro  i otw artą  k s ię g ę172. Z tyłu  za M atką Boską 
stoi św. Józef, z kw itnącą na ró żow o  różdżką.

M atkę Boską Szkaplerzną w raz ze św iętym i odnajdu jem y rów n ież  na ob­
razie pochodzącym  z kap licy  cm entarnej w  P ruszyn ie173 (il. 182). Jest on da­
tow an y  na 2 p o łow ę  X V I I  w ieku. W  górnej stre fie  obrazu w śród chmur znajdu­
je  się M atka Boska z D zieciątk iem . Zarów no M ary ja  jak  i Jej Syn trzym ają 
w  rękach  brackie szkaplerze, z zaznaczonym i m onogram am i IHS i M A R Y A . 
U dołu obrazu um ieszczono grupę żyw o  gestyku lu jących  św iętych . W śród  ró ż­
nych postaci rozpozna jem y m.in. św. Jana C hrzcicie la  trzym ającego  k ij pa­
sterski z zaw in iętą  banderolą ze słowam i: ECCE A G N U S  DEI (o to  Baranek 
Boży), n ieok reś lon ego  św ię tego  Ew angelistę, św. Franciszka (?), oraz św ię tego  
zakonnika i zakonn icę karm elitańską. M ożem y  przypuszczać, że są nim i 
św. Szym on Stock i św. Teresa  z A v ila . Brak atrybu tów  nie pozw a la  z id en ty­
fik ow ać pozosta łych  osób. N a jp raw dopodobn ie j obraz został o b c ię ty174. M i­
m ika i ges ty  p rzedstaw ionych  św iętych  sugerują, że u sam ego dołu kom po­
zy c ji b y ł nam alow any czyściec. Tem atyka czyśćca w ystępu je  często w  kap li­
cach cm entarnych. W  szczegó ln y  sposób zw iązane z litu rgią  za zmarłych, 
m iejsca te posiadały stosowną ikonogra fię , k tóre j p rzew odn ią  ideą b y ło  pod­
kreślan ie nadziei na zbaw ien ie dusz. Jak św iadczą o tym  p rzyk łady  pochodzą­
ce z terenów  po łudn iow ej Francji, w  w yposażen iu  kaplic cm entarnych X V I I  
i X V I I I  w ieku  p o ja w ia ły  się obrazy dusz czyśćcow ych , n iek ied y  łączone 
z przedstaw ien iem  w iz ji  św. Szymona Stocka175. N a  obrazie z Pruszyna n ie ­
k tó rzy  św ięc i spoglądają  w  kierunku M atk i Boskiej, podczas gdy  inne posta­
cie patrzą w  dół. Sw. Jan C hrzc ic ie l i św ięta  karm elitanka spoglądają  b łaga l­
nie na M a ry ję  wskazu jąc rękom a na znajdu jące się, praw dopodobn ie na p ier­
w otnym  obrazie dusze czyśćcow e. W  oczach n iek tórych  osób spogląda jących  
w  stronę czyśćca m alu je się w yra z  przerażenia. Zgodn ie  z nauką p o trydenckie- 
go  Kościo ła , na obrazie z Pruszyna, w yb aw ien ie  dusz w  czyśćcu c ierp iących  
dokonu je się za pom ocą orędow n ictw a  św iętych . I w  tym  wypadku  K ośc ió ł 
tryum fu jący wspom aga swą m od litw ą K ośc ió ł c ierp iący . N ie  ty lk o  św ięc i m ie li 
p raw o uczestn iczyć w  scenie przekazania szkaplerza. N iek ied y  sztuka kon tr­
re form acji um ożliw iała, b y  w  te j u roczyste j chw ili brali udział także w iern i.

170 B. J. W  a n a t, Maryjne sanktuarium karmelitów bosych w Czernej. Przewod­
nik. Kraków 1981, s. 83.

171 M a l  e, op. cit., s. 449.
172 B. Bö h m,  Thëresia (Teresa) (von Jesus) von Avila, w: LChI, pod red. E. Kirsch- 

bauma, t. 8, 1976, szp. 464.
173 KZSwP, t. 10, woj. warszawskie, red. I. Galicka i H. Sygietyńska, z. 22, pow. sie­

dlecki, opr. I. Galicka, H. Sygietyńska i D. Kaczmarzyk, Warszawa 1965, s. 24, il. 50.
174 Możliwe, że przedstawienia dusz czyśćcowych były namalowane na znajdującym 

się poniżej antependium.
175 G. M. V  о V  e 11 e, Vision de la mort et de l'au-delà en Provence d'après de s 

autels des âmes du purgatoire X V e - X X e siècles. Paris 1970, s. 9 n.
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3.5. Ofiarowanie szkaplerza wiernym

W  kręgu  zakonu karm elitańsk iego bardzo rozpow szechn ione by ło  przed­
staw ien ie M atk i Boskiej w  płaszczu opiekuńczym . Brała Ona n ie jako  pod sw o­
ją op iekę k lęczące pod połam i płaszcza postacie. N a  o gó ł M ary ja  ubrana 
była  w  zakonny habit z zaznaczonym  szkaplerzem  oraz w  b ia ły  płaszcz K ar­
m elu ” 6. Przedstaw ien ie  K ró lo w e j Karm elu  jako M ater M isericord iae  spotyka­
m y często w  sztuce n iderlandzk iej X V I I  stu lecia177. N iek ied y  m iejsce M ary i 
zajm u je św. Teresa  z A v i la 178 ochraniająca swym  płaszczem  m niszki zakonu 
karm elitańskiego.

N a  fasadzie fundow anego w  1728 roku k rakow sk iego  kościo ła  SS. K arm eli­
tanek Bosych179 znajdu je się kam ienna płaskorzeźba (il. 14) przedstaw ia jąca 
zgrom adzonych  pod płaszczem  M atk i Boskiej k lęczących  zakonn ików  oraz za­
konn ice karm elitańskie. N a  teren ie  sam ego klasztoru zachow ały  się dwa ana­
log iczne w izerunki m alarskie z X V I I I  w iek u 180 (il. 13, 15). Ubrana w  strój kar­
m elitański M ary ja  rozciąga p o ły  sw ego  płaszcza nad członkam i zakonu. Podob­
ne rozw iązan ie spotykam y rów n ież na barokow ym  obrazie (il. 16) z kościoła 
O O . K arm elitów  T rzew ic zk ow ych  na Piasku w  K ra k o w ie181. W izeru n ek  M ater 
M isericord iae b iorącej pod sw oją  op iekę  obie ga łęz ie  Karm elu oddziałał na 
brackie przedstaw ien ia  M atk i Bosk iej Szkaplerznej. N a  obrazie pochodzącym  
z 2 p o ło w y  X V I I I  w ieku, znajdu jącym  się w  kośc ie le  parafia lnym  w  Jasio­
n ów ce182 (il. 18), pod płaszczem  M ary i obok zakonn ików  i zakonnic karm eli­
tańskich k lęczą  przedstaw ic ie le  h ierarch ii koście lnej. S tojąca na sierp ie ks ię­
życa  M ary ja  ubrana jest w  białą suknię, z doczep ionym  na przodzie  szkaple­
rzem , na którą narzucony został c iem n ie jszy  płaszcz. W  obu rękach trzym a Ona 
brackie szkaplerze. W  tym  w ypadku  M atka Boska Szkaplerzna jako  M ater M i­
sericord iae b ierze pod sw oją  op iekę członków  bractwa. Podobne u jęc ie  tematu 
spotykam y na późnobarokow ej po lichrom ii zn a jdu jące jssię w  kośc ie le  OO . K a r­
m elitów  T rzew iczk ow ych  w  T ru tow ie183 (il. 11). N a  datowanym  na po łow ę 
X V I I  w ieku  obrazie z  W ilc z y n y 184 (il. 25), podobn ie jak  i na pochodzącym  z 2 
ćw ie rc i X V I I  stu lecia w izerunku z N o w eg o  K orczyn a185 (ii. 10), pod polam i 
płaszcza M ary i k lęczą  jed yn ie  p rzedstaw ic ie le  stanu św ieck iego  i duchow ne­
go. N a  obrazie z W ilc z y n y  M ary ja  trzym a w  obu dłoniach pęk i brackich szka­
p lerzy. Natom iast na przedstaw ien iu  z N o w eg o  K orczyna  do Jej sukni został 
d oczep ion y  zakonny szkaplerz z zaznaczonym  na przodzie herbem  Karmelu.

W  po lsk ie j literaturze m ary jn e j okresu baroku odnajdu jem y liczne ślady 
w yobrażen ia  M atk i Bosk iej D obrej O p iek i. Jacek Duracz w  Pobudce do brac­

176 E m o n d ,  op. cit., s. 107 n.j —  M â l e ,  op. cit., s. 450; —  S. B e i s s e 1, Ge­
schichte der Verehrung Marias im 16. und 17. Jahrhundert. Freiburg im Breisgau 1910, 
s. 407.

177 E m o n d ,  op. cit., s. 105.
178 Ibidem, s. 108, 168 n.; —  Katalog wystawy L'art du X V IIe siècle dans les Carmels 

de France..., op. cit., s. 67.
179 W a n a t ,  Zakon Karmelitów Bosych w Polsce..., op. cit., s. 671; —  por. roz­

dział 1.2.
180 Dział Inwentaryzacji IS PAN; —  por. rozdział 1.2.
181 Dział Inwentaryzacji IS PAN ; —  por. rozdział 1.2.
182 Dział Inwentaryzacji IS PAN ; —■ por. rozdział 1.2.
183 KZSwP, t. 11, woj. bydgoskie, red. T. Chrzanowski i M. Kornecki, z. 9, pow. lip- 

nowski, opr. R. Brykowski, I. Galicka i H. Sygietyńska, Warszawa 1969, s. 62; —  por. 
rozdział 1.2.

184 KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, red. T. Ruszczyńska i A. Sławska, z. 23, pow. sza­
motulski, opr. R. i T. Juraszowie oraz T. Ruszczyńska i A. Sławska, Warszawa 1966, 
s. 34, ił. 75; -— por. rozdział 1.3.

185 KZSwP, t. 3, woj. kieleckie, red. J. Z. Łoziński i B. Wolff, z. 1, pow. buski, opr. 
K. Kutrzebianka, Warszawą 1957, s. 39, il. 85; —  por. rozdział 1.3.
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tw a 186 wspom ina o M a ry i ro zc iąga jące j płaszcz sw ego  m iłosierdzia  nad w szyst­
kim i ludźmi. A u to r P obud k i p isze: ,,p rzeto  pod obronę y  opiekę, pod płaszcz 
V szk a p le rz  tey  d z iw n ey  orędow n iczk i naszey B łogosław ioney  Panny M aryey , 
n iech się spieszą y  kw ap ią  karm elitow ie, w szyscy  n iech się garną bracia, pra­
łaci, panięta, ubodzy rzem ieśln icy, matki, synow ie, có rk i” 187. O  tym , że  obraz 
M atk i Boskiej w  płaszczu op iekuńczym  n ie b y ł ty lk o  duchową w iz ją , opisaną 
przez kaznodzie ję  dla poruszenia w yobraźn i w iernych , lecz  rów n ież  za leconym  
w zorcem  ikonogra ficznym , św iadczą uw agi zaw arte w  dalszej części dzieła  Du- 
racza. O m aw ia jąc w yg lą d  brackich chorągw i autor poda je : ,,dw ie chorągw ie  
maią być w  bractw ie tym  (...) na d ru g iey  pow szechn iey  będzie  nam alowana 
Panna M arya  nostri Ordinis, w  płaszczu pod nim m aiąc dw o iak i stan ludzi, 
D uchow ny y  św ieck i” 188. T e  same uw agi odnajdu jem y w  Skarbie ka rm elita ń ­
skim  Cypriana a S. M aria : „w  czas tak dla p ie rw szey  iako dla innych Procesy i 
da się m alow ać chorąg iew  z obrazem  N aśw ię tszey  Panny m aiącey  pod płasz­
czem  bracia y  s iostry rożnych  stanów  w  szkap lerzyku ” 189. Podobne przedsta­
w ien ie  pow inno znajdow ać się rów n ież na tab licy  e rek cy jn e j konfratern i, 
um ieszczonej w  kap licy  b rack ie j bądź p rzy  ołtarzu190.

N a  d rzew o ryc ie191 ilustru jącym  w ydaną w  1610 roku  Pobudkę do bractw a  
y co n ira te rn iey  Szkaplerza  św. (il. 183) w  c iek a w y  sposób połączono k ilka  
w ą tk ów  ikonogra ficznych . O fiaru jąca  św. Szym onow i zakonny szkaplerz M a ­
ry ja  w ystępu je  tu rów n ież  jako  opiekunka ca łego  bractwa. K om pozyc ja  r y c i­
n y  została podzie lona na trzy  strefy . W  górze, w śród ob łoków , na p ó łk s ięży ­
cu stoi otoczona aniołam i M atka Boska. D w a um ieszczone po bokach an io ły  
ro zc iąga ją  p o ły  Jej płaszcza. Lew ą  d łon ią M a ry ja  poda je  k lęczącem u na z ie ­
m i św. Szym onow i S tockow i zakonny szkaplerz. Z  ty łu  za św iętym  karm elitą  
k lęczą  liczne postacie kob iece. D w ie  z nich posiadają na g łow ach  korony. Po 
p rzec iw leg łe j stronie znajdują się m ęscy p rzedstaw ic ie le  duchow ieństwa i sta­
nu św ieck iego . N a  p ierw szym  plan ie k lę c zy  pap ież w  tiarze na g łow ie . W  gru­
p ie m ężczyzn , ponadto m ożem y w yróżn ić  postacie zakonnika, k ró la  i biskupa. 
P raw ie  w szystk ie  osoby  spogląda ją  na M ary ję . Szkaplerz w ręczan y  św. S zy ­
m onow i p rzeznaczony jest n ie ty lk o  dla zakonu karm elitów . Jest on cudow ­
nym  darem M atk i Bosk iej o fia row anym  ca łe j ludzkości. T ę  bardzie j ogó lną  
w ym ow ę  sceny podkreśla ją  dodatkow o an io ły  rozc iąga jące  płaszcz M a ry i nad 
wszystk im i ludźmi. Nadziem ska pom oc M atk i Boskiej przeznaczona jest nie 
ty lk o  dla ludzi ży jących . W  trzec ie j do ln e j s tre fie  obrazu przedstaw iono 
w śród ogn istych  płom ien i dusze w  czyśćcu  cierp iące. R ów n ież i one korzysta ­
ją  z łask i p rzy w ile jó w  szkaplerza św iętego . Jeden z pokutu jących posiada za­
znaczony na p lecach  bracki szkaplerz. Z la tu jący  anioł w yc ią ga  za ręk ę  p o ­
stać w y łan ia jącą  się z płom ien i. Pozosta łe dusze spogląda ją  w  gó rę  w  k ierun ­
ku M atk i Boskiej, n iek iedy  w yc ią ga ją c  w  Jej stronę dłonie. P om iędzy  k lęczą ­
cym i przedstaw ic ie lam i różnych  stanów  a duszami w  czyśćcu  pokutu jącym i 
istn ie je  pewna w ięź. W e d le  atakow anego przez re fo rm ację  dogm atu św iętych  
obcow an ia  nadprzyrodzone zw iązk i łączą zbaw ionych  p rzebyw a jących  w  n ie ­
bie, w ie rn ych  ży ją cych  na ziem i oraz dusze pokutu jące w  czyśćcu. R ów n ież

iss D u r a c z ,  op. cit., tekst przed paginacją: „nakoniec wszytkim y  wszego stanu 
ludziom Błogosławiona y  Niepokalana ta Panna wrota swoie otwiera, płaszcz miłosier­
dzia swoiego rozciąga chcąc nas wszystkich y  grzechy nasze okryć, iako kokosz pod 
skrzydła nas swoie nędzne y  błahe kurczęta zgromadza iako matka miłosierdzia, do nas 
woła".

187 Ibidem, s. 17.
188 Ibidem, s. 59.
189 Cyprian a S. Maria, op. cit., s. 136.
190 Ibidem, s. 138.
181 D u r a c z ,  op. cit., drzeworyt znajduje się przed 1 rozdziałem.
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w iern i dozna jący pom ocy św iętych , w spom agają  swą m od litw ą dusze w  czyść ­
cu cierp iące. N iek tó re  z przedstaw ionych  osób spoglądają w  dół w  kierunku 
morza płom ieni. N a  tw arzy  jedn ej z nich, znajdu jącej się obok św. Szymona 
Stocka m alu je się w yraz  przerażen ia. G esty  rąk papieża i k lęczące j naprze­
c iw k o  n iego  k ró lo w e j —  w skazu jących  dłońm i na dusze w  czyśćcu  cierp iące, 
podkreś la ją  bezpośrednie zaangażow an ie K ośc io ła  w a lczącego  w  zbaw ien ie 
dusz osób pokutujących.

Jak pisze anon im ow y autor Zakonu  trzec ieg o  Nayśw iętszey M a ry i Panny  
z G o ry  K arm elu , cz łonkow ie  kon fratern i pow inn i m odlić się w  in tenc ji osób 
zm arłych : „za  duszę każdego  brata y  siostry pow inn i zm ów ić 30' Pac ierzy  
y  ty le ż  Zdrowaś M arya  w e  w ig ilie  k tóre się za um arłych odprawuią. K tó rzy  
zas ię zyk  łaciński umieią O ffic ium  deffunctorum, y  tego  dnia pogrzebu Spo­
w ied ź  y  Kom unią S. za tę duszę o ff ia ro w a c "192. Ponadto osoby uzyskujące 
zw iązane ze szkaplerzem  odpusty „za  tych że  samych odpustow, m ogą ustąm- 
p ic  duszom w  czyscu zosta iącym  dla ich ratunku". N ie  ty lk o  członkow ie  
bractw  w spom agali swą m od litw ą pokutu jących. Za dusze czyśćcow e odpra­
w iane b y ły  „w  każdym  k lasztorze karm elitańskim  po całym  św iecie , co m ie­
siąc W ig il ie  za zm arłych z Processyą y  M szą S. R e lik w ia ln ą "193. Podobne 
uw agi zam ieszcza w  sw ej książce z 1610 roku Jacek Duracz wspom inając, że 
zm arli c z łon kow ie  bractwa „k tó rzy  habit noszą nad p rzyw ile ie , y  dusz z ognia 
czyscow ego  p ie rw szey  po śm ierci soboty  w ybaw ien ia , będą m ie li su ffragia 
abo zaduszne m od litw y  po wszystk ich , k tóre po śm ierci każdego  zakonnika, 
w e  w szystk im  zakon ie czyn ione byw aią , to iest godziny  zw yk łe  za umarłe od 
każdego  o fiarę Pańską, psałterz p ro fessow  o fficium  defunctorum, od now iciu- 
sow, sto pac ierzy  y  sto zd row ych  M ariy  od conw ersow . Nadto  roku zw yczay - 
ne odprawuią się Tres Ternarii, to iest trzy  dni obrzędow  y  obchodow  za umar­
łe, byw a y  w  każdy pon iedzia łek  w  kościołach  y  konw enciech  processia, za 
bracia y  siostry umarłe. N a  k tórych  Ternariuszach będą pow inn i byw ać bra­
cia1'194.

N a d rzew oryc ie  ilustru jącym  dzie ło  Duracza w zorow a ł się anon im ow y m a­
larz feretronu  zna jdu jącego się w  kośc ie le  parafia lnym  w  M arcyp o ręb ie195 
(ił. 184). Obraz został nam alow any w  X V I I  w ieku. Stojąca na obłoku M atka 
Boska praw ą dłon ią podaje k lęczącem u św. Szym onow i S tockow i zakonny 
szkaplerz. W  lew e j ręce  M a ry ja  trzym a pęk brackich szkaplerzy. Jej g łow ę  
otacza nimb z dwunastu gw iazd . Z ty łu  za św. Szym onem  k lęczy  ksiądz i za ­
konn ik  oraz cz łon kow ie  bractwa w  kapturach. Po p rzec iw leg łe j stronie zn a j­
dują się sym boliczn i p rzedstaw ic ie le  obu stanów: papież, król, biskup oraz inne 
m ęskie postacie. C złon kow ie  konfratern i, dla k tórych  przeznaczone są trzy ­
mane przez M a ry ję  brackie szkaplerze, korzysta ją  na rów n i z zakonnikam i 
z łask i p rzyw ile jó w  ob jaw ionych  św. Szym onow i Stockow i. Ponadto jak  poda­
je  anon im ow y autor Zakonu trzec iego  Nayśw iętszey M a ry i Panny  z G ory  K ar­
m elu : „m ocy  tedy  tych  y  innych  p rzyw ile iów , osoby płci ob o iey  w  trzecim  
będąc zakonie, staią się uczestnikam i wszystk ich  pobożnych  uczynków ; iako 
to m odlitw , dyscyp lin , czytan ia, kazań, supplikacyi, postow , um artw ienia, etc 
zgo ła  w szystk ich  zasług, k tóre sobie zakon karm elitański po całym  będący 
św iec ie  przysposabia” 196. R ów n ież Jacek Duracz zam ieszcza w  swoim  dzie le  
podobne uw agi tw ierdząc: „T ak że  y  bractwa naszego taż B łogosław iona Panna 
iest chorążyna, gd y ż  bractw o od nas tak pochodzi, iak latorośl, od m acice swo-

192 Zakon trzeci Nayświętszey Maryi Panny..., op. cit., s. 76.
193 Ibidem, s. 48.
194 D u r a c z ,  op. cit., s. 67.
195 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
199 Zakon trzeci Nayświętszey Maryi Panny..., op. cit., s. 45.
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iey . T y lk o  tego  po nas karm elitach, także y  konfratrach ta patronka potrze- 
buie, abyśm y godn ie cnotliw ym  y  pobożnym  życ iem  pod ie y  op ieką  aż do koń ­
ca n ieodm ienn ie t rw a li"197, U sam ego dołu obrazu w  ogniu czyśćcow ym  przed ­
staw iono pokutu jące dusze z zaw ieszonym i na szy i brackim i szkaplerzam i. 
Jedną z nich w yb aw ia  anioł.

N a  obrazie pow stałym  w  kręgu  Herm ana Hana znajdu jącym  się w  kośc ie ­
le parafia lnym  w  C iążeniu  (il. 185), datowanym  na po łow ę  X V I I  w ieku  przed ­
staw iono adorac ją  M atk i Boskiej Szkaplerznej. W  górnej stre fie  w śród  ob ło ­
k ów  ukazano w  półpostaci M atkę Boską z D zieciątk iem  w  typ ie  H odegetrii. 
M a ry ja  trzym a w  p raw ej d łoni berło  i bracki szkaplerz, natom iast D ziec ią tko  
b łogosław i. U dołu zostali przedstaw ien i duchowni i osoby św ieck ie . N a  cze le  
duchowieństwa um ieszczonego po p raw ej stronie M a ry i k lęc zy  biskup p o ­
znański, prawdopodobnie A n d rze j Opaliński. N aprzec iw ko  n iego znajduje się 
poprzedza jący grupę dosto jn ików  i szlachty k ró l W ład ys ław  IV  w  płaszczu 
koronacyjnym  narzuconym  na zb ro ję198. In teresu jący  obraz M atk i Bosk iej 
Szkaplerznej p ow sta ły  ok. 1630 roku  znajdu je się w  kośc ie le  OO. K arm elitów  
Bosych w  P io trkow icach 199 (il. 186). M atka Boska z D ziec ią tk iem  ob jaw ia  się 
w iernym , zgrom adzonym  w  dolnej części kom pozyc ji. M a ry ja  i Jej Syn trzy ­
m ają w  dłoniach brackie szkaplerze. Po p raw ej stron ie M atk i Bosk iej uka­
zani zosta li m ężczyźn i. O bok  św. Szym ona Stocka k lę c zy  papież. P rzedstaw io­
ne z ty łu  m ęskie postacie charakteryzu ją  się portretow ym  u jęciem  tw arzy. 
Po p rzec iw leg łe j stronie znajdu ją się kob iety . Na ich cze le  ze z łożonym i w  m o­
d litew nym  geście  rękom a k lę c zy  św. Teresa  z A v ila . Pozosta łe osoby o z ró ż­
n icow anym  stroju i fiz jon om ii tw a rzy  to członk in ie konfraterni. N a  obrazie 
z P io trk ow ic  obecność św iętych  karm elitańskich została jed yn ie  sym boliczn ie 
zaznaczona. C złon kow ie  bractwa w  pełn i współuczestn iczą w  scen ie o fia row a ­
nia szkaplerza. W  tym  w ypadku  odbiorcą cudow nego podarunku staje się ca ły  
lud Boży. Także na fere tron ie  datowanym  na początek  X V I I I  w ieku  pochodzą­
cym  z kościo ła  para fia lnego  w  Sw ieciu200 (il. 187), sto jąca na obłoku M atka 
Boska z D ziec ią tk iem  bezpośredn io w ręcza  w iernym  brackie szkaplerze. P rzed ­
staw ione u dołu kom pozyc ji postacie w yc ią ga ją  ręce  w  kierunku M aryi. N a  
om aw ianym  p rzyk ładzie  nie ukazano sym bolicznych  przedstaw ic ie li h ierarch ii 
koście lnej i św ieck ie j, lecz prostych  ludzi będących  zw yk łym i członkam i kon ­
fraterni.

N a  obrazie pochodzącym  z klasztoru OO . K arm elitów  T rzew iczk ow ych  na 
Piasku w  K ra k ow ie201 (il. 188), znajdu jąca się w śród ob łok ów  ukoronowana 
M atka Boska w raz z D zieciątk iem  spuszcza w  stronę w iern ych  brack ie szkap le­
rze  i sznur pac io rków  karm elitańsk iej koronki. Trzym ane przez N ią  D ziec ią t­
ko b łogosław i zgrom adzonym  pon iże j osobom. S to jący  na chmurze, oparty 
o kartusz an iołek  p rzyg ląda  się ro zg ryw a ją ce j się scenie. U dołu, po p ra n e j 
stronie obrazu przedstaw iono kob ietę  trzym ającą n iem ow lę  oraz postać zaku­
tego  w  ka jdany w ięźn ia. Znajdu jący się naprzeciw ko m ężczyźn i błagaln ie spo­
gląda ją  na M ary ję . Jeden z nich podtrzym uje półnagą postać chorego cz ło ­
w ieka. Ukazani na krakowskim  obrazie w iern i w  sw ych  utrapieniach ży c io ­
w ych  uciekają  się do pom ocy M atk i Bosk iej Szkaplerznej. O fia row an y  przez

197 D u r a c z ,  op. cit., s. 29.
198 KZSwP, t. 5, woj. poznańskie, red. T. Ruszczyńska i A. Sławska, z. 22, pow. słu­

pecki, opr. J. Eckhardtówna, J. Orańska I. Kwiczała, Warszawa 1960, s. 2, il. 47; —
J. St. P a s i e r b ,  Malarz gdański Herman Han, Warszawa 1974, s. 259 n.

199 KZSwP, t. 3, woj. kieleckie, red. J. Z. Łoziński i B. W ollf, z. 1, pow. buski, opr.
K. Kutrzebianka, Warszawa 1957, s. 57, il. 84.

2C0 KZSwP, t. U, woj. bydgoskie, red. T. Chrzanowski i M. Kornecki, z. 15, pow. 
świecki, opr. T. Chrzanowski i T. Żurkowska, Warszawa 1970, s. 46, il. 86.

201 Dział Inwentaryzacji IS PAN.
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M a ry ję  szkaplerz staje się nadzieją ratunku dla ludzi p rzebyw a jących  w  n ie ­
w o li, c iężko chórych czy  w ręcz um ierających. D zięk i je go  zbaw iennej m ocy 
przedstaw iony w  g łęb i obrazu zm arły cz łow iek  pow sta je  z trumny. Zna jdu ją­
cy się w  k lasztorze na Piasku pow sta ły  w  1 po łow ie  X V I I I  w ieku  obraz 
w  szczegó ln y  sposób ilustru je różne p rze ja w y  orędow n ictw a  M atk i Boskiej 
Szkaplerznej. Swą w ym ow ą  id eow ą  bezpośrednio łą czy  się z p rzedstaw ien ia­
m i om ów ionym i w  ko le jn ym  rozdzia le.

3.6. Matka Boska Szkaplerzna 
orędowniczka wiernych

Idea orędow n ictw a  i op iek i M atk i Boskiej Szkaplerznej była w  X V I I  
i X V I I I  stuleciu bardzo szeroko pojm owana. Cyprian  a S. M aria  pośw ięc ił k il­
ka rozdzia łów  sw ego  d z ie ła202 w n ik liw e j in terp retacji s łów  M adonny w y p o ­
w iedzianych  do św. Szymona Stocka. Z dokonanej przez n iego  szczegó łow e j 
ana lizy tekstu ob jaw ien ia  w yn ika, że ob ietn ica op iek i M ary i d o tyczy ła  w ie ­
lu różnorodnych  dziedzin  życia . R ów n ież na n iek tórych  obrazach brackich 
w  specja lny sposób zaznaczano pew ne p rze ja w y  orędow n ictw a  i pom ocy M a t­
k i Boskiej Szkaplerznej. N a  przykład, na w ie lu  dotychczas om ów ionych  p rzed ­
staw ien iach  ukazyw ano M a ry ję  jako  w yb a w ic ie lk ę  dusz w  czyśćcu c ierp ią ­
cych.

N ie zw y k ły  program  ikon ogra ficzn y  posiada pow sta ły  w  3 ćw ierc i X V I I I  
w ieku  rok ok ow y  feretron  pochodzący z kościoła OO. K arm elitów  T rzew ic z ­
kow ych  w  T ru tow ie203. Znajdu je się na nim pięć różnych  przedstaw ień  m alar­
skich. W  drew n ianej d ekoracy jn e j ram ie oka la jące j g łów n y  obraz um ieszczo­
ne zosta ły  cztery  m niejsze k w a tery  zaw iera jące  osobne sceny. Środkowa, cen ­
tralna kom pozyc ja  przedstaw ia w ęd rów k ę  na górę  Karm el (il. 189). Na w ie rz ­
chołku gó ry  znajdu je się klasztor św. Eliasza. W  bram ie d w u w ieżow e j budo­
w li stoją dw aj zakonn icy i zakonnica karm elitańska. Cała góra usiana jest k o ­
lo row ym i kw iatam i. N a  górę  Karm el wstępu ją  rów n o leg le  dw ie  p ie lgrzym k i 
sk ładające się z duchow ieństwa i osób św ieckich. Po p raw ej stronie kom pozy­
c ji ukazano przedstaw ic ie li stanu duchownego, a po p rzec iw leg łe j stronie oso­
by  św ieck ie . M ożem y  zauw ażyć stopn iow ą gradację  honorów  i godności na­
m alow anych  postaci. O soby  p iastu jące n a jw yższe  u rzędy w  h ierarch ii k ośc ie l­
nej i państw ow ej zosta ły  ukazane na czele procesji. P ow yże j grupy zakonni­
ków  w sp iera jących  się na prostych kijach p ie lgrzym ich  przedstaw iono dwóch 
b iskupów  z m itram i na g ło w ie  trzym ających  w  rękach pastorały. Nad nimi 
stoją dw aj kardyna łow ie  ubrani w  charakterystyczne kapelusze, d z ierżący  
w  dłoniach arcybiskupie k rzyże  oraz dw aj pap ieże w  tiarach trzym a jący  w  rę ­
kach k rzy że  papieskie. N ap rzec iw ko  m ęskich przedstaw ic ie li stanu duchowne­
go  p ie lgrzym u ją  osoby  św ieck ie . U podnóża gó ry  rozpoczyna swą w ęd rów kę 
grupa szlachty ubranej w  tradycy jn e stro je po lsk ie. D alej stoją postacie odzia­
ne w ed ług m ody francuskiej z typow ym i perukam i na g łow ie . M oż liw e , że

202 Cyprian a S. Maria, op. cit., s. 44 - 74, rozdział 8. Wykłada te słowa błogosławio-
ney Panny Mariey z obiawienia Błogosławionego Szymona: rozdział 9. Wykłada insze 
słowa: w którym kto umrze wiecznego nie ucierpi ognia; rozdział 10. Wykłada szerzey 
te słowa; rozdział 11. Zadaie niektóre wątpliwości około słow przerzeczonych; roz­
dział 12. Potwierdza tę prawdę niektórymi cudami; rozdział 13. Inakszym wyrozumie­
niem wykłada pomienione słowa: w którym kto umrze, wiecznego nie ucierpi ognia; 
rozdział 14. Wykłada insze słowa a to znak zbawienia; rozdział 15. Wykłada drugie 
słowa obiawienia: to jest Zbawienie w niebezpieczeństwach.

203 KZSwP, t. U, woj. bydgoskie, red. T. Chrzanowski i M. Kornecki, z. 9, pow. 
lipnowski, opr. R. Brykowski, I. Galicka i H. Sygietyńska, Warszawa 1969, s. 63, il. 85.
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Vi ten sposób, przedstaw iono dworzan kró lew sk ich . Ponad nimi ukazano odzia ­
nych w  gronosta jow e płaszcze, z koronam i na g ło w ie  sym bolicznych  k ró lów  
i książąt chrześcijańskich. D w ie  n a jw yże j um ieszczone osoby ubrane w  m eta­
low e  zb ro je  z narzuconym i na nie płaszczam i trzym ają  w  dłoniach berła. Cha­
rakterystyczne, zam knięte koron y  podbite m ateriałem  znajdu jące się na ich 
głow ach , p ozw a la ją  przypuszczać, że idzie  tu o cesarzy. P o w yże j obu p roces ji 
znajdu je się grupa czterech dosto jn ików  karm elitańskich. S zczegó ły  ich stro­
ju  św iadczą o w ysok ich  funkcjach, k tóre pełn ią  w  h ierarch ii koście lnej. N a to ­
m iast b ia ło -b rązow y k o lo ry t szat w skazu je na ich  przyna leżność do zakonu 
karm elitańskiego. Przedstaw ione postacie opatrzono podpisam i. Po stronie du­
chow ieństw a zosta li um ieszczeni pap ieże D IO N IS IU S  i TELESPHORUS. Sw. 
D ion izy204 zasiadał na S to licy  P io trow e j w  latach 260-267. Pon ty fika t św. T e ­
lesfora205 przypada na jpraw dopodobn ie j na lata ok. 125- 136. Zanim  został 
papieżem  ży ł jako erem ita na górze  Karm el. C zczony jest jako  św ię ty  zakonu 
karm elitańsk iego. Łacińskie inskrypcje  pozw a la ją  nam określić  postacie uka­
zane po drugiej stronie. Są to\ św ięc i pa triarchow ie ALBERTUS i PETRUS 
TH O M A S , ubrani w  stro je kardynalskie i arcybiskupie paliusze. Sw. A lb e rt206 
biskup V erce lli, p óźn ie jszy  patriarcha Jerozolim y, w  latach 1207 - 1209 ustano­
w ił p ierw szą  regu łę  karm elitów . W ra z  z E liaszem  czczon y jest jako  św ię ty  
praw odaw ca zakonu. Natom iast św. P io tr Tom asz207, genera ł zakonu karm eli­
tów  ży ł w  X IV  w ieku. Pełn ił funkcję  arcybiskupa K re ty  oraz b y ł tytu larnym  
patriarchą. .Ponad postaciam i dosto jn ików  karm elitańskich, pon iże j w ie rz ­
chołka g ó ry  unosi się an iołek  trzym a jący  w  p raw ej ręce  bracki szkap lerz 
z zaznaczonym i na płatkach m onogram am i IH S i M A R Y A  (il. 190). P o w yże j 
szkaplerza um ieszczona została łacińska inskrypcja  O M N IB U S  O M N IA  (w szy ­
stkim w szystko ) —  będąca cytatem  W u lg a ty  z p ierw szego  listu św. Paw ła do 
K oryn tian  (1 Kor, 9,22)208.

M o ty w  w ęd rów k i na gó rę  Karm el p o jaw ia  się w  ik on ogra fii karm elitań- 
sk iej na przełom ie X V I  i X V I I  w ieku. N iek ied y  w yk o rzys tyw an o  go, b y  p rzed ­
staw ić d z ie je  zakonu. N a  obrazie autorstwa o.Szym ona od Ducha Św iętego , 
nam alowanym  w  1678 roku, znajdu jącym  się w  k o lek c ji francuskiego zgrom a­
dzenia OO. K arm elitów  Bosych209, w ęd rów ce  na gó rę  Karm el tow arzyszą  sce­
n y  ilustru jące ep izod y  z d z ie jó w  zakonu. Idąca w  gó rę  p rocesja  zakonn ików  
została um ieszczona w  szeroko rozbudow anym  kra jobrazie , zaś zna jdu jący  s ię  
pon iże j kom entarz tłum aczy ow e  w ydarzen ia  z życ ia  Karm elu. W  literaturze 
m istycznej w ęd rów ka  na gó rę  Karm el posiadała ściśle określone znaczen ie. 
W ie lk i reform ator m ęsk iej lin ii zakonu karm elitańsk iego św. Jan od K rzyża  
za ty tu łow a ł jedno ze sw oich  g łów nych  dzie ł D roga  na G ó rę  K arm el. G ó ry  
w  tradyc ji b ib lijn e j sym bo lizow a ły  doskonałość i p iękno duchowe. S ław iona 
w  Piśm ie Św iętym  góra Karm el, zw iązana z początkam i zakonu karm elitań­
sk iego  stała się rów n ież  sym bolem  kultu re lig ijn ego . Ś w ię ty  Jan od K rzyża  
na początku  sw ego  dzie ła  zam ieścił w łasnoręczny szkic rysu n kow y te j g ó ry

204 K. Z i m m e r m a n n, Dionisius Papst, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 6,, 
1974, szp. 59 n.

205 A. A. S t r n a n d ,  Telesphorus, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 8, 1976, 
szp. 422.

206 L. S c h ü t z ,  Albert von Vercelli (von Jerusalem) w: LChI, pod red. E. Kirsch­
bauma, t. 5, 1973, szp. 76.

207 L. S c h ü t z ,  Petrus Thomas, w: LChI, pod red. E. Kirschbauma, t. 8, 1976, szp 
193 n.

208 Cytat według Biblii Tysiąclecia: „stałem się wszystkim dla wszystkich, żeby oca­
lić przynajmniej niektórych" (1 Kor 9,22).

209 Katalog W ystawy L'art du X V IIe siècle dans les Carmels de France..., op. cit., 
s. 121.
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doskonałości opatrzony kom entarzam i w  form ie nap isów 210. R ów n ież inni p i­
sarze ascetyczn i i re lig ijn i przedstaw ia li pracę nad udoskonaleniem  duszy jako  
wspinanie się na górę. Podobną m yśl w y ja w ia  nam kom pozyc ja  na fere tron ie  
z Tru tow a. O soby  idące w  p roces ji na leżące do rod zin y  zakonnej bądź bractwa 
szkaplerza św iętego , w sp inając się na gó rę  Karm el starają się osiągnąć karme- 
litański ideał życia , k tó ry  sym bolizu ją  trzy  postacie zakonne sto jące w  bra­
m ie klasztoru. D rogę do osiągn ięcia tego celu wskazu ją cztere j w ie lc y  św ięc i 
karm elitańscy: D ionizy, A lbert, T e les fo r i P iotr Tom asz. Łaciński napis um iesz­
czon y  obok trzym anego przez an iołka szkaplerza dodatkow o objaśnia sens uka­
zanej sceny. Bracki szkaplerz p rzeznaczony je s t dla w szystk ich  ludzi różnych  
stanów  dążących  na górę  Karm el. S łow a łacińsk iej in sk rypcji w yjaśn ia ją , że 
czc ic ie le  szkaplerza otrzym u ją w szystko, to znaczy  różnorodne łaski i p rzyw i­
le je , pom oc w  ro zw o ju  duchowym  oraz w  życ iu  doczesnym . R ów n ież sceny 
p rzedstaw ione w  czterech  bocznych  kw aterach  ilustru jące poszczególne p rze­
ja w y  orędow n ictw a M atk i Bosk iej Szkaplerznej, łączą się z lapidarnym  tek ­
stem O M N IB U S  O M N IA .

D w ie  górne k w a te ry  p rzedstaw ia ją  kom pozyc je  sym boliczne, w  p rzec iw ień ­
stw ie do scen dolnych  o bardziej narracyjnym  charakterze. N a  p raw ej górnej 
kw aterze  (il. 191) została ukazana k lęcząca  postać ludzka ze w zn iesionym i 
w  górę  rękom a. Z  lew e j strony k lęczącego  cz łow ieka  znajdu je się grupa d ia­
b łów . C iem noskóre roga te  dem ony o skrzydłach n ietoperza i długich ogonach 
starają się przeciągnąć go  na swą stronę. P ie rw szy  z d iab łów  sw ym i szponami 
chw yta  k lęczącego  za rękę. N ap rzec iw ko  z łych  duchów, po p raw ej stronie 
znajduje się armia an iołów . N a  głow ach  m ają zbrojne hełm y ozdobione g rze ­
b ieniam i z piór. W  rękach trzym ają okrągłe  tarcze i lance. A n i h istoryczny 
strój aW antica, na k tó ry  składają się m.in. modne w  okresie renesansu plu- 
dry, ani sumiaste w ąsy  n ie upodabniają przedstaw ionych  w o jo w n ik ó w  do w y ­
słann ików  nieba. Jednakże charakter sceny pozw ala  nam w id zieć  w  tych  p o ­
staciach w a lczące  zastępy an iołów . Przedstaw iona kom pozyc ja  przypom ina 
„R ozm yślan ie o dw óch  sztandarach ''211 z Ć w iczeń  D uchow nych  św. Ignacego  
L oyo li. W  swym  dzie le  autor p rzec iw staw ia  ce le  i m etody działania Lucyfera  
i Chrystusa, w  dziedzin ie  oddzia ływ an ia  na dusze. N a  końcu rozw ażan ia  
św. Ign acy  za leca  oddanie się w  op iekę  M atk i Boskiej „p ierw sza  rozm ow a 
sk ierow ana do Pani naszej, żeb y  m i uzyskała u Syna i Pana sw ego  łaskę aby 
m ię p rzy ją ł pod sw ój sztandar” 212. W  tym  aspekcie p rzy jęc ie  pod sztandar 
Chrystusa oznacza w z ięc ie  na sieb ie obow iązku  apostolstwa w obec innych 
dusz213. A n a lizu jąc  om ów ione przedstaw ien ie  w  tym  ujęciu, przec iw staw ione 
grupie d iab łów  zastępy w o jo w n ik ó w  to n ie an io ły  lecz  aposto łow ie, uczn io­
w ie  M esjasza, kapłani, jednym  słow em  ca ły  K ośc ió ł w a lczący , owa m ilit ia  
C h ris ti m ająca pom agać duszom w  ich  zbaw ien iu  i dojściu  do Boga. U  g ó ry  
ponad ob łok iem  p ow iew a  zaw ieszon y na k rzyżu  sztandar. Spogląda na n iego  
k lęc zą cy  cz łow iek . Po jedn e j stronie chorągw i znajdu je się m onogram  im ie­
nia Jezus, a po p rze c iw leg łe j im ien ia M ary ja . C zęśc iow o  zniszczona łacińska 
inskrypcja  [V E X jIL L A  SA LU T IS  (Sztandar zbaw ien ia ) tłum aczy znaczen ie 
p rzedstaw ionej sceny. T ym  sym bolicznym  sztandarem zbaw ien ia  jest w łaśn ie 
szkaplerz. N iep rzyp ad k ow o  na p ow iew a ją ce j chorągw i zaznaczono m onogra­
m y IHS i M A R Y A  w ystępu jące na brackich szkaplerzach. Szkaplerz staje się

210 Sw. Jan od Krzyża, Droga na Górę Karmel, przeł. z hiszpańskiego i oprać. o. Ber­
nard od Matki Bożej, Kraków 1948, s. 13.

211 Sw. Ignacy L o y o l a ,  Pisma wybrane, Komentarze, t. 2, oprać. M. Bednarz przy 
współpracy St. Filipowicza i R. Skórki, Kraków 1968, s. 128 nn.

212 Ibidem, s. ,130.
218 Ibidem, s. 399.
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pom ocą w  w a lce  z siłam i zła. C yprian  a S. M aria  w  swoim  d zie le  op isu je w i­
dzenie, k tóre m iew ał o. Franciszek Yepess: „m ięd zy  innym  ob jaw ien iem  n ie ­
bieskim  k tóre m iew a ł ten mąż Boży, to się znaydu je na dw ie  rz e c zy  się nay- 
bardziej czarci skarżą, k tóre im  szkodę w ie lk ą  czyn ią : P ierwsza, skarżą się 
na tych, k tó rzy  są p rzyczyną  drugim  do nabożeństwa ku Pannie N aśw iętszey. 
Druga, na tych  k tó rzy  noszą św ię ty  szkaplerz karm elitanow , dlą k tó rego  w ie le  
im dusz gin ie, gd y  um ieraią w  nim, a bardzo m ało ich na swą stronę żys- 
ku ią” 214. Jak podaje da le j autor p ierw sze j części Skarbu ka rm e lita ń sk iego : „p o  
tym że zrozum iał tenże, że trzy  rzeczy  są, k tóre czarty  trapią, y  k tórych  oni 
barzo, n ienaw idzą. Naprzód, k ied y  m ianuią Im ię nasłodsze Iezus. Druga, k ie ­
dy  mianuią Im ię św ięte  M aria. T rzecia , k ied y  noszą habit N aśw ię tszey  Panny 
z g o ry  Karm elu ” 215. Przedstaw iona na fere tron ie  scena sym bolizu je  c iągłą  w a l­
kę o duszę cz łow ieka  pom iędzy duchami św iatła i ciem ności. Chrześcijan in  
rozdarty  pom iędzy dobrem  a złem , doznaje zbaw iennej pom ocy nieba za p o ­
średn ictwem  szkaplerza. O  tym  cudownym  ratunku pisze Cyprian  a S. M aria 
w  rozdzia le  ob jaśn ia jącym  ostatnie s łow a ob jaw ień  M atk i B osk iej: „po łożę , 
m ów i Pan Bog, łuk m oy  na obłokach, y  wspom nię na p rzym ierze m oie z wam i: 
y  to się też tu iści znami, boć częstokroć po łożę  ten znak, to iest szkaplerz 
św ięty, na obłokach, to iest zaw ieszę  go  na ludziach chmurą grzechów  y  z ło ­
ści ciem nością zaćm ionych  złym i nałogam i y  obyczaiam i p rzew rotnym i ucią- 
żonych: (...) aby ten na kim ten znak położę, by ł z sw ych  ciem nych  chmur 
ośw iecon y  y  w yp ogod zon y  aby św iatłość one skrytą, to  iest łaskę Bożą do ser­
ca sw ego  p rzy ią ł"216.

P rzec iw leg ła  górna kw atera (ił. 192) przedstaw ia zaw ieszon y na tle  nieba 
zakonny szkaplerz. Znajdu je się on ponad innym i insygn iam i w ład zy  i g od ­
ności ziem skich. Pon iże j zakonnego szkaplerza na tle  nieba zosta ły  um ieszczo­
ne: papieska tiara, w ien iec  laurow y, oraz różne rodza je  koron, w śród  k tórych  
w yróżn iam y cesarską, królew ską, zdobioną kw iatonam i, z pałkam i zakończo­
nym i perłam i oraz corona  m uralis. W ed łu g  zasad przędstaw ień  em blem atycz- 
nych w yob rażen ie  p lastyczne uzupełnia sentencja w  form ie łac iń sk iego  nap i­
su. Um ieszczona na brzegu ram y inskrypcja, nie w o lna  od gram atycznych  b łę ­
dów  R E G IN A  M U R E X  M A IO R E S  PO N D E T H O N O R IU S  głosi, że purpura k ró ­
low e j przew aża w iększe  honory. W  tym  u jęciu  zw y k ły  sukienny szkaplerz 
posiada w iększą  godność n iż drogocenne korony. W  d zie le  Cypriana a S. M a ­
ria odnajdu jem y c iekaw e uw agi dotyczące zacności szkaplerza. A u tor p rzy ta ­
cza słynną w iz ję  św. Teresy , podczas k tó re j M atka Boska podarow ała  je j d ro­
gocenny łańcuch. In terpretu je jednakże to w idzen ie  w  dosyć n ie zw yk ły  spo­
sób. W ie lk a  m istyczka karm elitańska dośw iadczyła  ob jaw ien ia  w  zw iązku  
z dręczącym i ją n iepoko jam i dotyczącym i za łożen ia  n ow ego  klasztoru św, Jó­
zefa, w ed ług zasad p ierw otn e j regu ły  zakonnej. W  sw ej A u to b io g ra fii św. T e ­
resa pisze, iż  w yd aw a ło  je j się, że M atka Boska zaw ies iła  na je j  szy i d rogo ­
cenny z ło ty  łańcuch z k rzyżem 217. Natom iast C yprian  a S. M aria  op isu je s łyn ­
ną w iz ję  w  następu jących słowach: „dn ia  iednego  gd y  nasza św ięta  M atka 
Teressa Zakonu K arm elitańsk iego Reform atorka na w y so k ie y  bogom yślności 
iasnym  okiem  w  Praw dę w ieku istą  patrzyła, obaczyła  Pannę Naśw iętszą  w  g ro ­
m adzie w ie lu  an io łów  która łańcuch ieden  barzo kosztow n y na szkaplerz ie y  
zaw iesiła ; aby tym  pokazała, iako d ro g iey  y  w ie lk ie y  w ag i iest ten św ię ty  
habit k tó ry  w  oczach ludzkich zda się być suknem, ale n ieb ieskim  ob yw a te ­

214 Cyprian a S. Maria, op. cit., s. 79 n.
215 Ibidem, s. 80.
216 Ibidem, s. 82.
217 Katalog wystawy L'art du X V IIe siècle dans les Carmels de France,.., op. cit., 

s. 56. 4

128



lom iest złotem  czystym ". A u tor pisze da le j: „n iechże tu tedy, o Panno B łogo ­
sław iona, ustąpią precz herby ziem skie, niech sie n iem i św iat y  iego  kom pa­
nia szczyci: dosyć nam na tw ym  herbie niebieskim , k tó ry  nam daie św ia­
dectw o, żeśm y są synami twem i. Pódźc ież tedy, k tó ryk o lw iek  w  m iłości M a- 
r y e y  korzystacie ; podźcie  a kupcie sobie bez złota  y  srebra skarb n ieoszaco- 
w any, herb n ieb ieski, znak M a ry e y ”218. O m ów iona p ow yże j kw atera feretronu 
posiada program  ikon ogra ficzn y  o treściach zb liżonych  do m yśli w yrażon ych  
w  d zie le  o. Cypriana. R ów n ież analiza pozosta łych  kw ater w  zestaw ien iu  z tek ­
stami książek pośw ięconych  nabożeństwu do M atk i Boskiej Szkaplerznej po ­
zw ala  szerzej z in terpretow ać nam alowane sceny.

Dwa dolne przedstaw ien ia  ukazują K ró lo w ę  Karm elu  w spom agającą w ie r ­
nych. N a  w izerunku um ieszczonym  po lew e j stronie feretronu  (il. 193) M ary ja  
w  koron ie  na g łow ie , ubrana w  strój karm elitański, unosi się w  niebiosach. 
M atka Boska w  charakterystyczny sposób w yc iąga  ramiona, rozpościera jąc 
w  geście  op iek i p o ły  sw ego  płaszcza. Pon iże j, w  do lnej części k w a tery  przed­
staw iono n ieszczęś liw e w ypadk i. Jedna z postaci spada z rusztowania, d rugie­
go cz łow ieka  p rzyw a la  w a lą cy  się budynek, ktoś inny tonie, podczas gd y  
czw arta  postać g in ie  w  ogniu. Scenę objaśnia um ieszczony na kraw ędzi kw a ­
te ry  napis AUX1L1ATR1CEM  PORR1GIT IL L A  M A N U S  (Pom ocną podaje ona 
dłoń). W  tym  w ypadku  K ró low a  Karm elu  w ystępu je  jako  M atka Boska N ie ­
ustającej Pom ocy, ratująca swą nadziem ską m ocą ludzi w  różnych  n ieszczęś­
ciach losow ych . O p ieka  M atk i Boskiej Szkaplerznej roztacza się nad w szystk i­
mi ludźmi, k tó rzy  u lega ją  nagłym  i n ieprzew idzianym  wypadkom . N a k o le jn e j 
kw aterze  (il. 194) ta sama postać M ary i w  stroju karm elitańskim  po jaw ia  się 
nad sceną ukazującą kona jącego  w  otoczen iu  chorych. L eżący  na łożu um ie­
ra ją cy  cz łow iek  w patru je  się w  M atkę Boską. U  je g o  w ezg łow ia  siedzą dw ie  
m ęskie postacie zgodn ie ze zw ycza jem  odm aw iające z książek  m od litw ę za 
konających , bądź czyta jące  odpow iedn ie fragm enty psalm ów i Ew angelii. Cała 
scena przypom ina przedstaw ien ia ars bene m orien d i w ystępu jące  w  sztuce 
po lsk ie j X V I I  i X V I I I  w ieku 219. Statuty bractwa szkaplerza św ię tego  w  w ypad ­
ku choroby bądź agon ii ściśle ok reś la ły  sposób postępowania chorego. A n o ­
n im ow y autor Zakonu  T rzec ieg o  N ayśw iętszey  M a ry i Panny  z g o ry  K arm elu  
w  siódm ym  rozdzia le  zatytu łow anym  „O  chorych y  um arłych", pisze: „ jak  ty l­
ko brat lub siostra chorobą iaką od Boga naw iedzen i będą, natychm iast przed 
używ an iem  lekarskich sposobów , spow iedź y  S. Kom m unię maią od p raw ić "220. 
Także  na pozosta łe osoby należące do kon fratern i statuty nakładały pew ne 
obow iązk i w  stosunku do um iera jącego współbrata. Inni cz łonkow ie  bractwa 
pow inn i w  tym  w ypadku  „choru iących  naw iedzić, m ile ich cieszyć, do c ie r­
p liw ego  boleści zn iesien ia zachęcać, z m iłości b ratersk iey  służyć, y  w  n iedo­
statku W edług przem ożen ia dać pom oc"221. Ratunku od M ary i oczeku je nie

218 Cyprian a S. Maria, op. cit., s. 73 n.
219 Za wiadomości na temat polskich przedstawień sztuki dobrego umierania dzię­

kuję pani Monice Klimowskiej. Głośna lektura odpowiednich fragmentów Pisma Święte­
go według zaleceń podręczników ars moriendi miała służyć zbudowaniu chorego 
i utwierdzeniu go w  wierze, nadziei i miłości. Odczytywano również modlitwy i litanie 
do świętych. W  dydaktycznych wizerunkach dobrego umierania przedstawiano Matkę 
Boską jako główną orędowniczkę np. na rycinie zatytułowanej Nauka umierania chrze­
ścijańskiego znanej z wydania z 1675 roku Nauki dobrego y  szczęśliwego umierania 
Jana Januszowskiego, na obrazie powstałym w  1625 roku z katedry gnieźnieńskiej, na 
polichromii kościoła parafialnego w  Olszówce sprzed 1744 roku i na ilustracjach Gra- 
duału karmelitańskiego z 1644, przechowywanego w kościele OO. Karmelitów Trzewicz­
kowych na Piasku w Krakowie oraz księgi bractwa różańcowego z kościoła OO. Domi­
nikanów w Krakowie z 1694 roku.

"o Zakon trzeci Nayświętszey Maryi Panny..., op. cit., s. 75.
221 Ibidem, s. 75 n.
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ty lk o  um ierający. Ku  M atce Bosk iej k ieru ją  sw e spojrzen ia  rów n ież  k a lecy  
i chorzy  zna jdu jący się obok łóżka kon a jącego  człow ieka. Kom entarz do sce­
n y  stanow i łaciński napis: Q U ID Q U ID  O P T A S  D A B IT  IL L A  M A N U S  (ta ręka 
da cok o lw iek  pragniesz). C horzy  oczeku ją  od M atk i Boskiej uzdrow ien ia, na­
tom iast um iera jący pragn ie dobrej śmierci.

P rzedstaw ione w  obu dolnych  kw aterach  sceny ukazują różne p rze jaw y  
op iek i M atk i Boskiej Szkaplerznej nad członkam i bractwa. W  słow ach  ob ja­
w ien ia  sk ierow anych  do św. Szym ona Stocka M ary ja  dokładnie określiła  cha­
rakter sw ej pom ocy. Cyprian  a S. M aria  w  X V  rozdzia le  Skarbu karm elitań ­
sk iego , „W yk ła d a  drugie słowa ob iaw ien ia  to  iest zbaw ien ie  w  n iebezp ieczeń ­
stw ach "222. A u to r roztacza przed nami obrazy  literack ie , w  sw e j treści zb liżo ­
ne do scen przedstaw ionych  na dw óch  dolnych  kw aterach  feretronu. Za pom o­
cą s łów  m alu je różnorodne w iz je  op iek i M a ry i: „b o  iest żyw o t nasz tak słaby 
ze  co moment p raw ie nie iesteśm y bezp ieczn i: coć m i bow iem  że  m oc w  c ie le : 
co za p o k o y  stateczny y  trw a ły : dziś w id z iem y cz łow ieka  m łodego, m ocnego, 
żyw ego , p rzy iem nego, p ięknego, a liż  go  iu tro do grobu prowadzą. Czem uż to 
zab ito go  n iespodzian ie, nag le  umarł, choroba go zn iszczyła , budynek go  abo 
c iężar iak i p rzyw a lił, otruto; abo tym  podobnym  św iata n ieszczęściem  zag iną ł” . 
C zytam y da le j „o to  m am y n ieb iesk ie  ob iaw ien ie  Panny N aśw ię tszey  która 
S. S zym onow i ob iecu ie, iż  szkaplerz św ię ty  iest dośw iadczona zbroia, y  zba­
w ien ie  w  n iebezp ieczeństw ach  (...) w szy tek  bow iem  św iat onych  lat w yższych  
w id z ia ł y  zdum iewał się, iako  naszy Bracia z tak w ie lu  n iebezp ieczeństw , 
y  złych  toni są w yrw an i. Zaraz bow iem  od tego  czasu, iako Panna N aśw iętsza 
habit ten  św ię ty  z takow ą ob ietn icą  z n ieba spuściła, dziwna rzecz, iako ich 
w ie le  za pom ocą ie g o  z chorob pow stało ; iako w ie le  lecąc z w ysoka  zachow a­
nych; iako w ie lom  strzelba n ie szkodziła ; iak w ie le  zw ie rz  n ie pożarł, iak 
w ie lu  m orze, n iep rzy iac ie l, rzek i, słusznie n ie po top iły , iak  w ie le  uszło rąk 
rozboyn ikow , naiazdow  czartowskich, n iezbożnych  guseł y  czarów , a że ied- 
nym  słow em  zam knie, iako od w ie lu  n iez liczon ych  nieszczęścia, y  n iebezp ie­
czeństw  tego  św iata w y zw o lo n ych  zosta ło ” 223. N a  po tw ierdzen ie  sw ych  słów  
autor przytacza  liczne cudowne przypadk i uzdrow ień  i w y jśc ia  z n iebezp iecz­
nych  opresji. R ów n ież w  rozdzia le  X I I  Cyprian  a S. M aria  op isu je rozliczne 
cuda szkaplerza św iętego . N ie  ty lk o  ratu je on przed kulam i żo łn ierza podczas 
obrony Bredy, lecz  rów n ież ochrania sam obójcę z Padw y224. Podobne uwagi 
na tem at szkaplerza pow tarza drugi autor Skarbu ka rm elita ń sk iego  ks. P rze­
m ysław  D om iechowski. T łum acząc ob ietn icę M atk i Boskiej z łożoną św. S zy­
m onow i S tockow i, ukazuje pod w ó jn y  charakter te j op iek i. Szkaplerz broni 
zarów no duszy, jak  i ciała każdego współbrata. M a ry ja  zatw ierdziła  „osob li­
w ą  op iekę y  obronę, za ich  żyw ota , także y  p rzy  skonaniu. Za żyw o ta  aby 
Bracia y  S iostry n ie ty lk o  w  rozm aitych  sw oich  chorobach, utrapieniach, n ie ­
bezp ieczeństw ach  y  potrzebach doczesnych, prętk i ratunek odnieśli, a le też 
w zg lęd em  dusze (co iest nayw iększa  rzecz y  nayosob liw sza  łaska) żeb y  się 
op ieką ie y  osob liw ą szczycili, y  w ie le  dobrodzie js tw  duchownych  przez o trzy ­
mali, zw łaszcza to, żeb y  zaw sze ile  się tkn ie sam ey B łogos ław ion ey  Panny 
starannie, Bracia w  łasce b o żey  ż y li (...) p rzy  śm ierci zaś aby w szyscy  Bracia 
y  S iostry z tego  św iata w  łasce B ożey zeszli, a w ieczn ego  palen ia  n ie do­
zn a li"225. T e  dwa aspekty op iek i M atk i Bosk iej Szkaplerznej ilustru ją trzy  
boczne k w a te ry  feretronu  p rzedstaw ia jące w a lk ę  o duszę cz łow ieka  oraz po­
m oc M a ry i w  nagłych  wypadkach , chorob ie i śm ierci.

222 Cyprian a S. Maria, op. cit., s. 74 n.
223 Ibidem, s. 75.
224 Ibidem, s. 64.
225 D o m i e с h o w s к i, op. cit., s. 155.
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Feretron  powstał w  kręgu  zakonu karm elitów  trzew iczkow ych . Ś w iadczy  
o tym  herb p ierw otn e j ga łęz i zakonu um ieszczony w  dolnym  kartuszu d rew ­
nianej ramy. Pon iże j herbu znajdu je się m yln ie oznaczony straw estow any ła ­
ciński cytat z k s ięg i Iza jasza 35,1— 2 (L A T IJ A  E X U L T A T IO  DE C A R M E LG  JE­
REM  48 (radość i  w ese le  z K arm elu )226. Przypuszcza ln ie feretron  przeznaczony 
by ł dla bractw a szkaplerza św iętego . A u to r tak rozbudow anego program u ik o ­
n ogra ficzn ego  o z łożon ych  treściach teo log iczn ych  by ł na jp raw dopodobn ie j 
karm elitą, m oże naw et członkiem  zgrom adzen ia is tn ie jącego  p rzy  kośc ie le  
w  T ru tow ie. Trudno określić  c zy  bezpośredn io insp irow ał się dziełem  o. C y ­
priana a S. M aria. N a le ż y  jednak przypuszczać, że b y ło  mu ono znane.

Feretron  z Tru tow a stanow i w y ją tk o w y  przypadek  tak szeroko ukazanego 
program u orędow n ictw a  M atk i Boskiej Szkaplerznej. W  sztuce po lsk ie j ist­
n ie je  bardzo m ało p rzyk ładów  przedstaw ień  ilustru jących id eę  op iek i m ary j­
nej, zw iązanej z konkretnym  typem  nabożeństwa np. do M a tk i Boskiej Różań­
cowej. c zy  Szkaplerznej. P ew ien  odpow iedn ik  feretronu  z Tru tow a stanow i po­
chodzący z 1 p o ło w y  X V I I  w ieku  ołtarz M atk i Boskiej z Ż yw ca 227, posiada­
ją c y  dw a skrzydła z czterem a w ew nętrznym i kw ateram i ukazującym i ró żn e  
p rze ja w y  pom ocy M atk i Boskiej R óżańcow ej. R ów n ież om ów ion y w  poprzed­
nim rozdzia le , pochodzący z 1 p o ło w y  X V I I I  w ieku  obraz M atk i Boskiej Szka­
p lerzne j orędow n iczk i w iern ych  z klasztoru na Piasku w  K rak ow ie  w yraża  po­
dobne treści. O rędow n ictw o  M atk i Bosk iej Szkaplerznej n ie zosta ło złączone- 
z żadnym i w ydarzen iam i po litycznym i, don iosłym i w  dzie jach  R zeczypospo li­
te j. T łum aczy to  brak w o tyw n ych  obrazów  M atk i Boskiej Szkaplerznej upa­
m iętn ia jących  cudowne w ydarzen ia  o charakterze ogó lno-państw ow ym  bądź- 
ogó lno-koście lnym . N a le ż y  jednak nadmienić, że rów n ież  M atkę Boską Szkap­
lerzną czczono jako  M atkę Boską Zw ycięską . W staw ien n ictw u  K ró lo w e j K ar­
m elu p rzyp isyw ano zn iszczen ie w  1565 roku tureckieji f lo ty  pod M altą, obro­
nę w  1601 roku w łosk ie j p row in c ji K a lab rii i m iasta Bianco przed Turkam i 
oraz obronę w  1656 roku b e lg ijsk iego  miasta V a lenciennes228. Indyw idualną 
op iekę M atk i Boskiej Szkaplerznej nad w iern ym i w yra ża ją  ex-vota . Na o gó ł 
są to jed yn ie  sym boliczne przedm ioty  (sznury korali, m eta low e p lak ietk i, p ło ­
m ien iste serca) uosab iające w dzięczność ludzi. Rzadko ich ro lę  pełn ią obra­
zy , stanow iące bezpośrednią ilustrację n iecodziennego  w ydarzen ia . S zczegó l­
na op ieka M atk i Bosk iej Szkaplerznej została przedstaw iona na w o tyw n ym  
obrazie pochodzącym  z 2 p o ło w y  X V I I  w ieku  znajdu jącym  się w  kośc ie le  pa­
ra fia lnym  w  S zczepanow ie229 (il. 195). Ukazano na nim turecką ga lerę z jeń ­
cami oznaczonym i nazwiskam i. W  n ieb ie  z ob łoków  w yłan ia  się M atka Boska 
z D zieciątk iem , trzym ająca w  p raw ej ręce bracki szkaplerz. C y tow an y  p rzez 
Tadeusza C hrzanow sk iego „p o czc iw ie  rym ow an y  w iersz w y jaśn ia  p ow od y  
d z iękczyn ien ia ” 230: obraz powstał jako ex-votum  po lsk iego  jeńca  w  n iezna­
nych nam okolicznościach  u w o ln ion ego  z n iew o li tu reck iej.

226 Cytat według Biblii Tysiąclecia: „Niech się rozweseli pustynia i spieczona zie­
mia, /niech się raduje step i niech rozkwitnie! /Niech wyda kwiaty , jak lilie polne,/ 
niech się rozraduje także skacząc i wykrzykując z uciechy / Chwałą Libanu ją obdarzo­
no,/ozdobą Karmelu i Saronu./ Oni zobaczą chwałę Jahwe, / Wspaniałość naszego 
Boga". (Izaj. 13,1 - 2).

227 Por. rozdział 2.6.
228 o. Maria Dominik, op. cit., s. 183 (przypis 9).
229 KZSwP, t. 1, ■woj. krakowskie, red. Jerzy Szabłowski, cz. 4, Warszawa 1951 -:1953, 

s. 86.
230 T. C h r z a n o w s k i ,  M. K o r n e c k i ,  Sztuka ziemi krakowskiej, Kraków 1982, 

s. 436: „Gdy z odwagą ojczyźnie miłej usługuję / Srogi mnie pod Korsuniem Tatarzyn 
krępuje / Od tego, gdym się dostał już w tureckie pęta / Zostałem na opiece twoi P. 
Św ięta/W  białogrodzlciej galerze siedm lat we dnie w  nocy/Twoi, śliczna cynaturo,
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Przedstaw ien ia p lastyczne w yra ża ły  te same prawdy, o których  pisali auto­
rzy  książek  re lig ijn ych  pośw ięconych  szkap lerzow i św iętem u. Podobne treści 
odnajdu jem y w  p oez ji brack iej. Ta sama w iara  w  cudowną m oc orędow n ictw a 
M atk i B osk iej Szkaplerznej przepełn ia  naiwną „p ieśń  o N ayśw ię ts zey  Pannie 
M aryi, którą bractwo śpiewa szkap lerzańsk ie"231:

„... W  tym Orderze kto go bierze znak ma zbawienia 
Że nie zginie owszem minie piekła płomienia 
Nawet z czyśca tarasu, ratuiesz tych zawczasu 
Można Pani co w otchłani z Szkaplerzem siedzą.
W  liberyi od M ARYI zadatek wieczny
Że w  wolności każdy gości, y  iest bezpieczny
Przed ognistym Piorunem, zasłonisz się tym runem.
Nie ma szkody, z ognia, z wody, kto tę tarczę nosi 
N ie tak zbroyny podczas woyny żołnierz w szyszaku 
Jak w  zbawiennym dwuramiennym Maryi znaku.
Jeszcze kula niebyła, by tę suknią przeszyła 
Y  granaty od tey szaty, odpadać zwykły...1'.

doznałem pomocy, / Teraz u portu będąc już pożądanego / przez cię wychwalam dobroć 
Boga Najświętszego".

231 Zakon trzeci Nayświętszej Maryi Panny..., op. cit., s. 145 n.; —  W. T a r n o w -  
s к i, op. cit., s. 74 n. Ta sama pieśń cytowana przez Tarnowskiego pochodzi z innej 
książki anonimowego autora zatytułowanej Drzewo w karmelitańskim wirydarzu zaszcze­
pione w  słodkie rozlicznych cnót owoce oblitujące albo zakon trzeci braci y sióstr N.M. 
Panny z gory Karmelu przez W .W . OO. karmelitów dawne y zakonney obserwancyi król. 
konwentu większego na Piasku przy Krakowie polskiemu światu drukiem zalecone, 
Kraków 1764. Autorce niniejszego opracowania nie udało się dotrzeć do tego starego 
druku. Zachowany egzemplarz, prawdopodobnie znajdujący się w  klasztorze OO. Kar­
melitów Trzewiczkowych na Piasku w Krakowie, jest obecnie niedostępny z powodu 
przeprowadzanych w bibliotece prac inwentaryzatorskich.


